
Chłopi pow. łaskiego 
cennymi zobowiązaniami 

witajq wybory 
do rad narodowych 

Dnia lJ.X.1954 r. powróciła 
z Chińskiej Republik.i Lu· 
dowej delegac;a PRL z I 
sekreta.,.zem Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej 
- towarzyszem Bolesła-
wem Bierutem na czele. 

NA ZDJĘCIU: I sekretarz 
KC PZPR - Bolesław 
Bierut przemawia na lotni· 

sku Okęcie. 

CAF - fot. Baronowski 
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Prezydl~ rad· narodowych 
utworzyły obwody 

dla przeprowadzenia wybor61 
d() rad . naro<l<lwych 

~------------------------------------------------------~-----· --..... ---------------------------------

Miesiąc Pogłąb.i enia · Przyjaźni Polsko~ Radziecki ej 

· był manifestacją brat~rskic_h uczuć. 
narodu polskielo. do Kraju Rad 
PoC:lsumowanie osiągnięć tegorocznego „Miesicica'' na posiedzeniu Prezydium ZG TPP-R 

W kraju zakończyły się obchody tegorocznego Miesiąca Pogłębienia 'Przyjaźni .Potsko­

W ARS ZA W A, 15, 10, 

Zgodnie z art. 18, 19 I 20 or.o 
Ćiynacji wyborczej do rad na„ 
rodowych, utworzone ' zos~aly 
obwody głosowania oraz u„ 
stalone siedzibY. obwod()wych 
kom isji· wyborczych dla prze• 
prowadzenia ~losowania do 
rad narodowych. Obwody g!o.. 
sowania są wspólne dla wy„ 
borów do rad narodowych 
wszystkich stopni. ' 

{ 

Wybierając nowe, gromadzkie komitety Frontu Narndowe-
10. chłopi pow. łaskiego podejmują liczne zobowii\zanla, aby 
w tfn 11pos9b najlepiej wyrazić 11we zadowolenie 11-.1111we10 
podziału administracyjnego. 

Licznie stawili sti: D\' )Nyborv 
gromadzkiego komitetti FN 
mieszkańcy Lutomiet ska 1 ok ' ­
ilcznych gromad (pow. Lask). 
W toku dyskusji chłopi z 
Bechcic pragnąc prędzei przy­
czynll' si ę do realizacji uchwal 
II Zjazdu partii I godnie powi­
tać wybory do nowych rad gro­
madzkich, postan~wih zmelio­
rować łąki na obszarze 20 ha 

Rośnie entuzjazm m~odzieży 
Rad:złeckiej, które we wszystkich miastach I wsiach były serdeczm~ manifestacją uczu6 
braterstwa I głębokiej przyjaźni polskiego robotnika, chłopa I Inteligenta do narodów 
wielkiego Kraju Rad - manifestacJl\ pełnego poparcia dla polityk! ZSRR, zmleruJ4ceJ 
do utrwalenia pokoju I przyjaźnl pomiędzy narodami świata. · 

Ilość; granice J numery ob< 
wadów głosowania oraz sie„ 
dziby · ' obwodowych komisji 
wyborczych w miastach stano­
wiących ' powiaty miejskie -
ustaliły· prezydia danych mlej„ 
skich rad narodowych, w mia"' 

-stach nie ·stanowiących powia„ 
tów miejskich, w osiedlach i • 
gromadach - ustaliły od~ 
wiednie prezydia powiato• 
wych rad narod(}wych, natQoł 

miast w dzielnicach miast -
prezydia dzielnicowych . rad 
narodowych. 

Wyjazd 
premiera Indii 

- Nehru 
do Chin 
Dnia 15 bm. premier Indii 

Nehru opu§llil Delhi udaj ąc 
11lę samolotem z wizytą do 
Chińskiej Republiki Ludowej . 
Premierowi Nehru towarzY­
~: jego córka - L Gandhi 
oraz sekretarz generalny Mini­
sterstwa Spraw Zagranicz· 
nych Indii - N. Pillai 
· Na lotni~ku premlera Nehru 
iegnali: prezydent Indii, Ra­
:tendra Prasad, m inistrowie. 
ez.łonkowie korpusu dyplo:na 
wcznego, członkowie delegacj i 
handlowej Ch!ń5kiej Republi · 
k i Ludowej i inne osobistoś­
ci. 

W drodze do Pekinu pre-­
mier Nehru zatrzyma &i ę w 

. Rangun ie, V!en-tianie I Hanoi.J 

1 oczyścić 2.250 metrów ro· 
wów odwadniaJących. 

Mieszkańcy gromady Wy­
goda zobowiązali się wybudo­
wać do 15 listopada br. 500-
metrowy odcinek drogi wiodą­
cej do siedzi by przyszłej rady 
gromadzkiej. 

29 rolników z gromady Po­
leszyn (gmina W1ewiórczyn, 
pow. l...ask/ :i:rzeszooych w ze­
spole uprawy łąk pragnąc wy­
razić swe poparcie dla ostat­
nich uchwał seimowych, po­
stanowiło przeprowadzić me­
liorację łąki poprzez wykopa­
nie rowów dlugoscl 1.240 me­
trów oraz zaorac! pod pełną 
uprawę 22.S ha łąk . 
Zobowiąza me swoje chłopi 1. 

Poles1.yn11 wykonajlł do lS 
rr1.1d nla br. 

w walce o realizację zobowiązań 

na cześć li Zjazdu ZMP 
Młodzlei miast I wsi z en.tuzjazmem realłzuje zobowl-­

zanla na cześć Il Zjazdu ZMP. Nasi korespondenci robot­
niczy 1 chłopscy donosz1' równlct o rozszerzaniu podjętych 

Przebieg Miesiąca Poglębie- Tnwarzvstwa PrzyJażnl Pol-
nia Przyjaźni Polsko - Ra- sku-Radz1eck1e1 - Zygmunt 
dzieck iej podsumował aktyw Garstecki nra~ dyrektor In~tY· 
TPP-R aa połączonym pasie- tutu Pnl<kr1-RHd11eckiego prof. 
dzeniu Prezydium Zarządu dr Zygmunt Młynarski, 

Główne!ID Towarzystwa oraz .----
kom isji wykonawczej „Mie­
siąca", które odbyło się . w 
dn iu 15 bm. w salach Urzędu 
Rady Ministrów w Warszawie Lódź 

Już zobowiązan. 

Młodzieżowa brygada z czalnl zmniejszą 
ków o 0,5 proc. 

Uość odpad- Obradom przewodniczy! Jó-
zef Cyrankiewicz. przewodni­
czący Zarządu Głównego 

TPP-R. prezes Rady Mini­
strów. 

, . 
uroczysc·1e 

1
,Textilimportu„ - pisze to~. 
Henryk Gałązka - postanowi­
ła dla uczczenia Il Zjazdu 
ZMP pracować 20 dni na nai· 
trudniejszym odcinku w rol­
'llictwie - w nowozorga'liilt:>· 
wanych państwowych gospo­
darstwach rolnych. 

Młoda tkaczka tow. Pacy­
niak postanowiła kopki wątku 
wyrabiać do końca , zmniejS2l>l­
jąc ilość odpadków o 0,5 proc. 
Młodzi kolejarze węzła PKP 

Kutno odpowiadając na apel 
swych kolegów z węzła PKP 
Piotrków po-stanowili zorgani­
.zować szkolę przodownictwa 
pracy. 

Referat obrazujący przebieg 
Imprez I obchodów „Miesiąca ' 

M terenie całej Polski wyi;tlo­
sił wicepn:ewodniczący Za­
rządu Głównego TPP-R czlo­
nek Rady Państwa Stefan Ma­
tuszewski 

Realizujemy już od kilk'.1 
dni swe zobowiązania w PGR 
Modrolas w pow. Białogard -
pisze dalej tow. Galązka.- Jest 
to jedno z nowozorganizowa- 1-----------­

Mówca po~kreślił . te maso­
wy udział mieszkańców mtast 
f , wsi w tegorocznych Impre­
zach „Miesiąca" takt. tź posz­
czególne festyriy przyjaźni 

czy spotkania z bawiącymi w 
tym okresie w ltraju radziec­

nych PGR. Pracujemy przy 
wykopkach ziemniaków. Bry­
gada wykonuje co dzień 18.!i 
proc. normy. Przy realizacji 
podjętego zobowiązan ia wyróż­
n iają się przodownicy pr acy: 
Bronisław Krawczyk, Euge­
niusz Biskup, Bronisław Tara­
siuk i inni. 

Kierownictwo ZespOłu PGR 
jest zadowolone· z nas;i:e] pra · 
cy. Również I my cieszymy się, 
ie zapewniamy robotnik">m w 
miastach wystarczającą ilość 
l.iemniak6w na &imę. 

Pierwsze wydziały 
agłomer01ł' Di kimt gośćmi .przemlen !Jlły się 

każdorazowo w gorącą mani­
festację przyjaźni polsko - r.a­
dzleckiej - świadczą o po­
ważnym sukcesie pol itycznym 
Miesiąca Pogłębienia Przyfa­
tnJ Polsl<o - Radzieck tej. 

w hucie im. Lenina 

przekazane 
ł 

do eksploatacji Z kolei przewodniczący de­
legacji TPP-R. członek prezy· 

KRAKOW- NOWA HUTA ~ium ZG. TPP·R. z-ca pr;ie-

złłkońl'zyła 

Miesiąc Pogfębien~a 
Przyjaźni 

Polsko• Radzieckiej . 
W Teatrze im. J01racui od· 

by ł <tę wczc>raj ur1Jqysty wie­
czór z okalji zaknńczenta Mie­
siąca Po11.leh1enia Prz.v1ażn1 

p, dd<<>· Ra<łlleckiej. 

W części oficjalnej tow. Ju­
!tan Kubiak. prleW. Zarląrlu 

f.ół'l!.k1P1Zo TPP-R. podsumo­
wał oslągn1ęcui tt::gorocz~eiio 

·•bchndu M1es1ąc11. 

W drugiej czę~d wlecioru 
na,i wtększym pown<l7eniem 
cie szy ł ~tę wvst~p baletu dzle­
c1ęrego WOK. 

• • • 
Unieruchomiony port 

Studenci Akademii MedyC?.­
nej Wyd;r;iału Lekarskiego, w 
dnlu 10 bm. realizując podjęte 
zobowiązania pracowali przy 
wykopkach ziemniaków w 
PGR Lućmien. W pracy przo­
dowali aktywiści partyjni I 
zetempowcy: Włodzimierz Ja­
niszewski, Władysław Nowo­
siad, Janina Luchowska, Ste­
fan Stępień, Danuta Wajs, E· 
milja Kozłpwska i Janina Buł-

wodntcząre!lo RRt1V Pań<fWR , 
Po okresie prób I regulacji, Wacław Barclkow~kl. zlo:hl 

przekazane zostały do wstęp· krótkie sprawozdanie i poby­
nej eksploatacji wydziały s0r· tu delegacji w ZSRR. Wzmaga się batalia 

o produkcję :tkanin 
pierwszego 'gatunku 

Deleg~cja rządowa ZSRR 2 
pierwszym zastępoq p?zewod• 
11.icząceuo Rady Ministrów I 
ministrem Spraw · Zagranicz-
11.ych ZSllR W. M Molotowem 
n.a i:zele, przebywająca tv NRD 
w związku z urocfystościaT!ii 
5-Lecia Republiki, odwiedzila 

Sparaliżowana . komunikacja miejska 
Nadzwyczajne posiedzenie ga~inetu 

Niebywałe r()zmiary 
straiku w Londynje. ka. • 

Zarobione podcuis wykop­
ków pieniądze studenci posta­
now\li przekazać na budowę 
Warszaviy. 

• 9 * 

Jak donosi Agencja Reutera, mimo interwencji młnl11tr& 
pracy. strajk dokerów f robotników stoczni w Porcie lon­
dyńakłm przybiera na sile • . W dniu 15 bm. do• straJkuJlłCYCh 
30 łysłęCl' dokerów przyll\(lZYło się jeszcze tysiąc robotników. 

. . Młodzież ZPB łm. F. Ozier-
Trwa równiet strajk peftlQ­

nelu londyńskich linii :auto­
busowych i trolejbusowych. 
W strajku tym bierze udział 
przeszło 15 tys. osób. Z ogól­
nej liczby· '1.600 autobusów I 
trolejbusów, 3.263 nie wyje­
chały w piątek z pr~ży. 
Wzmagający IJ!.ę 'ruch straj­

kowy wywołał zah\epokojenie 
wśród przedsiębiorców l w 
kolach rządowych. W sprawie 
tej odbyło się w czwartek wie­
cwrem nadzwyczajne posie­
dzenie gabinetu. Według do­
niesień prasy, rząd postanowil 
wyczerpać w ciągu najbliż­
szych 72 godzin wszelkie środ­
ki uregulowania sytuacji w 
drodze arbitrażu. Gdyby na­
tomiast strajk był kontynuo­
wany · również w przyszly,m 
tygod..lu, rząd uciekłby się do 
„nadzwyczajnych środków", a 
w szczególności użyłby wojsk 
do obsługi portu londyńskie­
&o I ewentualnie innych por-

tów ,_na -ktore rozszerzyłby się żyńskiego _ pis:te korespon-
straik. . . . dentka tow. Krystyna Suiroc-
Tym~zasem z róznych miast \ ka _ odpowiadając na apel 

porto.wy.~h napl~~ają wiado- młoozieiy Zakładu .„C" ZPB 
mości, iz ta.mte3s1 robotnicy im. Stalina wzmożoną pracą 
solidaryzują się ze strajkują- czci n Zia~d ZMP Młodzi ro­
cymi dokerami londyńsk imi. botnlcy i robotnice prz.~dz.alni 
Czynne poparcie dla dokerów odpadkowej postanowi\\ z.orga­
londyńskich ·zapowiedziano m. n!znwać 9 pionów bezbrakowej 
in. na wielkim wiecu, jaki od- produkcji oraz utrzymywać we 
był się w czwartek w: dokach wzorowej czystości miejsce 
Liverpoolu. 170 dokerów za- pracy. 
strajkowało w Bromborough. Młodzlet pracująca w t~aln! 
W Glasgow 1.500 robotn ików elektrycznej zwiększy 1lośl' 
portowych strajkowalo przez tkanin I gatunku o 1 proc., a 
cały czwartek. robotnicy i robotnice wykoń-

. Wysokie odznaczenia 
\ ·dla pracowników 

szpital·a polsk_iego w Korei 

towania i kruszema rudy w re· W ożyw te>nel dvsku~lt, Ja­
jonie aglomerowni (spiekalni lta wvw1ązala się nad refera• 
rud) buty \m.. Lenina. tern, dyskutanci pndkre!llali, 

Produkcja sarówki wyma- Iż wszystk ie obchody I lmpre­
ga utycia kawałków rody o· zy odbvwaly ~ię w atmMferze 
kreślonej wielkości. Zadaniem serdecmej. braterskiej przy­
urządzeń przekazanych wy lat.ni do naro<lńw KraJu Rad, 
działów będzie zatem odpp I przy •tale wzrastającym ra ł n­
wiednie posortowanie I zmie· tere~owanlu m ies1kańców 
lenie rudy oraz oddzielenie •THą~t _1 wsi tyciem . lut1>.t ra­
jej od miatu I pyłu, które ".17.teck1ch I pokojową polttYką 
wt'IYwaja na o':>niżen ie wydaj· ZSRR. , 
ności wielkiego pieca. Miał ł Dv~ku~je podsumował prze­
PYł i:ostaną następnie spiec:io. wodnic1.ący Zarządu Glńwne­
ne na kawałki odpowiedniej go TPP-R, prezes Radv Minl­
wielkoścl w budynku głów· 1frllw, Józef Cyrankiewicz. 
nym aglomerov.1n.i, na &Pe· W czasie pncledzenia 83 
cjalnycb taśmach. działaczom . Towarzystwa 

Przyjaźni Polskn-Rad7.ieckiej 
wręczono wysokie ooin„ne­

K~munikat 
Wydziału 

Propagandy 

nla państwowe. przvz.nane im 
przez Rarlę Państwa za za<łu­
gl w pracv Zllwodnwej i spo­
łecznej. M fn . krzyżem ofi­
cerskim orderu odrodzenia 
Polski udekorowani zostali: 
sekretarz Zarządu Głównego 

Załoga Pahtanh·klch Zakladtow Pnt•myslu Welnfan1>go juł 
nd wielu lY11••dnl prty11owwuJCO się uo konrereocjl partyjno -
ekonomicznej. · • · 

okręg Karl Marx-Stadt. 
rYA ZDJĘCIU: · min. Moioto.w 
w rozmowie z .górnikami w 
czasie . zwiedzania kopalni 

„Glilckauf". 
Fo1. - CAF 

Rc.butn1cy zwięk•111 .lą wy- Kierownictwo zakładu dążąc' Z b I 
dajność pracy, walc1ą o ry- do pop1awien1a WRrunkńw so· ' PO Y U 
tm1crność pntdukcj1, o Jak naj- cjRlno • bytowych w ty<:h 
lepszą 1eJ Jakość. dni11ch !J<ldalo ,do użytku zało­ p&rlnientnzyst6w 

·brytyjskich w ZSRR W pierwszej dekerlzle paf­
d.z1e1 n tka tklłcze os1ą11.nęlt 
100,2 proc. pllłnu oraz o 4,5 
pn>e. podwyższylt ilość tkanin 
I 11.atunku. 

Rnl:-<•tmcy wyknńrzalni zam­
knęh p•erwszą dekadę bm. 
[lt 7Pk11w1enił'm planu ilościo­
wego o fi,I proc„ a i11>ść tkanin 
I llatunku zwiększyli ·o 1,7 
proc. \ 

gi arrib„\at<•rium 1 labo­
ratorium1 a · w najbliższym 
tygodniu kobiety otrzyma­
ją nowocześnie urządzony 
pokńJ h1g1eniczriy. Odnowienie 
wszystlet.:h . sal produkcyjnych 
oraz gruntuwne remonty par- · 
ku maszynowego przyczyniły 

się riWJnież do osiągania co-. 

Wizyta 

u K. J. Wor.osz~łowa 
raz 16.zych wyników pracy, Dnia 14 bm. przewE>dnlczą-

• • • ·' cy Prezydium Rady Najwyż.-

B ł h t kl Z kl d P szej ZSRR K. J. Woroszyłow 
e c a ows e a a y rze- · I d l · I k · 

my•lu Zgrzebnego w ostatnim• przyią e egac1ę . cz. on, ow 

KŁ PZPR 
Wydzlaf Propagandy Kł, 

PZPR zawiadamia aktyw 
łódzki I prele1ent6w KŁ. 
że w dniu 20 bm., o sodz. 
l'7 w sali wykladowej Mię­
dzywojewódzkiej Szkoły 
Partyjnej przy al, Ko­
ściuszki 65, odbędzie się od· 
czyt lektora KC na temat: 
- „Rola I za.dania rad na­
rodn~ych", 

No\Na grupa pionierów 
pojechała· 

likwidować odłogi 

okresie produkują przeważnie! . parlamentu .brytyisk1ego z 
cieple tkaniny flanelowe . lord~m Colera 1~em na c~ele, 

' bawiącą w Związku Radz1ec-
Tkacze wykonujący flanelę · kim na zaproszenie Rady Naj-

przeznaczoną na podomki wyższej ZSRR. · 
zwiększyli ilość I gatunku o 
2,7 prnc. Produkrja podszewki 
flanelowej do butów gumo­
wych wzrosła o 2,1 proc„ a 
pozostałych gatunków flaneli 
o 8,1 proc. 

Przy,j.;eie 
w ambasadzie 

W dniu wczorajszym wyjechała z ł:.odzl I województwa 
łódzkiego nowa grupa ZMP-owców, którzy stanęli na apel 
ZG ZMP w szeregach zaciq,gu plonlerskle10. 

Załoga Bełchatowskich Za­
kłlldów Pt wmy~łu Zgrzehm•go 
pragnie, aby produkowane 
przez mą tkaniny były jak 

. KilkudzleRtęcloosobowa grll- najlepsze.i Jakn$ci ora1 dąży 

Wielkiej Brytanii · 
' Dnia 14 bm. ambasador nad„ 

Rozb\eżności 
w rządzie 

Adenauera 

111 bm. odbyła się w Sali Ko­
lumnowej Min. Zdrowia w 
Warszawie uroezysta dekora­
cja odznaczeniami państwo­
wyml pracowników szpital~ 
Polskiego Czerwonego Krzy­
ża w Korei, którzy po S-mie­

'sięcznej pracy na tej placów­
ce powrócili niedawno dó 
kraju. · 

• 
Zespół Pieśni J Tańca Chińskiej Armii ludowo-Wyzwo.leńcz~j 

pa mlod1ieży z wo3ewód1tw.i 
ll'>dzkie110 skierowana została 
do Knlobrze~u. natumta•t piu­
nierzy z terenu Łodzi do 

do obniżki kosztów własnych 
produkcji, 

W plerw~zel tlekadzle pat­
dzierni ka poważne osiągnięcia 
w WAice o jakoś~ produkcji O­
siągnęła również załnga tkalni . 
ZPB im. Liebknechta, 

zwyczajny i pełnomocny Wiei• 
kiej Brytanii w ZSRR W. Hay„ 
ter wydal przyjęcie z okazji 

•pobytu w Związku Radzieckim 
delegacji czlonków parlamen„ 
tu brytyjskiego. 

Według doniesień dzienni­
.ka „Telegraf", w rządz ie bol}­
akim doszło do poważnego 
konfliktu między przedstawi­
cielami CDU I FDP. Konflikt 
ten wybuchł przede wszyst• 
kim z powodu krytycznych u­
wag przewodniczącego FDP, 
Dehlera, o polityce zagranicz­
nej rządu ·bońskiego. , Ade­
nauer nie . zdołał złagodzić 
rozbieżnoścL 

Now~ próba pojednania 
między sklócooymi partiami 
koalicji rządowej podjęta ma 
byó w pon-iedzlałeJ': na posie­
dzeniu ga!Jinetu. Tymczasem 
1nterwemował już - jak po­
daje agencja AON - wysoki 
komisarz USA w Niemczech 
zachodnich, . Conant. Zaprosil 
Oil do siebie cały zarząd FDP 
t domagał się zaprzestan ia 
krytyki ,polityki za;ranicznej 
:Ade'n.au~ra. 

Aktu dekoracji dokonał ml­
n.lster Zdrowia - dr J. Szta­
chelski. 
Krzyżem kawalerskim orde­

ru odrodzenia Polski udeko­
rowani zostali : dr Jan Osz.ac­
kl i mgr ,Eugen ia Sigalin. Zło­
te krzyże zasługi otrzymali : 
dr Józef Daniłos. dr . Tadeusz 
Horzela,_ dr Stanisław Piąt­
kowski. ,dr Ewa Chrzanowska 
oraz pielęgnia~ki : Helena Ka­
łużyńska , .Janina Sta~u:zak 1 
Joanna Ska/a . . 

Ponadto 4 pracowników 
s~plt<JI,l 11dekoro~anych zo­
stało srebrnymi krzytam! za-· 
sługi. pozost<Jli zaś odznaka~ 
mi .• za wzorową prat', w służ-
bie zdrowia" oraz hc>norową .,.... 
odznaką PCK. 

···············--····················· . ' . i DZIS 6 STRON ! 
i....„ •••••••••• --.=...~.:--~ ........ -•• J 

J 

. . 
(2 października br. w hali ZS „Gwardia„ w Warszawie odbyl się występ ?70-osobowego 

Zespolu Piefot i Tańca Chińskiej Armii Ludowo-Wyzwoleńczej. 
NA ZDJĘCIU; fraument chtńskiej opery klasycznej pt, „Cesarz małp zdobywa broń w pa-

. łacu smoków", 8Af ...... toi. Kondracki 

Drawska Pomors~iego 
Wśród ZM P·owcnw - pio­

nierów znaidu.ią się dwa mło­
de małżeństwa: St ro1ak1ewl­
czow1e ze Zduńskie] Woli oraz 
Gradysnw1e le Zg1e1·1a. · 

Najlfczntel ~taw1h się plo­
nierzł' le SKterntPWIC. W 1iru­
pie tej zna1d~Je się m. llt . 

traktorzysta przndowmk 
pracy - B11leslaw Gronowski . 

z gromady uidyma (gmina 
Kruszyna, pow. Radomsku) 
"-'Y .iechal równ ież syn malorol­
nego chłopa, pr1ewodnic1ąry 

kola gromadzkiego ZMP Śta• 
nlsław Piętos. 

„Jestem członkiem partii 
- oświadczył Stanisław Piętos 
- Wi~. jakie zada nie posta-
wila partia przed młndT!t!­

żą. Ani hektar ziemi nie 
może leż'eć odlogiein. Je­
stem miody I postanowiłem 
wraz z kolegami pr?.yczynić •iP. 
do tego, aby już w przyszłym 
roku na dzisiejszych · odłogach 
zaszumlaly złote lany zbóż"1 

Tkacze wykonalt l!tl.8 proc. 
planu przekraczając równn­
C7.eśnle produkcie tkanin 1 l\R· 
tunku o 4 proc. Ilość braków 
1.mnie.iszono o 3.2 proc, 

Na przyjędu obecni byll m. 
lit.: W M. Mołotow, M. Z. Ea„ 
burow, I. F. Tewosjan, zastęp.. 
ca .przewodniczącego Prezy• 
d ium Rady Najwyższej ZRRR I 
przewodniczący Prezydiu:n 
Rady Najwyższej RFSRR M. 
P. Tarasow. 

Sukces ,,Mazowsza'' . 
w NANCY 

w. dniu 14 bm. bawiący we Francji zespół „Mazowsze" wy• 
stąp1ł w reprezentacyjnej sali Grand Theatrei '" Nancy, wy„ 
p~lnloneJ do ostatnle1to miejsca. Napływ publiczności był tak 
"·1elkl. że wiele osób musiało się zadowolić miejscami w 
pnejściach i na stopniach schodów. 

Na wy.tęp „Mazowsza" Niektóre plaser.kl mu•lal ze.1 
prlybyll liczni przedstaJic!ele spół powtarzać po kilka razy 
wych•><lztwa polskiego z Nan- p0 zaknriczenlu w .1 1 

1 

cy t okol lr Mlodziet wychodź- Ys ęplJ cz on„ 
c-1.a przvb;la w strojach Judo- kum „Mazowsza" wręczono 
wych. w111z:ankl kwiatów. Prasa lo-• 
Pubhnnóść e,nt1 · ~.1astyczn!e kalna zamieściła o występie 

powitała pieśni I tańce w wy- · ,,Mazowsza" niezwykle poo 
k2nanlu zes~hol " ~4kleao1 chlebne recenzje1 
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Obra<ly IX sesii ONZ Naród francuski. 
Debata nad problemem rozbrojenia· 

• 
w 

• r 

Komisji Politycznej, • zgodźi • 
się 

\V dalsz~n'l ()iągu dyektiS.11 nad sprawą rp~tlrojenla I taka-
1u broni masowej zal{lady pnemawiali na posil'dzenlu Ko­
mis.ii Polilyc~ne.; w dniu 14 bm. -przedstawiciele Belgii, Ju· 
1roslawli I Filipin. 

Przedstawiciel Belgi! pod- Pakistanu, Etiopii l Indii pod· 
kreślił, że ostatnio zarysowała kt·t:iślłli w ~wyrh przctnńwie­
się tendencja uzgt)dllle!'lia sta- niach fl!kt zagrotenia ~uwe­
nowlsk w sp1·a .vie retil!kCji . rennt'lścl surm~ rirtei bondy 
tbroleń I zaka1u brbni atomo- czangkaiszekowskie, · · które 
Wej, MćW<·e stWl!'l'di.11 tak.Że działają na tnytorium Su rmy. 
lt zadovJOl~ntern, M atmosre1·a Poparl oni •k;irgę riądu bur­
pracy koml~Jl rnzbrojeniowej maMkłego. Glll,:;ow11rn1e Md 
uległa poprew1e1 m. in. d;i;ięki prnjt'ktem tezoiucjl odbfldZie 
propnwci"m Związku Radziec- się Hl bl)l. • 

na ponowne 
. . . 

uzbrojenie Niem· ee 
I' • 

kiego. Mówca wypowiedział 
Się za udzieleniem organowi 
kontt·olnemu · specja lnych peł­
nomocn1ctw w dzletlzirlie Ins­
pekcji 1 src.1sow11nla sankejt. 

Oeleg11t Jmwsłnwleńi;kt ptld­
kreśl łl, te propol,VCJe rad:zaec­
kl1! stwarze.!ą reel ne perspek­
tywy oslągnlt:cla porozumienia 

·w ~pni wie reflu t<c,11 zbrojl:lń i 
lul<.tlW atosuwa.ll9 broni iii' 

·d1·owej. Mńwce wyraził po­
gląd, ze o s11n kc,jllch powinna 

·decydoweO Reda lłezpieczeń­
ltv.11\, 

I Pr1tl!Clst11 · iei~l Filipin 1;>ono­
wnie wystąpił z ptopotycją u­
tworze:ma „grupy roboczej", 
która za,ięlab} •ię uzgodnie­
niem pni.111\dćw t propotycJt 
złozonych przez rózne dele&a· 
cie. 

* * * W dniu 14 bm. specjalna 

W wyzwolo~ym Hanoi 
obradowała ·Rada Ministrów 

Vietnamskiej Republiki Demokratycznej 
Jak donol!l \llelr.am&lta Agencja Pra8owa, Rada Mtnl8tr6w 

VletnarnskleJ ltepUblllil DemolmUytłneJ tebrala 1łę l~ pai• 
t!itler"lka w Hanoi. 

Wysluchata ona sprawozda- 1-""""'""" .................... -----­

nia pr~ewodniczącego Komite- Prze', c1·w•.:o 
tu Wo.Jskowo-Adlnlnl~LracyJne- K 
~o o przyjęciu odzyskanej sto-
licy Vil!tnatnśkle) R!JPUbliki 3ffief11kańskie1' polityce 
Detnokt'atyctnej. J 

Komuniktlt ogłoszony przez i „ 
aadę Ministrów stwl!Hdza, :le ogran ~Jjeft 
w Hanoi zapewniono porzątlelt 
1 bezpieczeństwo, ż.Ycle ludno- W handlu 
•Cl wr6clló na normalne tory. • 

Komisja l'Ollt)lcznll zakończyła 
debatę ogólna nad skargi\ Bur• 
my przeciwko agresji bnnd 
kUomlntangowskich 1 pr:llystl\• 
pila do dy~kusjt nad projek­
tl!m r!!'zolucji w tej sprawie 
ztoioneJ 13 bm. l'rzez lO kra• 
jów. 

Prz.vlflcie miasta odbyło się w Dnia 14 bm. odbyła się· w 
'atmosferze entuzja~mu ca łej Londynie doroczna konteren­
IUdM~cl, która gu1·11co witala cja BtytyjSk.lej Rady Popie­
,Vietn!Hńską Arrtllę Ludowtj. rańia Handlu Międzynarodo-

Z okazji wyzwolenia Hanoi wego. 

Pr:tedstawiclele Urugwaju, 
~ndą Ministrów po•tanuwila Na kontetencJl :ta.brał głos 
utltlelić amnestii Wlt;tn!om. przewodniczący Rady, · Lord 

Rcmilitnr~zncia 
' . 

Niemiec· i~.-hotlnicb 
Jak dono11 prt.11a nchodlllo • .hltlnlećlk&, w- n.tlsburgu 

l'Oll)OClą\ł sill dOrllćlll)' kon[Jft• na.ukoWttJO tOWi\tlYShlvl. do 
spra.w lotnictwa, W kno(freile tym bleue UIUll~I tillO ekslJer­
łów s •republlkl fełleralne,f 1 tagranloy. 

Sektetarz stanu w rzl\dzle kleit w Peenemuende) poin-
Nadtenil - Westfalii, proł. Leo tormował zebt'anych, te :l la­
Brandt (który pracował w O· t.e. temu republika federalna 
kre~ie hitlerowskim w o!łf.· przyatąplla do „tbudowania 
wionej stacji badawczej ra• !nstytutflw zajmuJ14cych się 

Z Rady 
Bezpieczeństwa 

14 f>aźdzternika odbyło się 
posiedzenie Rady Bezpieczeń­
shva, zwołane w :r:wiązku .ze 
skarglj lzraela prteclwko E!JIP­
towl O „t.lttudflianle . żeglugi 
statków handlówych zmierza­
jących do portów lzraela przez 
Kanał .Sueski", 

Skarga ta zo~tata z!Otohn 
przez Izrael W zWll\zku I! !il­
trzymaRiem prtez .Władze egip­
skie w Kanale Sueskim izra• 
elsklego statku „Bat Haiim". 

badaniem llagadnleń lotnic• 
twa. Rozpoczynano prace w 
trudrtych warunkach, w pu• 
stych laboratoriach''• Oil cnie 
- powiedział Brandt - dzia­
ła w Ntemczech zachodnich 
instytut bad~wczy do sprew 
lotnictwa, któr;tnt.I podltia 10 
innych instytutów. W wytsiej 
szkole technicznej w Akwiz­
granie istnjeje 7 katedr tech­
niki lotniczej. W Kolonii dilla~ 
ła instytut do spraw komuni­
kacji lotniczej, a w Duessel­
dorfie ko!hlsja ze jmująca aiE! 
badaniem łąc:znosci t·adiowej. 
Brandt podał ponadto, że do­
tątl wyszkolono 20 niemiec­
ktcli pilotów za granicą - lS 
w Anglii, a 4 w USA. Prawie 
ws~ystkle lt>tni!!ka i'lietnieekie 
zostały rozbudowane. Nit ten 
cel wydano z funduszów nle­
lll.!eckich około 100 militmó\v 
tnarek. 

.l:lranc:H za.apelował do· t'zą­
du, aby uddelil popl!rda fi­
nansowego tir:temyslowi lot­

Boyd•Orr, któt'y J)ddkrć!ślil; zł! 
oslabie~ie napięcia międzyna­
rodowego J)tzyc!)lnilo się do 
tego, iż ż<\dania uchylenia o­
graniczeń w sprawie wymi!l­
njl handlow!J ze ~Wi!łziti!?m 
Radzieck im i krajami demo­
kt·acjl luClowej s!I Cótaz sil­
niejszł. • · 

Boyd•Orr oświadczył, te po­
dróż itzedstawicieli angiel­
skich kół handlowych do Mo­
skwy na początku bieżącego 
toku dbprowadzlla do „znllcz­
r\ego ()żyWien1a hllndlu zagra­
nicznego". Firmy angielskie 
uzyskał)' wielkie zamówienia. 
Do podobnych rezultatów do­
prowadzila również podr6ż 

p1'ted~t11wie1ell llńJtiel~kich 
kół i'lllndtowych «!o Cl'lll'iskU!j 
Re!ltlblikl Ludowej w ub1e­
l(lym rokn. JednAf$te - !»"­
wiedział Soyd-Orr - wykona­
niu „P.odstRwoweJ masy tych 
zamówień" przeszkadza poli• 
tyki! embarka· MOwca 11tWier­
dzll takżl!, Iii! w wynikli polity­
ki embarga firmy angielskie 
utraciły w ubiegłym ro­
ku zamllWll!flllt Chińskl4!S Re­
publłkl Ludt:lW!!J, których war• 
tość stanowi około 8 milionów 
funtów uterllngów, 

Conant 
nalega~ •• 

W dniu 13 bm. w siedzibie 
wysokiego komisarza USA ~ 
Col'lante Mbyle. 8le konfe­
rencja z udtil!!etn pr~MstawJ­
clel! zachodn!o - nlł!inieoki~i 
partii socjeldemokratyctnej 

Po wysłuchaniu llrzedstawl­
clela Izraela i przedstawiciela 
Egiptu, Radti Bezpieci:eństwa 
przyjęła prop<n:ycję delegata 
Brazylit, by odroczyć debatę 
nad skargą do cz~su uzyskania 
raportu od komisji mieszańej 
nadzorującej warunki ro.zejmu 
między krajami arabskimi a 
Izraelem. 

niczemu. * * (SPD) Ollenhauera, Moll!lisa, 
• Wehnera, Menzla i Schoettle'a. ..... I„ ... „ ... ~„ .... , 

ZE SWIATA 
TERROR POLICll WtOSKIEJ 

.Jok poddje dtlennlk ,,Unitau, 1lhle 
addziałt policji włoskiej 1ai-'r w Reg„ 
glo-Emilia lokal federacji WlbskltJ t'lir­
tll Komuni1lyc1n•it u1uwojqc pracow. 
nik6w federacji, któny w ciągu • dni 
bronili dos:t11tpu do lokalu. P•llcja ar„ 
s1tow11la PO 016b1 fednaklt pld pre•iq 
opinii publicznej musiała po pewnym 
CJaS1e 1wolnlt arent~wanych. . 

Samowola p9llcjl wywolala lalę obu• 
nenia wśród ł1.1dnołcl. Odbyły się d.­
monslfa tle p1olestacy111e, pOduaa kt,;. 
rych uzbrojeni politidncl aranlll kilkd 
osób. 

' vłl:l:VTA GENERALNEGO f>Ylł!KTORA 
W•GIEllSKIEGO ARCHIWUM PAN• 

STWOWEGO 

W tych dniach opuicU Pol•k• pO 
4-tygodniowym pobycie dr Ember Gy„ 
ło, generalny dyteklbl Węglenklegd 
Archiwum Pans!Wowe~o. cilbntk wo„„ 
pondenl Węgierskltl Ak•dtmil Nauk. 

W ndsie 1w1go pobytl:ł w Pelsc•• 
prol. Ember Gyoio zwledlll kilka woił' 
wódtkich archiwów państwovl\'th oraz 
orchlWll Ceńłrdl~• "" Wdrszawle, lb~ 
równioi prreprowadzil 11ereg konferent 
cji a historykami i atchiwislomi pols.~i• 
mi w czoł1e ktdrych do~otldl1o #rt111•• ny dolwladczeń I 1~U116 bl'thlWIStr 

••• 
ZĄDANIA W NIEMCZECH ZACHÓb­
NICH W SPRAWIE ROZSZERZENIA 
WYMIANY HANl)LOWEJ ZE WSCHO-

DEM 

bnla 14 a111. MDlflllfb 5p111W lil1,.. 
nl:znych lundtWohl boilskl&gl (WjbH 
bba parlamentu 1ochodnlo-niemiedcl•• 
go) wypoivledzlała się za roznerzt„ 
niem wymiany handłu"l!I lf W1ch• 
dem - „w ramach kachodnl•I Pitlit;łd 
embarga". Splłcialnl! posledu!hi• ko. 
ml$ji poSwit:tol'le taj sprawie i.wołane 

· ••Stala na t~ao"I• przedslowl~i•ll ~ 
miast J16rlowych ~ Hambulgo I llrl• 
my które ł1<1ególnio 1ilnie odGtuwaftt 
•ało -;trafaln• skut~I ooranlcteńłą: harto 
dlu , kfdodml EurOllf "'ithodniol. 

DOKERZY W ROTTERDAMIE 
SOLIOAllVtUJĄ SI~ tE SfRAJklJJĄCV· 

Ml DOKtltAMI ANOlll.!IKIMI 

Sblldarjzujqc 11• le 11tal~ujqcyml 
dókaiCIWll anglelsklmt, dokenf hel•n· 
dertc; w Rołterdtlmle 6dm6wlll Wylado· 
11rnnla 1tatku sMet11•1„a skitrewln•· ' 

110 tlo i.to poliu prHI wtnre llittti· 
lki„ 

I>o uchwatach londyńskich Conant nalegał, by kiero-
w sprawie remili:łlyzacji wnictwo SPD nie dopuściło 
Niemiec zachodnich, zeszły do rea!iza<:ji uchwał kongresu 
się ostatnio w Pary2:u· iado- zachodnio-niemleckiego zwią:i:­
mości, że z inicjatywy amery- ków zawodowych (DGB). Zda­
kai1Sk1ej rzeczoznawcy st1Jdiu- niem Conanta, kierown1ctwo 
Ją projekt utworzenia wspól- SPD winno zacnowae §lll lo­
nycb francusko - niemi&ekich jalnie wobec uchwał kon~e-
fabryk zbrojeniowych. I rencjl londyńskiej 9 państw. 

' 
Duch rernilitaryzacji w Niemczech zachodnich 

W Jesi11g11.tnlach l ldoskach Ni!!miec zachodnich spr~eda.jt! 
. ;tę ksi4zki glol'!lfikujq,ce re:i.itn nazistoWllki, wojsko I ge­

• neralów h!tlerolbsMcli. 
Fot, - CAP 

stała Komisja Ruchu l:>okoJu w ll§cle do premiera Mendes­
F'rance'a ostrzega go przed niebezpieczeństwami polityki rt­
miłitaryHcjt Niemiec zachodnich i wzywa do podjęcia inicja­
tywy na rzecz rua~iązania pro\)lemu l'liemieckjego w drodze W!odzlmierz Chabarow pracowiii w Moskwie jako kie­

rowca w11ptóbowu.jący samo ~hody w ~rzkladack itń. rokowań między c:a&erema moc•rstwaml. 

List ptzypomina, że francu• sth nil!mteoklej otlli: układu w StaUna, 

MARSZ 

WYllAHlEŃ. 

ska opinia publlcir.rta poparła "'?t·awlo ro~broienia. W tych 
w swoim czasie akcję Mendes• dwóch sprawach kapita lnej 
France'a w Genewie i przyjęła wagi interesy F'rancji wyma· 
t n.dością odrzuc1tnie układu o gają obrony pokoju, ~ga, 
two ptte:t francuskie Zgro- rui którą \\'kt'oczYł pan w LJ>n. 
madzenie Narodowe. Większość dynie, naraża kraj na poważ· 
FrancUlóW - czytamy dalej Il!! n lebl!tpieczeń~twa. OpLnie 
w liście - :twalczał<I uldad o publiczna nie pc>!!od~ się z po­
EWO przede Wśzystkiin dlate- rtt>wnyl'ń uzbrajaniem Nie• 
go, ze prtewldywał on uzbro- nl.!ec. zwr6ct ona panu t.1Wi3fl, 
jenie Nierniec !Zachodnich. 

Obecnie CMbato~ Jest jMnlJm z najlepS*\li;h trak.torz11r 
tów na tereme ziem zagaspodarowanych. w ktd.]IA Ał­

tajskim. 

NA ZDJĘCIU': Chabarow na polowaniu w C!zttsłe wot• 
nym od pracu. 

Fol. - C.A.f 

Przed wyborami do Izby Ludowej 

Ktn ~dzie płacił? 

'#ynli.I kon!'•rencji lonlly~iki•t 
;11ytpl••n'Y teft1po pt.ygoi-fl 
1achodnio • niemieckich militarys· 
a.\w I edwełowc:ów~ K•t••pondent 
londrńsklego diiennlko „Daily b­
pr•t1" donosi i Bann, ie od•nau• 
roWłkie mfnl1ł1tstwo #Ojny protu­
i• IDl'qcd•wo, lllenJlqc si- t.eta· 
dq: „Dobra pruska arrnła - oto 
c11go nam potuebo. Umowy no 
doshlw41 d\unc:hirfit dłti newego 
WohrmachlY sq iuł zowa,,., w a· 
m•ryka~s~lch składach *oil~ow~h 
c:zekajq na transport zopasy broni 
i spn:'łtu wartaiti 500 ft'liUlftów do­
lat•w. Ac1kotwielr t;>oroa:umienie 
l~IWl;flski• ulldla lic1bę nowych ~,. 

wl1j1 zathodni• • nle111lec~ich na 
12, c1ęste pn:eszkalanie rezerw po· 
iwołl rzqdowi bońskiemu dyspon• 
wać zndcznl• lfi•kłlq armiq". 

Tymczasem uchwaly londyń- że dawanie broni militarys-
skie przewidują to samo w in- tom niem ieck.im jest n~sen· 

~ 

nej formie. Twierdził pan seń'I. Ludzie pracy NRD 
• 

wyraża1ą swe poparcie 
dla polityki SED i rzqdu 

przed parlamentem, że ponow- Opinia publlczna manife~O, 
ne uzbrojenie Niemiec jest wać będzie swą wolę z corall 
nieuchronne, podobnie jak czy- większą siłą. Pragnie ona bez· 
nili to dawniej pańscy po- pleL-zeiu~twn Francji I jej rtle· 
przednicy. Ale opinil publicL- za\•,r1~lośct, be7.pl~t!!ń~twa 
ńej nie przekonuj& ten arliU· wszY!ltldch kN J6W Europy, 
lni!nt. Wie ona, ze zarysowały rozbrnjenia 1 pl'.'koju świata. 
slE: . !)Omyślhie pet's!)ekWW:Y za• Te gł~bC>kie ]:)ragnienlA thaj- W Niemieckiej Republice Demokraiymnej odhywaJ• 81~ 
6 d · b. l liczne wiece I zebranlll. na kl6ryuh ludzi" pracy wytaiają r wno przeprowa zet11a og - dą wuraz w ogólnonarodnwy· m 

h k ... ' swe polJarcie dla polltykl Nlemieckił'i . So~jali11ly(~.znej Partii 
l1Jlć t'ó owan w sj)rawie roz· dniu obrórty pOlłOJ\l 31 paź· I I d 

Jednośc i rządu oraż man fl'stu .ją swe 1aufanie do kan y-
brojenia, jak I pokojowego dtlernikll.. datów Frontu Narodowero Niemiec demokra.tycznych, 

rozwiązania problemu nicmiec· .--------------~-------------.., Na wiec przedwybon:zy w 
ki.ego, 

Wtpomnlańj kórM,Pondtnt flOd­
kriśla, ł• wydatki 1wlą1an• 1 r• 
mlliferro••Jq powięłc11q ~utlieł 
i.oń1ki • 600 milionów do 960 mln. 
mar„ miesięcznie - ł zapytuje: 
„kto la to wuwstko będzie p !ci­
dlf" 

Opl.ble t'llbt!Crlina wie, ~e 
droga do powszechńego roz· 
brojenia nie prowadzi przez 
ponowne uzbroienie Niemiec. 
Wie ona1 że Frat1cja sprzymie­
rzona z Niemcami zachodqi­
ml musiałaby tym ~myto zo· 
bowiązać 11ię do pt>pleranii!' tez 
n i etnlMki.ch 'W Europie, co 
9krl:j>ówałt>by jej wolnó8ć 

działania. OplniA publiczna iń!I 
prawó :!:ądać, ażibY i>rz@d pod. 
jęciem wszelkiej debaty raty· 
fikacyjnej rząd wystąpił z ini· 
cjatywą na rzec:.: porozumie­
nia czterech mocarstw w kWe-

Dla delegacji USA 
depesza Czau En-laia do ONZ 

pochodzi odu. 
„nieistniejącego d " rzą u 

la.k ;fui' donoslllśm1, minister ~pr&w ~llgralllet1nye1l CThłi\· 
skJef Republlkl Lhónwe,J Cz1i.u łfo-lal wystó~tndł dni& 10 
bm. depeszę do sekretarza tetaeralnego ()N~ HalDnlft.r!dr• 
J~lda. 

W depeszy tej minister Czou 
En•W w iJJlienlu rtĄdU Chiń-

warsztata<:h kolejowych „Ein­
heit" w Enfelsdorfie l)rzybyl<l 
ponad 3 ty~. robotników. Zea 
bre.n1 hułiznym1 okla1k11m1 
przyjęli słowa plenvsz:ego 1e­
kretaru KC SED Waltera Ul­
brichta, który stwierdził, ie 
sprawa zjednoczenia Niemiec 
zale~}' iitzede wszjl!tkim t>d 
bojowej !k)&tawy aantych to• 
botników. 

l•lł to, oc1rwlicie, pytanłe nysa 
t. ••ł•ryczn•. kló b,.dzlo plocilł -
wtad•11to. Placif btdq masf pracu< 
jlje• Trltdllll, kl61J1ch l'•łllm lrcl• 
Wy ••ftlłll 11" I dhłd Ila dliłft, d8 
grcmlc rit1dlY I !lłód„. I t• Właińie 
...,,..,ktywy 141 jednym 1 uynnl« ••w, wzmogajqcych opór 1poł„ 
cr•Młwa 1achoćlnio • niemiecki• 
o• prtecl•k• planom wojtn11r111 
llUlll„ldWsłl•J . lllkl lldttt•uer11, 
NI• ult~ Wf!łpliwoścl> it M1dtj-
1ltl• dulń, gdy opór len osiągnie 
klłłl •li•, Ił w l•~e abłiciu teid• 
1114 lłł I łulllt „ t1grełfWJIA1 l~do­
bf jcia plany. Naród niemiecki nie 
clłce bowiem płaci~ 'IG nie głodem, 
łmierci~ I zn;nczertlem. 

Wldzłałem nowowybudowarle 
pu:kne dtlelnlce Warszawy 

skiej Republ iki Ludowe! WY"' 
sunĄł tiolio\vńle oskertenie 
pt·ttclwitO Stanom ZjE!d11ocro• 
nym dokórtt.ljącym agresji 
zbrojnej wobet: tetytorlutn 
chińskiego - wyspy TalWłłn. 

Jak pod!lla Agencja Reute• 
ra, delegacja USA na tx se­
sję tgroińttdtenU! 01t6lnejo 
za!11dal.a od sekretatlla geM­
rall'lego Hammarskjoeld.111, a­
by nle przekazywał powytszej 
depeszy uczestnl.kom St'!sjL 
Stanowisko swe delegacja 
Stanów Zjednoczonych uza„ 
sadniła tym, ze depMta ta 
·pochodu od.„ ,,hielstn!ejącego 
rządu". 

34 wybitnych ućzon)'ch flle­
mleckich z okręgów Frank­
furt n !Odrą i Cottbus oraz 19:J 
przed~tawltiell dućhOwieństwll 
w NRD wy~tól!owa!O e.pel do 
calflj tutlnoścl NRD. Ar>el wży­
wa do jeonomyś1ne110 oddania 
Riosów na kandydatów Frontu 
Narodowego, 

Znamienne nastroje 
giełd zach.-niernieck\c~ 

J tak i owak 
w caa1ł• obrad t.9„om9d1en1~ 

01"nw• Hl 41•1ttat frlln<liłM 
~wlilłtlbł 111. In.i „rrahcJ11 uwałd 
roibro)enle za pf•rwnp, koniecz· 
ny I nle11nlkn1„, luelc, •tótV olM„ 
n. hl1'9tld no•••ul• nCirodom„. Ił R • TEATRU ezySef '„National Populairei• 

o swym pobycie w Polsce 
8ERUN, 15. 10. 

Ałuiwł w tym Clasl• 1>r1111J11 
lrarlfllM 'p•di>lsywoł • Lendyill• 
„poroiumienle", dotycz:ącea.. u1bro-­
Jłnła Niemiec zachotlnlch„, 

15 bm., bawląty w Polsce ria zaptblzeftle ilomlte111 W8p6ł• 
pta.cy lł: Ultur&lnej z Zagrauiclł 21espel lran11u1kte10 Thietltte 
National Popułalre powrócił do War1tawy p0 wy•"i1&1>h 
~ l{rakowle I Stalinogroilzle. FtarrtmarskJoeld Od~i~-

„To"hth• 1t1111dsehau" !Wrate uwo• 
gę, ie 110 wy1uftl,ciu przez W. M. 
Mołotowa w lego pr1emówfeniu !Nr/iń· 
skim 't dnia e pafdzfemlłca nowych 
propezyeJI 'okojO\fttfo l'Oz*i~Hlnlo 
problemu l'llemlto uste/9 llatlt na 
giełdaeh zachodnio • niemieckich ten· 
dencja zwyikowo1 SlllJOY!odowana \on­
ferenCJfl lentlvńskq, . W osta.tnich cta­
sach gerqctlta spekulaayj"a we ~rank· 
furcił, DweHeldoriie, Hblnburtu I ta· 
chodnlm BcrTinie óllqgnęła punkt srcay­
towy. K\lrsy róinych akcji wzrosły w 
§rbnltoeh od 30 do eO proc. ~rtlmł< 
wlehie W. M. MOio- zohomowołe 
n1Jtychmla1I „ or9i• sp1kwlocyjnq, 

l UOll• mołl\9 •; *JełCfllH!ł 
p[6111l, it pollty<f lrallcułcW • 
1ał1łn\1 ad 1y1Uacll geogralicmtj 
- kltruJq się wrt1u odmiennymi 
nMdalftł, T•, cO jest clone r ltd· 
nef stronie Alldnitlnl1 łlllc lwq 
Włlrtoić Ił• iete drulilJ 111enle -

·1 na odwrót. - Osobllwtl •• 
Wrażeniami z pobytu w mt· 

sżym kraju oraz z zetknięci::i 
się 'Z publicznością polsKą pó­
dzielił się w wywiadzie udzie­
lonym przedstawicielom prasv 
slolecznej dyrektor 'l'NP1 a za­
razem wybitny artysta i reży­
ser - Jean Vilar. 

„Po występach za grartlcą, 
rrr. In. w Anglii, Niemczech, 
Wlosz~ćh I Kanadzie - 0-
sWlitflczyl J. Vilat ~ interesu­
jąca dla na~ byta gra przed 
public:11nośctą polską. Batdzo 
charakterystyc:rna była np. 
1'e!lkcja . WltlOWnl w StalinOgro~ 
!fale, gdz:ie wystąpiliśmy w 
11BKąpcu" Moliera. Od plet\ł.1-
gzego aktu widać było, że wi­
dzowie biorą pełny udział w 
przedstawieniu. Tam też - po 
raz pierwszy w mej karierze 
artystycznej - pięć razy ser­
deczne oklaski przer~.-waly mi 
występy, m. in. w monologu 
Harpagona. Szczególnie serde­
cwe były owacje public;mo­
~d po p1·zedstawieniu, gdy 
powstawsz~ z miejsc długo n>.1s 
oklaski Wała". 

C s\11,\ltń pob,\ltle w Warsza­
\\rłe J . 'ltltar potviedz1a!~ „Wie­
działem o ogromnych zniszcze­
illach, jak le wyrządziła War­
gzaw1e wo1n11. Spodzie,,r111em 
ilie z.astac waszą ~tollcę w rui­
nach. Widoczne są ślady tych 
zniszczeń, ale zobaczyłem 
już nowowybudowane piękne 
dzielnice o szeroki~h arteria<?h 1 

zabudowane nowoczesnymi 

Wykaz obligacji 
wylo~owanyc~ 
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budynkami mieszkalnymi, u­
tnymanyml w jednolitym sty­
lu. Stylowi! latarnie oświetla­
jące piękną Warszawę Za.pra­
szają do spacerów", 

dzial odmownie na żądanie 
delegacji USA I w dt1iu 15 
bm. przekazał depeszę fio 
wiadomo~cl Uczestników IX 
sesji Zgromadzenia Ogólnego. 

I. 

• • 

By nic nie mqciło spokoju narodów 
Czy mo:1Jna było mówić o t>d.pręźenl11 

w sytuacji międzynarodowej, póki 
toczyła się wojna w Korei i w lfldochi· 
nach? 

Czy móż.na mówlć o pełl1YI11 Odiptę· 
żeniu w sytllacji mię<Jzynarodowej, pó­
ki trwa WyśCig zbrojeń, I'Qki nie ma 
mi~zynal'Odowego układu· w sprawie 
eher(lli atomowej? 

Cty ilarody Europ)! 1nogą z całym 
stsoktJ.Jem l!poglądać w przyszłość, póki 
l1ie je!'t rozwh1~n.Y ttaJittotniejsiY, 
najbi\rdl!l.ej tiallJCY próblem euTOp!!J!ilti 
- probierń niethi~ck!, póki czynione są 
t>tóby' l:oibicil! Etll'O!)y fia dwa wrogie 
st>i)te obozy? OcipoWiełlt na te pytanla 
jest nej!atywo11. 

Podobnie dla ut.rwalenia pokoju ko· 
nieczna jes.t normaliza~ja &tosun.kOW 
na całym świecie, konieczne jeflt roz­
wiązanie tak ich prób1em6w, jak np. 
problem koreański, konteczne je&t po­
tot&nie kresu aktom agrei;.ji, dokony· 
wanym przez uzbrojone przez. USA 
bandy czangkaiszekowskie. 

Nie tnozha m6wi6 o prawdziwym li· 
trw<1loniU pokoju, dopóki nie ,;ostaną 
tot..Wl[łzane w di'odze rokt>w1111 wBiy~t· 

. kle wyżej wymlen.ione zaaa<:lnl&nia, 
3dy mlllartly płyną n:i produkow1mle 
lll'<>n!, gdy tnlllal'dy płynli aa groma· 
<!zeń !11 zllpbsów w~zetk1e10 rodtaju 
broni ma&owej zilglady. Nie lłlog'I ~zu6 
slq beżpiiactnl sąsiedzi Niemiec, I ni.a 
tylko oni, dopóki nie zoi:-tnnle t>okojo· 
Wb rozwiąza11y problem niemiecki, do• 
p6kl nie J;>0Wstst11e zJednoczorte, pako· 
Jowe, detnok1'1ttycz.t1&, suwerł!t111.e pań• 
stwo n.leJnleckle. Nie będzll! h'Wa!E!go 
pokoju n.a świe<?le, doJ}6kl nie z\vYt:l~ty 
w stoeunltach tnłęd:tyt1arodowych gło· 
szonn priez Zw1ątek ltadzteck! 1 przez 
cały cibói pokoju 1 &OQjtill'trnU zagads 
pok0Jowe110 w•rołl11tnlet1!a poml~tll 
w~y~tkimt pa1\11twturu nlemletnłe od 
ich u1tl.r~)j\1 gpołl!CMlQ • 1;>11IHYcińełb. 

Jeden z tlonl0&łych warutlków 0910 
nl11Cła odpr,ttm.la w 1)'tua~ll tnll!dlY· 
n•rOd.ciwej :t09tał ~ut tl>!)ln1ony. Nie 
ettudtotl8 wy11ltk1 dwót:n wltlk!th mo 
cat~lw obozu pokoju l s~all2l!nu 
ZSRR 1 Chin Ludowych, d~rowadził.v 
do u11aszenła płom.leni wojny w Korei 
i w Indochi.Iuwh, powoduillC isbotn• od· 

p1·~·-.....·---·-

( tmelti'~la,J~c 'Waszyngtołi!!ldł ~M,}' 
tt>'J.&zerz.Mla obu tych O!tńii9k Agre1ji. 

O becnie kolel prtys:!lł:I. nA uregt11()Wftńie 
irtnyćh łptaw, ha zreallt.oW&uie 1n­

hych warunlt6w nle:tblldnych. claa za"' 
pewrtlenla lu<U.koŚći t1'Waltgo pokoju 
i betpiecz!l'>.~twa. I oto jesteśmy w M· 
tatnich tygodniach świadkami nowych 
wysiłków ze strony Związku Radziec' 
kiego, zmienających do U111lezienia 
pla!rZłlY'lńY t>Qrotun'll~'.a W Wielu i&• 
totnych sprawach apotnych. 

Wysiłki te spowodowaly powstanie 
nowych pęrwpeltityw porozumienia w 
dwc1ch '.l;l<)detlwoWy<ib 10pr1wach: W 
sprawie rozbrojenia l zakazu broni 
rnasQwej zagłady Oraz w ;prawie po}to· 
jowego 11regt.1lowania probleinu nie• 
mieckiego. Jeżeli do propozycji ra­
dZl!!CklCll w ołlu tych 5!>1"&Wech doda• 
my zawarty w kt>mun ikacie o roko-­
wllniath radzieckó • chinskich pro· 
gtatn t1ormaliUtcji stosunków na Da.le· 
kim W schodzie, wysuwaiący sprawę 

szybldego zJildnoczenia I{orel \ zwoła• 
nla w tej 11prawie konft>rencji zainte· 
t'esowiinych państw, no,·mali1l8<:ji sto­
sunk6w z Japonią, przywrócenia Chi· 
nom ilnleżnycb im praw w ONZ oraz 
polo:ertlll kresu amerykańskiej okl.l~a· 
cit chłń!klej Wyspy Taiwan - będzie· 
my m!ell palny program, z jakim Zwią­
zek Rndzleckl, wspieran,y przez Chiny 
Ll1dowe, pr-tez cały obó:& roitoju i so· 
cJa.Jizmu oraz miłujące pokój narody 
występuje dtiś na arenie mli:d~&·o- · 
dowej. 

Jakie perSp!!kt.YWY oiwter~ .złofona 
przez ZSRR w ONZ propozyeja w 

~prnwie rozbrojenia I zakazu b roni a­
tomowej? Rei;ilizacja tej propozyCli w 
sp1>1ób ba rdzo Istotny ~ t'Zyl!zyn!łatly $ii'l 
do utrwalenl11 l'D-kOju. Historia nowo.­
zytna nte zne takkh wojen, kt6re by 
nie b)'l:\' poprzedzone wyśelgie!h :tbro­
jeń; topieniem miliat'dow w ~uk· 
cJ41 zbrojenlow4. zrest\:ii roś ni~~ na 
ten temat m()ł!iby t:iOWiE!6zleć rl.ietctó· 
r1)' ftnan1ikl z '\'a!~Stl'Mt I ~ City, 
którzy przez długie l~ta tuczyli hitle­
rowską machinę wojenn11. 

ltealizacja prupotyc]i radz!eek!eJ spo­
wodowałaby, że rmliardy toPlon• dlłiś 
h oa~ ....... "Jl produitCJi ..... 

nło'W!!l &nalazłyby l~e przeznaczenie 
- zamiaAt i~ć na proav.kcjc: wymletzo­
ną przeciwko człowiekowi, Sżłyby hll 
produkci• mającą służy~ człowiekowi. 

RMl!z:acja pror>ozycji rB.dzieckich w 
spraiwde '.Niemiec, prQP()'l:ycji mówiących 
o natjrchtni•etowylt'1 wycofaniu ws7.yst­
kićh wojsk okupacyjnych z całych Nie­
miec I o ponownym rozpatrzeniu przez 
mocarstwa Ws!lystkiCh wniOl'lk6w, do­
tyczl\cych wolnych wybo1·6w ogólnonle­
tnietkich, i!(>OWOOQW!llab,v .zrobienie 
b!!.I'dzo Istotnego kroku naprzód na dro­
dze do pt>kojowego uregulowania pro­
blemu niemitcklego, na drodze do pow­
stlmia zjetlnoczonego, pokojowego, de­
m.okra yczne110, suwerennego państwa 

niemieckiego. O tym, jak bardzo isfome · 
znlletenle dlil pokoju, dla bez.pieczeń.­
stWI narodów europe.lskich ma uregu­
lowanie w tym duchu l:!l'Obll!mu nie" 
mlecklego, świadczy historia ostatniclJ 
4() lat lti11;torie n'lóWlącd o wm, że właś­
n ie fakt, Iż w Hrcu Europy lsliniłlło 
pań!ltwo hlemieokie, w którym rządzili 
mili Łt1ty'cl niemieocy, doprowadzH do 
Wybllćhu dwóch woleń świ11towycll, 

Niejednokrotnie Zwiazek Radziecki 
głosi !, ze NI>rllWe pokoju jC!~t nie­

podżlelna, l znów dla kAżdel{o l'O?Jll\d­
n ie my~ląeego człowieka jest 1asne, że 
ni~ mo:ina hiówić o p1·awdziwym utrwa„ 
leniu pokoiu w Europie, dopóki nie na· 
sti\pi Mrmali1ecj.1 qtosunków 'W Azji, 
dopóki nie :tol!Jtań11 rozw1azane tak za­
tladn!cie probl~· v. Jak koreańskf. Do­
f)ókl CUngJ<aiR?.ekoWRCY korsarze, ko­
r~~!ajĄć 21 opieki USA, grasują po mo­
rtach. Dopóki nie nastąpi unormowa­
nie 8tMUnk6w między z iedneJ strony' 
zs:!tR i Chlri,ką f!.epubJiką .Ludowa. " 
z drugiej strony JAPonią. bopókl 600-
mllionowy naród chiński. na11lcznleJ­
~z}' nal'Ód nn kuli ziemskiej. nie · bed~l!! 
reprezentowańy w Organ lz!Lcji Nllro­
d6W Ziednoci:onych. 

Wcielenie w życie tego iak:ie konkr!!t- • 
nego pl'()gratm1 ro7.wiązania wszystkic"h 
sporn~ch pro'olemów zapewnitoby trwa­
ły pOkóJ I betple<:zeństwo narodów. dO­
prt>wadzllóby do tego, że lud:tkoś~ mti­
glaby Wsz,\l~tkie ~we ~iły tWórc?.e •kle· 
rowa~ na pomnazan ie 5wych bogactw . 
pl'.>dnoszenie swe110 dobrobytu I kultu· 
tli..,.-

1'. Q, 
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Roczni-ca Swiatowei Rady Pokoju 

GŁOS IA „Strasznu 
~wir" 

Henryk Fielding 
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Patrzmy szeroko 
• otwartymi oczami 

Tu;t po w11zwoten.iu mówto• organizuje cieszą~e się coraz l'lie:t dlatego, ~e nie mial o· 
no o naszym mieście: większym wzięciem odczyty parcia w odc:(zialilch kultury 

„Kutturalno. stolica Polski". · światopoglądowe i ogólnokul• prezydiów rad dzielnicowych. 
W parę lat pófoiej opinia ta turalne. Oddzialów takich bowiem nie 
uległa zmianie, a niektórzy Mamy 18 kin, z którycn by!o. 
zaczęli mówić nawet: „Łódź dwa znalazły się na peryfe· O niektórych z tych faktóio 

- miasto kulturalnego nie- riach miasta. Mamy 4 muzPa. należy mówić w czasie prze• 
urodzaju". Mamy 226 placówek kultural· szlym. Wydział Kultury zmie· 

Jedni podają na „dowód" nych związków zawodowych, rza obecnie do oparcia swej 

to, że Łódź opuścili swego w których - choć z trudem dzialalrtości na szerokim akty­
czasu co przedniejsi literaci, - na pewno dziś lepiej niż wie pracowników kttltury. 

wczoraj. Powstają przy nim rady spo- · 
aktorzy, ~aukowcy. Drudzy To je~t rejestr faktów. Re· łeczne dla poszczególnych 
to, że Teatr Narodowy jesl!Ca!,e ~estr daleko nie wyczerpuJ·ący. d t d · k lt R d t 
nie stanął... Trzeci jeszcze co ' z e zin u ury · a Y e -

w 
Operze 
Łódzkiej 

p lęk~y podarek daje władza ludowa 
robotnic1ej todtl w roku 01iesięclo­

lec1a. Piękny, upragnlon~ . Społeczeń• 

1two todil, które 10 c1as6w geyerów, 
scheibłerów I grohmot16w - manyć na• 
wet o tym nie mogło, to miasto, w 
którym ntuka operowo jest tak umiło~ 

wana (jak bard10 wrctekiwaliimy co ro• 
ku Opery $1qsklejl) • otrzymuje wlasnq 
operę. Operę t6dzkq. Jut w ponledzla· 
lek, 18 bm., naolqpl l•l otwarcie - pre- Weronika Kuźmińska (Han· 

na) i Krystyna Jackowska 

(Jadwiga). 

Fot. M. Sr. 

2 O O la:t temu, B październi· 
ka 1754 r„ zmarł je­

den z największych pisarzy 
angielskich - Henryk Fiel­
ding. Pisarz, którego rocznicę 
śmierci, na wezwanie Swiato­
wej Rady Pokoju, obchodzi 
cały świat kulturalny zmarł 
licząc zaledwie 47 lat, 'w toku 
pracy nad „Dziiennikiem Po· 
dróży", 

Znaczenie Fieldinga w lite• 
raturze związane jest z głę· 
bokim realizmem jego powie· 
ści; są one obrazem Anglii w 
XVIII w. I całej epoki an­
gielskiego · Oświecenia. Dzięki 

rozszerzeniu tła s·połecznego, 

udoskonaleniu konstrukcji ak­
cji, wykluczeniu wszelkich -
spotykanych dotąd u innych 
autorów nieprawdopodo­
bieństw, wprowadzeniu kon­
kretnych sytuacji I bogatych 
realiów - uważa.ny jest Fiel-
ding za twórcę powieści reali· 
stycznej, a jego utwory za 
szczytowe osiągnięcia realiz· 
mu powieściowego w XVIII 

I wieku. Franciszek Mehring 
pisze, że te właśnie cechy 
twórcwśc! Fieldinga wysoko 

sławę, to jednak w historlł 
dramatu angielskiego odegra­
ły poważną rolę. Fi~lding jest 
uważany za najwybitniejsze­
go dramaturga angielskiego w 
okresie pomiędzy Szekspirem 
a Shawem. W sztukach swych 
wyśmiewa bezduszność I za­
kłamanie bogatego mieszczań­
stwa londyńskiego i klas pa­
nujących. Gdy jednak zaczął 

w sztukach swych demasko· 
wać · ł<ipownictwo· I demorali· 
zację rządu - spotkaly go re­
presje. Jego ostatnia komedia 
„Kalendarz historyczny z ro­
ku 1736" wywołuje wściekłość 
premiera Roberta Walpole'a. 
Powoduje on wydanie przez 
parlament ustawy o cenzurze 
sztuk teatralnych. Na tej pod­
stawie uniemożliwiono Fiel­
dingowi dalsze pisanie dla 
teatru. 

Walpole był typowym przed­
stawicielem obszarników 

To jest rejestr urodzaju kul· to zalążek przyszlej lódzkiej 
innego. A wszyscy obwiniają turalnego, jaki zapewniła ro- Rady Kultury i Sztuki, której 
o . ten rzekomy „nieurodzai 
kuit'uralny" gospodarzy mia· botniczej ł..od~i wladza lud'>· powstanie zapo•wiedziąła XlI 

wa. To są fakty, jukich doko- sesja krajowej Rady Kultury 
sta, że nie umieli ponoć stwo· naliśm„_ wspo'lnn p : acn pod S t k' R t . R d b 
rzyć odpowiedniego gruntu, ~ -. -. ' z u i. zeczq e1 a Y ę· 
na którym mialyby jak w o- kierunkiem partii i gospoda· dzie pomagać Wydzialowi -

lrrepłenła serc umęczonego pn:ez za• 
borców narodu. Trełt dzleło 1 lctóreQo 
akcja umlejscowfona toslało ze wight· 
dJI na carskq cenzurę w XVIII w., nasy­
ćona Jest pnecieł akcentami społecr.• 

nymł ł potriotyc1nyml. Zwracając się do 
pn:esdoścl Moniuszko pokazuje to, co 
było w nłej tdrowe I war1ościowe. Po-. 
kazuje dom staropol1ki, taki dom, 1 

jakiego sam wyrósł, dom, w lctórym ty„ 
we były Ideały 1połec:1na I narodowe. 
Umiłowanie ludu wyroalło się w ,,Strasz„ 
nym dwone0 nie tylko poprzez słowa, 
len: takie popneI rozliczne sceny o­
byczoJowe t cod·r:iennego iego łycia. 

cenił Marks. Stwierdza on, że 
Fielding był, obok Cervantesa 
I Balzaka, najbardziej lubia- · 
nym przez Marksa pisarzeffi. 

grodzie owocować drzewB rzy miasta - Rady Narodo- kulturalnemu gospodarzowi 
kultury... wej m . Łodzi i jej Prezydium. miasta - w trudnej walce o 

Niech więc w obliczu tych pełne wykorzystanie tej bazy 
Opinia jak opinia. Można faktów nie mówią nam pięk· materialnej, jaką stworzyli§· 

;ą sobie uroić. Można ją sobie noduchy, cierpiqc e na kurzą my i tworzumy. 
też urobić, patrząc ku· Ten problem - pro. 

rzym wzrokiem. Tylko, że I 18.1.54 ses1'a Rady Nar od .•• lodzi blem wykorzystania na· 
wtedy wiadomo, co taka szych moi:li.wości w dzie· 

opinia warta. Można Ś i k ff dzinie kultury - stano-
jednak opinię wyprawa- ,., w ęcona sprawom u ury wić będzie przedmiot 0-

dzić z rzetelnej obserwa· '------------------·----' brad naibliższej sesji Ra-
cji faktów. ślepotę, o jakimś „nieurodza· dy Narodowej m. Łodzi. 

Jakież sq fa.kty? ;u''. 
i Patrzymy I patrzmy szero· 

Faktem jest, że „em gracja" ko otwartymi oczami. Wt• 
wybitnych twórców kultury dząc ten imponujący dorobek 
do Wa-rszawy · byla procesem miasta, tę ogromną bazę ma· 
niezależnym od woli gospo· terialnq kultury w Łodzi, pa• 
darzy miasta, że musiała tak trzmy na. niedmnagania w na• 
czy inaczej nastąpić. Było to szym dzialaniu, które prze• 
bowiem naturalne przemiesz- szkadzają nam ją w pe!ni w11• 

Patrzmy na ten problem 
szeroko otwartymi oczami. 
Musimy widzieć to wszystko, 
czego dokonaliśmy w okresif." 
po II Zjeździe nasze; partii i 
co przed nami ll Zjazd posta­
wi!. A więc i Operę. Łódzką, 

która jest faktem. ł mu~zle· 
pawilony koncertowe, które 
budnjemy, i nowootwarty Wy· 
dział Reżyserski amatorskie· 
go ruchu teatralnego prz11 
łódzkiej PWSA. Musimy w{· 
dzieć i S1}rawę dokończenia 
budowy Teatru Narodowego t 
łnnt1ch inwestycji kultura!· 
nych. 

Edward Kamiński (Stefan) i 
Ireneusz Pintera (Zbigniew). 

„Straszny dwór„ #chodzi na gołcłn· 
nq scentt Teatru Nowego w opracowa~ 

niu pedagogów i absolwentów łódzkich 
szkół muiyc1:nych. Operę reiyserowoł 

Jeny Merunowicz, lcapelmistnem !est 
Władysław Raczkowski, kierownikiem 
chóru - Aleksander Kotłowski, solistów 
pn:yttotowała Tamaro Samuiłto, dekora­
cje opracowali Ewa Soboltowo I J61ef 
Rachwalski, kostiumy - Karci Gajewski. 
Orkiestra Państwowel Filharmonii w 
lodzi. W poszczeąólnyoh rolach wyotę­
pować będq: Stanisław Helmberger I 
Zdzisław Kllmek (Mlecznik), Weronika 
Kuimlń1ka, Zofia Stefańska, Zofia SI\. 
wll\1ko ł Krystyna Jackows•a (Hanna, 
JadwlRa), Edward Dulski I lerrr Sidoro­
wicz (pon Dama1:y), Edward Kamiński 
I Eugenlust SrynkaAkl (Stefan), Kazi• 
mle11 Cybulski, Michał Marchut I 1,... 
neuH Pintera (Zbigniew), Bar.bara Ja· 
•na, Nina Jurdilńsko 1 Wanda S1cza• 
wińska (Cześnlkowa). Igor Mikulin, An­
toni Nowallńskl, Andrzej Sacluk (Sko­
lubo), Jadwiga Stocka, Un1:uJa Walczak 
(Marta), Marian Koluiyńskl I Marian 
Torołii (Grzeł) oraz Halino Ostrowska ł 

Ursiula Wałaak łStaro Niewipsla). 

Powieści Fieldinga jeszcze 
za życia pisarza cieszyły się 

wielką poczytnością. Ale nim 
ten zubot.ały arystokrata zo­
stał poczytnym powieściopi­

sarzem, przeszedł bogate ko­
leje życia. W młodości nie 
miał warunków do ukończe­

ni.a studiów prawniczych. Był 
więc kolejno przedsiębiorcą 

teatralnym. dziennikarzem, 
wreszcie dramaturgiem. z go­
rączkową pasją ·poznawał ży­

cie we wszystkich jego prze· 
Jawach. Ta znajomość życia, 

wszechstronna obserwacja lu• 
dzi. poznanie ich przeżyć I 
kon!'liktów stały się źródłem 

realizmu Jego późniejszych 

powieści. 
czenie sil. koTzystać. 

Faktem jest, że wskutek 
wieloletnich zaniedbań Łódt Skąd· się te niedomagania 

biorą? Z pewnego samouspo· 
nie miała żadnych waru.nków, kojenia, iż upowszechnienie 
aby być ogrodem, w któT11m wartości kulturalnych dokn-
miały od razu owocować na się samoczynnie, w spo-
drzewa. kultury. Ogród trzeba sób mechaniczny, bez wiei• 
1>11!0 dopiero zalożyć. Od no- kiej prncy szerokiego aktywu 
wa założyć! To znaczy musie- spolecznego, bez kierowniczej 
tiśmti w trudnych warunkach „oli Rady Narodowej i w tej 
tworzyć bazę materialną kul· dziedzinie. 
tury, bazę, której nigdy w Ł!r 
dzi nie bylo. Oto znowu fakty. Mamy w 

Faktem jest, :te np. po buj• Łodzi komisję kultury, która 
jednak nie mogla wypełniać 

nym pięcioleciu żyt'ia teatra!• swych funkc1'i należycie z u· 
ńego, związanego z osobowoś· 
ciq Leona Schillera, nastąpilo wagi na nielicz·ny i niewla§ci• 

wy skład . W komisji - tej nie 
inne pię<Jio!ecie, mn.iej bujne, p e r· 1 d i b · d ra owa 1 u z e. ezposre • 
ale jak:że ważne dla rozwoju nio zaangażowani w zagad· 
socjalistycznej kultury. Pię- nienia kultury. Stąd tet ko• 
c!o!ecie Teatru Nowego. Te· mis.ii tej wymykały się zagad· 
atru, który zywo oddzialal nB nienia wezlowe, jak np. spra· 
nową, robotniczą widownię, wa wyrównania ·dysproporcji 
na teatry w Polsce w ogóle ł miedzy tempem rozwo_iu czy· 
na naszą dramaturgię. telnictwa a szybkim tempem 

Faktem jest, te ł.ód~ ma wzrostu księgozbioru. 
dziś 8 teatrów, podczas p<l11 Pewne niedomagania w na• 
przed wojnq miała ich. zal~- szej polityce kulturalnej mia• 
dwie. i. a w najlepszym DkTe• ly swe źródło w ograniczond 
sle f, że jako jedno z nielicz• funkcji Wydziału Kultury 
nyln miast w kraju ma swoją Prezydium RN m. Łodzi, któ· 
operetkę. r11 nie obejmował caloksztnłtu 

Patrzmy jednak ueroko ó• 

twartymi oczami na to, te 
twórczość zawodowa nłe oka· 
zttje Jeszcze należyte; pomo<.'11 
ruchowi amatorskiemu, źe 
Awiet_lice nasze wc!qź ; es-z cze 
nie spelniajq swoich funkc?i 
wychowawczych, jakie im wy­
znaczamy, źe '11.imo wielkiego 
uteatralnienia lódzktej klasy 
robotnicze; musimy w dal­
szym ciągu walczyć o robot· 
niczego widza, o jego dobry 
smo.k, te w pewnych dzietni· 
cach miasta nie mamy odpq­
wiednich placówek, np. kin, 
źe łódzkie frodnwisko kultu­
ralne w;nne jest ciqgle pomoc 
województwu. 

Fot. M. Sr. 

mlera "Straunego dwona" Stanisława 
Moniuszki. 

„Stra11ny dwó..-1 - to obok 11Halkl" 
najulubleńs1a polska opera. NaJulu• 
blońsza nie tylko u no1 w kra}u, lecz 
I za granlcq. 

Napisał Jq Stanlslaw Monluu•o po 
powstaniu styczniowym jakby dla poo 

Zapowiedzią wielkiego ta­
lentu realistycznego Fieldin· 
ga są jego sztuki teatralne. 
Choć nie one przyniosły mu 

Faktem jest, te np. w jed• zlożone_i vroblematyki organ;. 
t'lym tylko z teatrów !ód:i:k!ch zacji k11ltury. upowszechnia· 
frekwencja w ciągu półrocza nia l twórcwścl Nie obejmo-
1954 r. wynosHa 144.728 w!· wal nie tylim na skutek swej 
dzów, to znaczy więce; niż to szczup!ości kadTowej, lecz TÓW· 

na;tepszym sez-0nie wszystkich 

Patrzmy na to wszystko 1a· 
ko na ~prawy pierwszorzednej 
wagi. jako na sprawy, które 
stanowią nieodrodnq czę.~ć 
polityki naszej partii I dzia· 
lalności naszej władzy lud~ 
wej. Scena końcowa aktu IV .strasznego dworu" w Operze Mdzkiej. 

teatrów przedwojennej ł~od:i 
ra.zem wziętych (1936/1937 -
142.197 widzów). 

Faktem ;est, że w roku 1947 
Teatr tm. Jaracza odwiedzilo 
76.318 widzów, a w roku 1953 
208.781. 

Faktem jest, że Teatr Po· 
wszechny przoduje pod wzgt.:­
dem organizacyjnym w skali 
kra;owej. 

Faktem jest, · że obok kon­
sekwentnie nowatorskiej dzia­
łalności Teatru ·Nowego ma­
my od czasu do czasu twór• 
cze osiągnięcia innych te· 
atrów. Choćby „Sprawiedlt· 
wych ludzi" w Teatrze im. 
Jaracza. 

Do niedawna filharmonia 
zamykala się JJe własnych 
murach. Dziś te mury prze· 
kroczyła i poszla w tzw. te• 
ren. 
Łódzkie szkoty muzyczne 

wychówujq świetny narybek 
zawodowy Zasilają instytuc_ie 
muzyczne w calym kraju. 
Łódzka młodzież śpiewacza 
zbiera laury na kon1'ursach 
krajowych. 

To także fakt'!/. 
Łódzkie środowisko- liteTae-­

kie jest trzecim co do wie!• 
kości w kraju. Jego znaczna 
produkcja ilościowa nabierB 
coraz większej wagi jakościo· 
wej. Srodowisko to dowodzi 
ostatnio, że stać je na wyda­
wanie własnego pisma. 
Łódzkie środowisko pta• 

styczne bierze pierwsze na• 
grody na wystawach ogólno­
polskich. To talcże fakty. 

Miejska Biblioteka Pub!lcz• 
na im, Ludwika Waryńskiego 
;est pierwszą w kraju i ma 
świetnie . rozbudowaną sieć 
biblioteczną. ' 

Mamy w Łodzi przodujący 
Wojewódzki Dom Kultury i 
słynne w kraju i za granicq 
zespoły amatorskie. To także 
fakty. 

!Y 105 ROCZNICĘ SMlERCl CHOPINA 

J akież były owe slly, które wywal· 
czyły nam Chopina i stworzyły z 

niego wielkiego, narodowego arty· 
stę?. Przede wszystkim był to j~go 
w.elki talent, „genius-z muzyczny", 
który po pr'ostu żywiołową siłą pchał 
go do dokonania tych rzeczy, jakie 
go wzniosły ponad owo towarzy­
stwo, w którym zdawało się tkwił 
po uszy. Oczywiście, pomagała mu 
w tym niezwykła inteligencja, fran· 
cu&ka jasność spojrzenia, która mu 
pozwoliła nader wcześnie ocenić 
wartość owego towarzystwa, w któ· 
rym się obracał, jak również okre· 
śliła mu tak jasno - ia·k kontur na 
śniegu zarysowany - jaki jest cel 
jego sztuki I jak ie są jego zadania 
życiowe. Inteligencja. która mu jed· 
nocześnie ściśle okre~lila środki, ja· 
kimi ma działać, aby stworzyć sztu­
kę narodową; mądrość życiowa tak 
wcześnie żjawiająca się u tego dzie­
cka salonów, a właściwie dziecka 
„oblatanego" po salonach, każe mu 

I bardzo wcześme liczyć tylko na sie-

bi;h~pl:a w~d:ó~a::.:t::::orLohara•t•r kalde-

. go --~towielco1 ocenia precy.1.yjnie wartcKC kał· 
dego spotlcon•go. To mu uozwola no unl•o-
nie błędów, które by niajed•" chłopak no I„ 

Warszawski artysta*) 
Jarosław Iwaszkiewicz 

go miejscu uczynił. To Je1t asekuracja prze. 
ciwlco temu, aby nie stał ti4ł takim bawidam­
kiem, lak Thalberg. kt6ry 11& Muety popury ro­
bi, piano pedałem oddaje, brylantowe spinki 
no5l 11

• 

Wc1:eśnle juł Frycek ocenia wartołt owej 
wielkopoń1kiej opiekł. Gdy mu Antoni RadJ:i„ 
will proponuje zomiesikanit w Jego berlińskim 
pałacu, piste do powiernika Tytusa: 

11 Były bowle"1 oświadc1yny.„ i tym podobne 
1łówka, pięknef 1abawne - ja lednok iadnej 
w tym nie widzę kon:yici, gdyby się to nawet 
uiścić mlało, o i:zym wqtpię, bo Jut Io nie~ 

iedna łaska, lttórca no pstrym koniu widzia· 
łem"'. 

Jest to jak gdyby resume d"Zie· 
w1ętnastoletniego Chopina ze wszy­
stkich jego doświadczeń salonowych. 
Jego niezwykła Indywidualność wy· 
ciągnęła go z tych zasadzek, które 
go mogły przyprawić o zawrót gło· 
wy i zaparcie się swego „wierzę". 
Aleć jeszcze sama indywidualność 

nie wystarcza w tym względzie. Mu· 
sial się Chopin opierać na kimś, być 

przez kogoś pouczany, 
kierowany. Kto· działał 
osobiście na Chopina -
nie wiemy. Kto to był ­
Tytus Woyciechowski -
najbliższy jego przyja­
ciel - nie orientujemy 
się tak samo. jak mini· 
matnie wiemy o Janie 
Matuszyńskim. Reszty 
przyjaciół Chopina z tej 
.epoki nie znamy. Ich 
martwe imiona i nazwi­
ska spotykane w Listach 
podobne są do staro­
świeckich sylwetek wy­
cinanych z czarnego pa­
pieru. Rzadko widzimy 
w nich jakiś rys chara· 
kterystyczny. odróżnia­
jący je od innych. 

wickiego, datowany do Chopina z 
Wars-zawy w roku 1831, jest dosyć 
oficjalny, napisany zapewne na pro· 
śbę rodzbny Fryderyka, gdyż jego 
zawoalowanym celem jest powstrzy· 
manie kompozytora od przyjazdu do 
Warszawy, która jest w pełni przy· 
gotowań do ol>rony przed armią 

PaskiewiC'la. Witwicki traktuje w 
tym liś~ie młodszego o osiem lat 
Chopina per „Kochany Panie Fry· 
deryku" - oo nie świadczy o zaży· 
łości pomiędzy mlodymi lud~mi. 
Przyjaźń Witwickiego 1 Chopina da· 
tuje się dopiero z czasów emigra· 
cyjnych, z Paryża. Całkiem odmien· 
ny, charakterystyczny ton, jaki pa· 
nuje w listach i kartkach Witwie-" 
k iego, datowanych z Paryża, oświe­
tla bardz.o jasno sztywny ton listu 
warszaws-kiego. O przyjaźni z Moch· 
naokim także nic nie wiemy. • 

W tej dziedzinie musimy pozostać 
przy domysłach. Oczywiście, o ile 
chodzi '9 sztukę, to atmosfera rewo· 
lucyjna była bardzo wyrazna. Cha· 
rakterystyczne są wzmianki tak 
wczesne Chopina o Mickiewiczu. Ze 
Chopin bardzo wcześnie zdecydował 
poświęcić się „zaśpiewowi na &Ztukę 
narodową" jest t.akż~ jasne. Decy· 
zja ta powzięta była L całą świado­

mością; w tym kierunku działał nie· 
chybnie wewnętrzny nacisk wielkiej 
miłości do ojczyzny i jej ludu, ale 
także i naci&k 7.ewnętrzny Widzie· 
l'.śmy, jak sztuki narodowej wym.a· 
gał od swego ucznia Elsner i jak 
słusznie spostrze;tal rytm narodowy 
nawet w mlodocianei muzyce Cho­
pina We wspomniany.ro lilicie pisze 
również Stefan Witwicki te słowa: 

Fot M. Sz. 

Cl• r panqłliu ni• .nzyscy po)mq, al• Wf" 
trwałołt ł ukształcenie 1it1 na roi obranem P• 
lu 1:apewnł Cł im14ł u potornn,ch„.••. 

Słowa te 9ą bardzo namacalnym 
symbolem, . uświadamiającym Cho­
pinowi jego wartość narodową Za· 
mykał on je bardzo głęboko w swo· 
im sereu, które potrafiło przechowy· 
wać wiernie i niedostępnie niejed· 
no uczucie i niejedno przykaza_nie. 

Lecz tego jeszcze mało. Kto na­
uczył Chopina czuć po polsku w 
przeciwstawieniu dÓ. kosmopolitycz· 
nych salonów? Oczywiście, to, cosa· 
łonom owym w samej swej isto­
cie się przeciwstawialo. Nie mie· 
szczanie, którzy salony awe uważali 
za WlÓr niedościgły, nie drobni mie· 
szczanie, żyjący z odpadków pań· 

skiego stolu. Ale przede wszystkim 
lud polski, lud wan>:Gwskiej ulicy, 
z którą Chopin codziennie miał i 
musiał mieć do czynienia. Wwak 
jeszcze wtedy nie je.ldzil własnym 
powozem. · 

Matematycznie biocąc więll:MoM 
swego polskie!I() żywota Chopin 

spędził w Warszawie. Tutaj uczył slę. 
bawił, flirtował, spacerował i patrzył, 
patl'zył, patrzył swoimi chłonnymi, 
mądrymi oczyskami. Tutaj także siu· 
chat - i tworzy! ta~ typową war· 
swwską, radosną, powiewną muzy· 
kę, jaką są jego oba koncerty forte­
p!anowe. Wiemy wszyscy i zgadtZa· 
my się z tym, że Chopin był demo­
kratą. Nie na sposób George Sand, · 
która chętnie by widziała komunizm 
i podział ziemi, poza· hektarami na· 
kżącymi do Nohant - ale w s-posób 
raczej instynktowny, przyzwyczaje­
niowy. Gdzież się przejął Fryderyk 
postępowymi ideałami? Chyba nie 
w salonie panny de Moriolles albo 
w pałacu „hrabiny·• Mostowskiej. 
Tylko n.a ulicy warszawskiej, która 
zawsze żyła życiem ojc-zyzny, pulso„ 
wała krwią całego kraju, była ożyw· 
czą i symptomatyczn:ą arterią jego 
istnienia 

I dlatego lud warsz.awski do dziś 
dnia kocha Chopina i uważa go za 
swojego, par excellence swojego 
kompozytora 

jednej z panujących wówczas 
klas. Wraz z grupą przyjaciół 
popełnił olbrzymie nadużycia. 

Fielding miał odwagę nazwać 
go „hersztem szajki rozbójni· 
ków" oraz „najbardziej wyra­
finowanym bandytą". 

Trzeba pamiętał?, że okres, 
w którym tworzył Fielding -
pierwsza polowa XVIII wie· 
ku - jest okresem umacnia­
ni.a się burżuazj.i angielskiej. 
Rewolucja burżuazyjna, któ~a 

dokonała się 100 lat wcześ­
niej, obaliła feudalizm, przy­
nosząc jednak ze sobą po· 
tw(lrny wyzysk chłopów Ru­
gowani z ziemi szli do miasta 
w nadziel znalezieni.a pracy. 
Ale tu ·zastawali upadek rze­
miosła I nędzę. Z nędzą gr.a· 
niczyi przepych klas posiada­
jących. Krytykę panującego 

stanu rzeczy podjął Fielding 
oraz kilku współczesnych mu 
pisarzy . takich Jak Swift. au­
tor „Podróży Guliwera" czy 
Ddniel Defoe, autor „Robinso­
na Kruzoe". 

Fielding_ gdy unlemomwto­
,no mu twórczość dramaturgi­
czną, znajduje w prasie do· 
skonalą trybunę do walki 
przeciwko niesprawiedliwości 

społecznej I przekupstwu mi· 
nlstrów. Jego temperament 
polemiczny t szlachetne prag­
nienie walki z nędzą mas i pa· 
nującym złem znajduje ujście 
w publicystyce Dziennikar­
stwo stało się dla niego rów­
nież pomostem między twór· 
czością dramaturgiczną a po-
wieściową. ' 

Jaka sytrnicfa Istniała w be-. 
letrystyce angielskiej w chwi­
li powieściowego debiutu 
Fieldinga? Jego poprzedni­
kiem był Samuel Richardson 
(1689-1761), najwybitniejszy 
.wówczas pow!e~ciopisarz. Sto­
sował on w swych utworach 
„metodę biało-czarną", dzielił 
bohaterów na krańcowo do­
brych I krańcowo złych, a ta­
kich przecież w tyciu nie ma. 
Książki jego kończą się zaw• 
sze naiwnym morałem, autor 
nagradza dobrych, a karze 
złych. 

Pierwsz.! powieści Fieldin· 
ga powstały· jako protest prze­
ciw tej obłudnej, pelnej sztu­
cznych morałów nieszczerej 
powieści, jakiej typ stworzył 
Richardson. Moralność „Pa­
meli". bohaterki powieści Rh 
chardsona. wydała mu się po­
wierzchowna. Z polemik! z nią 
powstały „Przygody Józefa' 
Andrewsa". Józef jest bratem 
Pameli. Książka Fieldinga. wy 
śmlewając I parodiując sztu· 
czne I naiwne pomysły Ri· 
chardsona, rozrosła • się do 
wspaniałego r'ealistycznego o· 
brazu epoki. 
Wypielęgnowanej rozhl-

steryzowanej Pameli przeciw­
stawi.a Fielding dziewczynę z 
ludu, Fanny. Nie wstydzi się 
ona swych szczerych, natural­
nych sympatii, które płypą z 
głębi serca, a nie z wyrachO· 
wania. Od postaci Fanny I in· 
nych postaci z ludu jakże ja­
skrawo odbijają się przedsta­
wiciele kla s po&iadających, np, 
zepsuta pani Bochy, chlebo­
dawczyni Józefa Andrewsa. 

Najlepszą powieścią Fieldin• 
ga jest „Tom Jones". W dzie­
le tym rozwinął on całe bo· 
gactwo swegG talentu. Dotrzy• 
ma! słowa danego we wstępie, 
że uraczy czytelnika tylko je­
dną potrawą: naturą ludzką, 
&le najrozmaiciej przyrządzo­

ną. Tom, to lekkomyślny mło­
dz:eniec, mało odporny na 
pokusy świata. Autor wszyst­
ko mu wybacza, gdyż wady ł 
przewinienia zmazuje szla­
chetnością Nietrudno w po· 
staci Toma dostrzec pewne ce­
chy autobiograficzne samego 
Fieldinga. Cala książka jest 
pięknym humanistycznym hy­
mnem pochwalnym na cześć 
człowiek.a najszlachetniej po• 
jętego. 

Warto przypomnie6, że 

książka ta została już w roku 
t 793 przetłumaczona na język 
polski przez Franciszka Za· 
blockiego. W roku ubiegłym 

ukazał.a się u nas w nowym 
przekładzie. 

Fielding walczy z konwen· 
cjonalizmem, obłudą, fałszywą 
moralnością w imię realisty­
cznego widzenia świata, w 
imię postępu. Twórczość Fiel­
dinga, służyła interesowi pro­
stych ludzi. A że Fielding po­
trafił przy tym swoje piękne 
idee oblec we wzruszającą for-
mę artystyczną stał się 

wielkim pisarzem, którego 
dzieła jeszcze dziś, po dwu­
stukilkudziesięciu latach, czy­
tamy z ogromnym zaintereso· 
waniem. 

A. ROWliq-SKI 

W dniach od "n lutl!!o do 21 marto 

1955 roku odbęch.le •i• w War· 

uawle V Mlęd1ynarodowy Konkurs Im. 

Fryderyka Chopina. · Odbudowywany 

gmaoh Paolstwowel Fllharmonll gościt · 

będzie w tych dniach. najwybitnlejsryi:h 

pianistów rOłnych narodowoici. 

Konllun1 choplnowsllie organizowane 

w Pols.ce mojq swą pr;;.wle trzydzle1to­

letn1q tradycję. Gromaddły one. p~ 

c1qw11y od 1927 •rolcu 1 kwiat młodtłeiy 
pianistyc1nej całego iwiato, k~ra w 
#JIOce arły1tyc1nej ~lmosferie walayła 

o miano najlepsz:ego wykonawqi dzieł 

genialnego llompo1yto1a potsli:lego. 

Laureatem I Konlcursµ w t. tm był 
Lew Oborin (ZSRf!). D•ugq nagrod" U• 

1yskal wtedy Stanisław Szplnalsld (Pol­

oka). 

Plerwszq nogrodę w li Konkunle 

Chopinowskim, ll:tóry odbyl się w '• 

H.32, 1dobył Alelc1anóe1 Unińskł (Fran. 

•ja) pned Imre Ungo•em (Węgry), 

W Ili Konku11le (r. 1937) trlumfowalh 

Jakub Zak (ZSRR), Rosa Tomqrklna 

(ZSRR) I Witold Małcużyński (Polska), 

w IV (r. t9.ł9) - Halino C1erny·Stefań• 

ska (Polska) I Bella Dawidowicz (ZSRR) 

(równonędn'• pterwuo nagroda) ora1 
Borbara Heue·Bukowska. Znany pionil" 

Io łóddci Zbigniew !)zymonowia: zdo­

b)'ł w tym konkursie \ł'l 11 nagrodę„ 

Jole zwykle, do V łt.nnkursu Chopinow­

skiego 1aproS1enł 1ostall oilłod1i chopf. 
niści z całego świata. Termin 1gloneń 

upłrwo 1 dniem 17 paidtiemika. Do 

dnia 1 słyctnio 1955 r. kandydad 101to­

nq powiadomieni o uwzględnianiu ich 

19ła11eń. 

Socjallstyano Wars1owo stanie si• 

wl4fC w marcu pnpd,..go roku orenq 

łllachetneJ rywall1acll ortystycznel. U· 

caestnicy Konłcunu potnajq WarHowę, 

Ja• tef strony rodzinne Chopłna, zl„ 

mi• mazowieclą, której lud I iego bo­

gate piełn1 natchnęły twórn.ośC g• 
nialnego muzyka, 

V Konkun Im. Frydoryka Chopl'li' 

pnyc1ynł 1lę niewqtpllwie do pogł11bie­

nla I umoi:nianlo wletów pnyjaini i po• 

kojowej wspałpracy między artystami I 
dliałac1ami utuki róinych narodów. 

Funkcjonuje w l.odz! przo­
a_ujący w kraju Klub Między· 
t'larodowej Prasv ł Ksiqżkl. 
D;rlała Towarzystwo Wiedzy 
Powszechnej, które z pomocq 
l:ódzkiego TowarZ11stwa Na· 
ukowego, Klubu. Międzynaro• 
dowej Prasy i Książki oraz 
~wi.ązku LUeratów l'otakich 

W. SZVMANOWSKI„ CHOPIN 

Nawet mało mamy po­
szlak, aby spotykał 

~ię z Mochnackim, Wit­
wickim i Innymi miody­
mi demokratami owej e-
poki. Jedyny list Wit· 

110był tylko ciqgle miał no uwadte: naro­
dowość, narodowoit ~ tencie raz '1arodowoSć., 
i•1t to prawie c1c2• słowo ólo pospolitych pl· 
sanów, ale nie dla takiego Jak Twój talentu. 
Jest- ojczysta melodia, Jak lcilma ojczJste. Gó· 
ry, lasy, wody i łąki mają sw6J głos rod1in· 
ny, wewnętnny. choć go nie kaida dusza poj· 
muje,,, Ty bqdi oryginoh11m, ojur1tpn: moi• 

•) Nie drultowany nigdzie rragment nowe) 
kslqłki, która ukaie 11, nakładem Poństwow ... 
110 Wydownic&wa Muzrczne1101 

ZeLazowa WvLa - etom, w którym uroctzil się F-r11der11k. .l 
~hopi n, 
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Kibic ma głos 

Hetman w wannie 
Łaźnie mi ejskie w Łodzi zaopatrzone są nie tylko w 

wanny, prysznice, parówki i kabiny wypoczynku, ale tak­
że w książki życzeń i zażaleń. Można tam wpisa6 zaźa­
lenie na niedostateczną temperaturę wody lub też po­
ch:walę za szybką i uprzejmą obsługę. Książki życz1"ń 
i zażaleń są w ogóle świetnym wynalazkiem, a szczegól­
nie bogate zastosowanie mogą mieć właśnie w laźniach. 
Wiadomo przecież, że dwa tysiące lat temu wielcy poeci 
rzymscy najpiękniejsze utwory pisali w laźniach i tam 
nawiedzalo ich zawsze największe natchnienie. 

Jest tedy jasne, iż człowiek wykąpany w gorącej wo­
dzie, !zuka gwałtownie okazji, by da6 ujście &wemu ta­
lentowi. Książka ży~eń i zażaleń mogla.by się więc stat 
cennym de>kumentem 1>0rywów i uniesień poetyckich 
mieszkańców Łodzi, gdyby tym mieszkańcom by! do­
kładnie znany zbawienny wvl11w gorącej kąpieli na 
wzre>st uzdolnień rymotwórczych. Jednakże ze &mutlciem 
można strn ierdzić, iż łodzianom ta wielka tajemnica n ie 
by!a dotąd objawiona. Skoro niniejszym czynimy jednak 
tę rzecz wszem wobec i każdemu z osobna wiadomą, 
wolno oczekiwać, iż w najblitszum czasie zostanie w tym 
mie§cie popelnion11ch 168 sonetów, 328 liryków i 976 wier-
1.2y innego rodzaju i typu. 

Pierwszy więk.,z·y utwór zostanie bez wątpienia napisa­
ny w księdze laini nr 8 przy ul. Zachodniej 56. I będzie 
on próbq rywalizacji ze znanym wierszem Adama Mic­
kiewicza pt. Warcab11. Nie da się pnewidzieć, czy zosta­
nie napisany przez nieznanego dotąd poetę, cz11 też może 
napisze go Makarczyk Lub Ar!amowski, Z'llani szachiści, 
ale to pewne, iż wreszcie szachy doczeka.jq. się swego no­
wego piewcy. 

Do takiego wniosku uprawnia fakt, iż tegoroczne Indy­
widualne mistrzostwa. Polski w szachach odbywajq się 
w „Miejskich Łaźniach w Łodzi - 8 Zakład Kqpiel01v11". 
Jest to chyba największa niespodzianka, jakq zgotowano 
dotqd szachistom w calej historii istnienia tej pięknej, 
strategicznej gry. 

Kiedy dowiedziałem się, że w tym właśnie budyn kit 
odbędq. się mistrzostwa, nie moglem ukryć rozrzewnie­
nia. Oto jak dbamy o szachistów! Ocz11ma duszy wid.ria­
lem już jak Bohdan Sliwa zanurzony wygodnie w wan­
nie rozgr ywa partię z Grynfeldem mocząćym nogi w sq­
siednim naczyniu. Makarczyk w kabinie nr 2 gra z Arla· 
mowskim. Młody Różań.ski w kabinie nr 3 walczy z Ziem­
bińskim. Dokoła blogi spokój i tylko woda pluska w wan­
nach, poruszana leniwymi ruchami szachistów. Co za raj. 

Rzeczywistotć okazała się mniej poetycka. Szachi!icl 
grali co prawda w łaźni (można sprawdzić, grajq nadal 
t będą grać do końca października), ale terenem tych 
igrzysk nie są wanny, a zwyczajne stoliki routawione na 
miniaturowej scenie nader skąpej w wymiary salki. 

Odwiedzilem ich. Była sobota. Wchodzili pojedynczo, 
Bkupieni, zamyśleni. Zasiadali do stolików oczekując sy­
gnalu na l'ozpoczęcie walk. 

Rcnpoczęla się gra. Jaka wspaniala walka! Sunęą, po 
pokratkowanych pola.eh drewniane wojska, niezawodną 
l'ęką prowadzone . przez wielkich strategów. Ataki pra­
wym skrzydłem, wprost na hetmana. To lewym na kró­
la. A potem kontrofensywa. Błyskawiczne zmiany sy­
tu11cji. Szybciej to następowało niż na meczu piłkarskim. 
Ani się obejrzałem, minęlo 5 godzin. Koniec rundy. Pu­

. bliczność spokojnie rozchodziła się do domów. 
Szachiści odczekali chwllę i potem wym11kając 3ię 

niknęli w ciemnościach ulicy. Pewnie obawiali się, żeby 
nie wzięto ich za zwyktych klientów laźni. Ba, prżecież to 
sportowC11! Ich wina, że kazano im grać w lażni? A że 
sportowcy, nie mam już teraz najmniejszej wątpliwośc.i. 
Widziałem ich w komplecie w niedzielę. Siedzieli na try­
bunie i oglądalł mecz piłkarski Wlókniarz - Gwardia. 
Zdaje mi się nawet, że mistrz Makarczyk gwizdną! w 
pewnym momencie, gd11 Soporek spudłował z paru me­
trów. 

8 Zakład Kqplelowy przejdzie do historii sportu. Za­
slużyl ną to, aby uwiecznić obecność szacnistów odpo· 
wiednim poematem. Naturalnie wpisanvm do ksiqiki ży­
czeń i zażaleń. 

Okupacja 
widziana 
'· 

oczyma 
młodych 

Tele-kino-pan ... 
.„1 w niedzielę byłam z .Jane­

czką w „Telekinie", które 111le· 
ścl się w pięknym parku mo5-
klewskhn, zwanym „Ermila~em". 

Ermllat - to będzie po polsku 
„pu1telnla". Ale Jakat to pu· 
stelnlal Tysiące ludtl spacerują 

po pięknych alefach. W ,,Tele· 
kinie" - wszystkie miejsca za· 
lilie. Ale my mlalyłmy już bile· 
ty. Kupiono Je Jeszcze w piątek 
dlll Polaków-studentów. Ale Wy 
tam, w ł.odtl, Jeszcze nie wl~le 
co to takiego „Telekino". Wyo· 
brażcle sobie - siedziałam n• 
sall - I oglądalam na ekranie 
c•ly przebieg mec1u, klóry roi· 
Ulywal się w tym s•mym mo· 

równie~ przesłać 
głość i obrazy. 

na odle-

NARODZINY TELEWIZJJ 

Gdy spojrzymy na Jakie­
kolwiek zdjęcie zamie· 

szczone w gazecie - może­
my dostrzec wyraznie, że 
&klada się ono z tysięcy dro­
bnych .- czarnych i białych 
punkcików. Punkciki te sta­
ją się jeszcze bardziej wi­
doczne, gdy spojl'zymy na 
nie przez zwykle szkło po­
większające. 
Otóż nadawczy aparat te­

lewizyjny rozkłada nadawa-

magnetofonowej n.agcywano 
Jedynie audycje dźwiękowe. 
Zastępowała ona idealnie 
płyty gramofonowe. Posia­
dała szereg ważnych z.a.let­
nie zdzierała się, nie pęka­
ła. Proste przeciągnięcie po 
nie.i magnesem likwid0wało 
poprzednie nagr.o.nla, po­
zwalało nagrywać n.a niej 
nowe audycje. 

Uczonym nie wystarczało 
to jednak - &pr óbowali „na­
grywać" na taśmie magneto­
fonowej.„ obrazy. 

* * 
Scharak!er;zujmy po-

kró tce przebleg takiego ro-

Szeroki ekran telekina pcinoramicmego po<Wnlo w pelni przetywać akcję filmu. Rozmie· 
szczone d.okola sali głośniki ułatwiają ,.przerzucanie" gtosu względnie muzyki - w ślad 

~a poruszajqcymi się na ekranie osobami. 

menele na drugim kol\c:n Mo•· 
kwy, na stadionie „Dynamo". A· 
le ,,Telekilio" to Jeszcze tran· 
ka. Nasz profesor zaprowadzi nas 
wkrótce do studia n Teleklnopa· 
no"-

Wasza Hala. 

* • * 

Najpierw wynaleziono a­
parat fotograficzny, a 

potem płytę gramofonową. 
Apara•t fotograficzny był 
„ojcem4 filmu niemego. Z 
małżeństwa filmu niemego z 
płytą gramofonową narodzi! 
się film dźwiękowy. A po­
tem wynale:iiono radio, któ­
re przesyła głos na dalekie 
przestrzenie.„ 

Zqawalo się, że to jui kres 
wynalazczości. Wprawdizie 
fantaści marzyli o przesyła­
niu na odległość obrazów, 
naturalnie ui pomocą tal e­
lektromagnetycznych, ale 
było to podobno „zupełne 
nieprawdopodobieństwo". 

Okazało się jednak wkrót­
ce, że nie ma rzeczy niemoż­
liwych dla techniki, ie za po­
mocą !al radiowych można 

ny obraz na takie właśnie 
drobne punkciki świetlne. 
Punkty świetlne zostają w 
nim zamienione na odpowie­
dnie impulsy (uderzenia) 
prądu. Miliony t.akich im­
pulsów świetlno - elektrycz­
nych, nadawanych w szybki:n 
tempie na ekran telewizora 
- odtwarzają na nim nada­
wany obraz. Oto I cala taje­
mnica telewizji - czyli wi­
dzenia n.a odległość. Na ta­
kiej właśnie z.a.sadzie pracu­
ją zwykle aparaty telewizyj­
ne. A „Telekino" w mos­
kiewskim Ermitażu - to 
właśnie powiększony ekran 
zwykłego aparatu telewizyj­
negQ. 

KINO 
O SZEROKIM EKRANIE 

T ~!~wizja to :ma czy - wi-
dzenie na odległość. 

„Telekino" to kinoteatr prze­
kazujący cale seanse filmo­
we na odległość. A „Teleki­
nopan"?.„ 

Skrót „pan" powstał od 
słowa „panorama". Panora-
ma zaś, to obraz malowany 
wewnątrz budynku o okrą-

tografowania obrazów na 
taśmie magnetofonowej.„ 

Ekipa telewizyjna znajdu­
je się na st.adionie sporto­
wym. Audycja telewizyjna -
obrazy i dźwięki - w po­
staci .Impulsów elektrycz­
nych idą na antenę nadaw­
czą . Z anteny fale elektro­
magnetyczne rozchodzą się 
w świat. 

Na dachu naszego domu 
znajduje się antena odbior­
cza. W pokoju pracuje apa­
rat telewizyjny, odbierający 
audycję. Ale w tym samym 
czasie mamy pilne zajęcie 
na mieście. Włączamy więc 
telewizor, a z telewizorem 
łączymy aparat zapisu1ący 

całą audycję wzrokową I 
dtwiękową na taśmie mag­
netofonowej.Po powrocie do 
domu - wylączamy antenę, 
a na jej miejsce podłączamy 
do telewizora taśmę, na któ­
rej utrwalona została cała 
"'udycja. Taśma magnetofo­
nowa powtarza nam audy­
r ;ę wiern ie, 1dealnie, dokła­
dnie. 

A TERAZ.K 
TELEKINOPAN 

głych kształtach. Gdy pa-
trzymy na taki obraz „na- Motrlość 'zapisywania o-
malowany dokoła nas" ma- brazów 1 dżwlęków 
my wrażenie, że Jesteśmy w na taśmie magnetofonowej 
samym centrum wydarzeń 0tworzyla niesłychane per­
pr:iedstawionych na takim . spektywy prz.ed filmem. 
kolistym płótnie. Przed.a wsz~stk~ nagrywać 

Malowane obrazy panora- na niej mozna fllmy o ~o­
mlcznle nie wszędzie może- wolnej szerokości, a więc 
my zobaczył!. Dla porówna- filmy panorat'?iczne. .Po~ 
nia, jakie one wywołują tym ls~nleje JUŻ moznośc 
wrażenie, zróbmy następu- calko~1tego wyelimlno,~anl.a 
jącą próbę: celuloidowych taśm filmo­

wych. Nlepotnebne będzie 
Stanmy pośrodku pokoju I wywoływanie t kopiowanie 

spójrzmy w okno. Widzimy filmów. Będzie tnoU!a doko­
w nim zaledwie mały skra- nywal! zdj~ we mgle, o 
wek „śwl.ata". Gdy Jednak zmroku, w promieniach In· 
zbliżymy się do samego ok- fraczerwonych reflektorów. 
na „świat zewn~trzny" po- Będzie motna dokonywać 
szerui się znakomicie. Wy- zdjęć na dalekie odległości, 
daje się nam, że jesteśm~ pod wodą, w stratosferze, w 
w samym ośrodku wydarzen świetle promieni Roentge­
rozgrywających się np. na na, w promieniach ultrafio-

Na wysokim nasypie kolejowym ta­
ay się wolno ie stukotem po to­

m pociąg towarowy. Wagony i:ała· 
dawana sq węglem. Miarowy stukot 
kól zda się uspokajać I usypiajqco 
wpływać na widio swoją monotonią, 
Wt.om pada stnal. Potem drugi. Od 
ciemnej bryłr toc1qceg.o się pociągu 
odrywa się Jakał postot. P,..eroł•· 
nie maluJe si• w ocioch młodego 
chłopca. Kolega nie dal• •noku ir· 
de1. 

Stach (T. Łomnicki) ! Dorota (U. Modrzyńska). ullcy. letowych itd. 
Otóż _ dotychczasowe ki- Gotowych filmów magne-

Ota mlgawlia plerwneJ scenr fil. 
Mu pt. „Pokolenie" opartego o 
głoU,q powleić Bohdana c„ukl pod 
tym samym tylulem. Reolbacja lllmu 
deb'oga jut ko~ca. hdaiemy śwłod· 
kami pelnel mlad&ieńc1ej, buńciucz· 
nej. ale i dramatycznej WJPrawy 1do-­
llY1Ym samochodem po uciekinierów z 
getta, tragiczne) I palnej napięcia 

tc•nr ucieczki la1la Kron• przed sci· 
gajqcrml go ioldakomi, pelnej cza· 
N I śwlołoścl sceny pierwszego po­
całuninl Stacha l Doroty, a potem 

Główn11 bohater „Pokolenia" 
„Stach" (T. Łomnicki). 

dramatyczne) sceny are11towania Do· 
roty I pełnej ludzłllego ciepła wiru• 
nQjqc•J sceny plerwnego apoł· 
kania Stocha • gr\!pq ZWM·awców, 
włród których młodo dilewnyno pny­
pomlna mu Dorotę I wywołuje w Sio• 
chu niepohamowany ial. Duło, duło 
Ken utrwaliła Jul tołma tum-, 

Na tle obopnoicl okupacji, no 
li• 1gro1r wofennej I hitlerowskle· 
go ro1be1twlenla icary1owuje •I• pow­
stanie Zwlą•ku Walki Młodych. Im 
wl~k11y '9rror okupanta. Im w1itb1y 
wyzysk - tym ,,.,cnleJ 1Wierojq •'• 
uoregl mlodych bojowników o wol• 
ność I sprowiedliwaić. W 1tolaml 

Berg6w 09nlskuJe 1lę, jak w so· :·1 ••••••••••••­
C1ewce przekrój waruow"kiego 1po· 

no - to obraz oglądany z tycznych nie trzeba będzie 
glębi pokoju a kino panora- kopiowac czy przesyłać do 
miczne - td obraz poszerza- odległych kinoteatrów. Bę­
ny, obraz mniej więcej cal- dzie je można nadawać Przez · 
kowity, . dający pełnię wra- anteny radiowe oraz za ?<>:: 
żeń Wl!lrokowycb. średnictwem zwykłych lum 

lec1oństwa • <>~•••" okupacJ;. 5 k 
$tnqły no ton• kolejowym nie sq 

fedynymi w tym filmie. Usłys~ymy je· 
Stele salwę korablnowq na ulicach za; ~ 11 
Wars1awy, u.tyuym' •lrzal' puS!cx•• ~ I 
no jeclnQ serią 1 ••ki mladego boiow• telefonicznych itd. co w stronę hitletowskiego iondar• 
ma. 

Zdjęcia, dokonywano noiplerw w 
Wars.towie, w nQturalntJ scenerii. 
kontynuowane byty nq1tępnie w at•· 
lier Wytwórni Filmów Fabularnych w 
to~ii. Obecnie padajq ostatnie 
„•lapsy" - o 1an1m nini•iłlY repor· 
tai pneciytacie - 1opewne jui trto'"' 
nqł ostatni „klops" na terenach WY· 
tw6ml we Wroctawlu, gdzie tolnsce• 
ni1owano płonqce getto, 

Film reoli1ujq d"lbiutancł. Reiy•or 
A. Wojda i operator J, Lipman są 
abso,..entomi Pari,\w. Wyiue: Siko· 
ły Fiimowej w Łodzi, nie poslaćłaJq 
Je11cze dyplomów, prokty1ut nabyli 
pny ~ali1acji filmu Al•hqndra For· 
da „Piqtłi;a l, ul. Borski~iu i - rea„ 
lixuJą somochielnie flfm. Reżyser A. 
ford patronuje temu dilełu od ko• 
lebkl i objql nad1ór artystyczny nad 
młodymi reolizatoriami. Procę debiu• 
tontów warto podkreślić tym moc„ 
niej, łe powłęks1enie produkcji u• 
"'oillwiło 1tort 'lfi•lu m'odym r1oli· 
zatorom filmowym ł real11otoriy 11 1ło· 
kołenio0 nie sq pod tym w1ghtdem 
wvłqłkami. ,,Zac1arowany rower". 
„lny pf'Jegran•" i „Podhołe w o· 
gniu", to tokłe mm, deblutont6w. 

Dobne, ie film o młodych reałlru· 
Jq właśnie mlod1I, bo chyba oni nal· 
lepiej p~dchWJcq Intencje 1conatiu· 
110. I jcHue jedna uwaga na ucho 
o debiutantach: wloiemnic1enl tfier· 
dzq, ie debiuty filmu „Pokolenie0 sq 
udane. Czy maJq rację - priekona· 
my się sami jui: 1 łi:Ońcem bieżqcego 
rol< u. 

Temat filmu, troglc1ne dn1 okupa· 
cJI, młodojć, mltoić, walkd - to 
w11ystko świadczy niewqtpłiwie o trm, 
ie film wiru11y I ujmie emoc]onaf„ 
nie kałde:go, kto przełyl •onmar ... 
kupocjl, klo walc1yt. •to kochar, kto 
by! lub Jest mlodJm, a wl4c kaid•· 
go. 

DodaJmy jonu• do i.go, ie absa­
d4 slanowlq: T. tomnlokl Jako Stach, 
T. Jonaar jako Joilo Krone, U. Mod~ 
nyńska ia•o Dorota, pon~dM Wi· 
chnlan, Pletrauklewlc1 ł -s1treą In• 
nyĆh, 1nanych iuł 1 popnlHlnich fil· 
mów aktorów. 

ll:lorownlkloM piodukcjł fosl lgna• 
CJ Toub. 

A teraz, skora ful wnyslłro wlefft\' 
- cieka"'\' klody 1gasnq łwlatlo na 
saU kinowej I "" ekranie pojawią 
11• plerwn• obro1t tllmu uPo•ot. 
nloH - wspaniała I •l'l!lh1alnl• uJę· 
ta panorama wa"1aw1klego pned• 
llllekl11 1 uas6w okupacji. I 

LUDWIK BIELSKI 

pod redakcJą mistrza klasy 
międzynarodowe! K. Makarczyka 

STUDIUM 
A. Herbstmon 

FOTOGRAFIE 
NA \ 

OPILKACH STALOWYCH 

Ńa<lejdzie wkrótce czas, 
gdy za pomocą zwykłego a­
paratu telefonicznego bę­
dziemy mogli przez telewi-w ostatnich latach wiel- zory odbierać cale audycie 

kie sukcesy osiągnęła filmowe. Będziemy mogli 
tak zwana „taśma magneto- sami sporządzać sobie kopie 

Ili nagroda konkursu miesięcznika fonowa". Jest to po prostu interesujących filmów na 
„szachmaty" zwykła ta~ma gumowa, w taśmach magnetofonowych. 

Białe roczynojq I remisujq. którą wtopiono maleńkie o- Zgromadzimy w domu cale 
piłki stalL Gdy przesuwamy biblioteki filmów, które sa­
ową taśmę w pobliżu elek- mi w swym mieszkaniu na-
tromagnesu, przez który gramy na taśmach. 
przepływa prąd z mikrofo- Opisane powyżej fakty 
nu, stalowe opiłki .zostają na- jak stwierdza kandydat nauk 
magnesowane. A potem wy- technicznych, laureat Na­
starczy ową taśmę połączyć grody Stalinowskiej, A. Par­
(naturalnie za pomocą od- fientiew wypróbowane 
powiednlch urządzeń) - z już zostały w laboratori.ach. 
membraną głośnika radio- I bliski już jest czas, gdy 
wego i w aparacie odbior- nowa technika - technika 
czym usłyszymy znowu ide- filmów magnetofonowych 
aln ie odtwofzony cały prze- zapanuje niepodzielnie w 
bieg nagranej poprzednio świecie - stwarzając nieo-. . r rozmowy, śpiewu, koncertu graniczone wprost możliwo-

1. Wbs+ 11 Ke6 (oczyw1sc1e Jedyne "d ści rozwo u 1· upowszechnie-
posun1ęcle) 2. Wa5, Go3 3. Gg7, a1 H ~' • I 
4. Wes+ !, Kd6 s. Wd5 +1 czorny Jak dotąd - na taśmie nia sztuk pięknych. 
król ma kilkanoicle: pól do wędrów· 
ki lee.z nie mo ·e uciec przed 
nie bronlonq biatq W•etQ, któ- Rozrywki umvsłowe ( 244} 
ro w tym wypadku stanowi nleja~ 1---..:...------------
ko „prtedłuienle" poclWOrneJ bate-
rii, 5.„, Kcó 6. 'Wc511, Kb6 ciągle 
graz.i c4 lub cb r sLocheml 7. Wb511, 
Kaó 8. Wo511, itd. 

PARTIA SVCVLIJSKA 
grono w finale tndywid. m!strr:ostw 

Polski w Łod~i, dn. 9 bm. 
Blate: Ziembi ński, 

Cz.orne: Gowlikowskf, 

1. e4, c5 2. d4, ed 3. c3 białe. rot­
grywojq tzw. środ kcwy goml:) lt sycy­
lijsk; 3.. .. de 4. Sxc3, Sc6 5. 513, d6 
6. Gc4, Slói 

Znawca te.orli debiutów m1stn Go· 
wlikowskl tym taze:m popełnia błqd 
N 6 posunięciu - lepsz.e było 6 ..• e61 
7. e5!, de 8. HxdB + , Sxd8 9. Sb51, 
~ (I po 9 •. „ Wb8 bial• oslqgajq 
pnewogę) 10. ScH, Kd7 11. Sxo8, 
Gd6 12. Ge3, Scó 13. Gb5, b6 14. 
0-0-0, Sd5 15. Sxb6. ab 16. Gxb61 
białe rna!q wygranq potyc:Ję 16.„. 
Gb7 17. Ge3, Ke7 18. Whe1, Scb4 , 
19. Kbl, Sxe3 20. Wxe3, f5 21. Sxe5, j 
Gxg2 22. Wxd61, Kxd6 23. Sf7 +, Kt5 
24, Saha I b;ole wygroly latwo, 

KWADRAT MAGICZNY 

Znacrenle wyra16w1 

1) Natwlsko po(tępowego plsono 
amerykańskiego (USA), autora kslq· 
:t:ek. pt. „Ostatnia g ranita", „Clor· 
kton", .,Obywatel Tom Poine" 1 2) 
Pleśni o trełcl llryczncj no jeden 
qłos, 3) Moc. krzepo, 4) Zewót, dru· 
iyna sportowa, 

Odnukane wyroty można wplsv· 
wać ukośnie w dół lub uko:śnie w 
górę. 

Termin nadsyłania ro1wiq1ań1 
SO. X. 195-\ r. 
Ro1wią1anio :zadania Nr 238: 
"Pokój, pokój, p-.lkój I 
Pokojem oddycha świat 
Ty go 1tnei1n, opoko, 
lwiq1ku Republik Rad". 

W. BRONIEWSKI 
Nagrody ksiqtkowe 10 prawi dłowe 

rozw iqtonie zodon10 rozrywkowego 
wylosowały nostępujqce osoby: 

1. Zofia Kowalska, Łódź, ul. PKWN 
5 (internat). 

2. Ilono AdrłailoW!ika:, Afei11andrów, 
Uceum Ogólnofu:1talcqce, lda1a Xia. 

3. Marian Perlk, Nowe Miasto, po· 
wlat R~wa Mat., liceum Og61no· 
ksttołcąco, klaso lCI. 

4. Eleonora C1ulewlc1. tódł, ul. 
Sosnowa 28, 

5, Danuta Moraslok, Zglen, Pa,.. 
cele kudunkl, ul. Ko1imiena 12. 

6. leny Kmiecik, Lódt, ul, Wschod· 
nlo 5 d, m. I. 

Rorar.y Satrin 

Wywiad z kułakiem (na · temat wyborów) 
Ja. przepraszam za swą §mlalość, 
lecz jesteśmy przecie sami„. 
Pąn tu nuka materiału 
w zwilµku 11 t.yml wyborami? 

Więc pozwoli pa.n ta.ska.wy 
'bo to idą dni gorące!), 
że do takiej ważnej sprawy 
tei łrzy grosze moje wtrącę. 

!'owhim tak na rozum chłopski 
to, co myślę I uważam: 
czego braknie naszej wiosce? 
Przede wszystkim - gospodarza. 

.Ta. nie chwaląc alę, mÓj pa.nie, 
(zresz.tą, kum zaśwladcayc może). 
na tym moim skromnym łanie 
gospodarzę nienajgorzej. 

Mam ralante w śpichrzu ziarno, 
parę koni, krów, owieczek. 
no J na godzinę czarną 
uciuła.ny maj-teca:ek. „ 
Robię wszystko to, co mll'1na, 
sna.m rachunki doskonale -
(zawsze umiem z dostaw zboia. 
wytargować trzy kwintale!), 

Wojciech Drygav _ __... ____ _ 

Umiem także, Jeśli trzeba, 
ganiać ·I udzl do roboty. 
'Dawniej dla. k•walka chleba 
b tły na niob siódme poty), 

Boeobojny tywot pędzę 
w otoczeniu mego stadka. 
Gdzie się da.je, tam osz„zędzę„. 
(W szczególn11ścl - na. podatkach). 

A tu aktyw dostał bzika 
I eodziennJe mnie naehodzl 
w sprawie knura - nleboszeTYk•, 
co to zmarło mu się.- w Lodzi, 

Oczerniają mnie pned światem, 
:iem najgonzy niby 1,1ła.tnlk. 
choć za greywnę jes:i:cze latem 
wybuliłem ,grosz ostatni. 

Ot, miotają na mnie ludillie 
same kłamstwa i oszczerstwa., 
ale nie śmią, mi za.rzucić -
Jak to mówią - kumokrsłwa. 

Bo pnyjaciól nie mam przecie, 
ja syn 1:notllwego chłopa. 
Może by pan więc w gazecie 
mą kandydaturę popa.rlT-. 

p o głowie - To czytelnictwo Po 
staremu u was leiy? 

Na samym skraju wsi 
inspektor Widerek ka­
zał zatrzymać samochód. 
Wysiadł z auta, rozej­
rz.al się bacznie po oko· 
licy, a nie znajdując w 
krajobrazie nic szcze­
gólnego, w nagłym po­
stanowieniu zastuka! na 

A mianowicie: 
l&tniała we wsi śwfe· 

'tlica, a w niej kilkudzie­
sięciotomowa biblioteka. 
Stała ta biblioteka otwo­
rem w wielkim kufrze 
prezesa koła. ZSCh 
Pytlarka, Traf jednak 

chybił trafił do pierw• ~ 
szej z brzegu chałupy. \ . ~li\\·~ ~ 1i,ó' 

- Nie mieszka tutaj 11: 1· nl1\1\ ~ z •/ ./. 
obywatel ~aniecki? ·~Ą'·l·~~~~·~1 1

.lio ~Il /..;1·t? 
- O ktorego wam ,1\, · 1 (\1 "/ · ~"' 

chodzi? - wyjrzały : , 'Y.Lf(~f.f.LJ...____,~ 
przez odemknięte drzwi ~·~ '\ ~ _, PGR 
świdrowate oczki star- \_ 
suiwej już kobiety, 
trzymającej w rękach 
wałek do ciasta . - Jest 
trzech Manieckich! 

- Aż trzech? - prze­
. raził się Widerek, bo u· 
świadomi! sobie, ie nie chciał, te plerwsz­
pamięta imienia; szu- książką, leżącą na sto· 
kaj teraz wiatru w po- sie innych, była rozpra­
lu. - A gdzie ci Ma· wa naukowa pt. „Repro­
nieccy? - spytał. dukcja kapitallstyczna a 

- Ba„. - podrapała kryzysy ekonomiczne". 
się koń.::em walka po Zachciało się chłopu po. 
podbródku. Jeden czytał! - wstępował do 
Maniecki, co się ma do świetlicy, sięgał ręką do 
młodej Grzewkówny, te- kufra i chcąc nie chcąc 
mu na Imię Leon WI- trafiał zawsze na rozpra · 
dziele tę chałupę? wę. Zanim zorlentQwano 
przytrzymała lnspektor;i się w sytuacji 1 priesu­
za rękaw. Tam właśnie nlętQ ro;i;prawę na sam 
mies~a ta biedna spód - było za późno 
::rrzelakównal Przez wieś poszła fama, 

Inspektor okazał wy- że książki są nudne i nie 
rażne zniecierpliwienie. dla chłopa. 

- Przecież ja szukam Rada w radę prezes 
Manieckiego, a nie jakąś Pytlarek I jego zastęp­
tam Grzelakównę. ca Kiciński postanowill 

- Tego Leona szuka- wysłać najbardziej ak-
cie? tywnego we wsi zetem· 

_ Kaci go wiedzą, czy powca na trzymiesięczny 
kurs bibliotekarski. 

Leona. To wy mówicie: ,,Wyśle się takiego na 
Leon. 

_ I dobrze mówię! _ kurs - mówił prezes 
potrząsnęła walkiem ko- - I już będzie kadra, a 
biecina. _ A~e cóż z te- jak będzie kadra - zro­
go, że ja mówię, kiedy bimy czytelnictwo!" 
tego Leona od pół roku Wybrali więc jednego 
ju' nie ma. co to i chęd miał, I zdol· 

h k? ności, i nade wszystko 
- Ac ta - zmar- k h ł k . 'k' K' d 

kotniał Widerek, z.as je- oc a s1~z i. ie Y 
go rozmówczyni, nie uplynęly ~ie. trzy, ale 
wdając się w detale, cztery m1es1ące z tzw: 

hakiem, a chłopak wciąz 
jeszcze nie wracał, pre 
zes wystosował pismo do 
powiatu. Po dwóch ty· 

godnfach odpowiedzia· 
no: „„.Wleczko Broni 
&ław, który by! najzdol­
niejszym słuchaczem 
kursu, n.a drodze awan­
su społecznego został 
instruktorem oświato­
wym w Wojewódzkim 

ciągnęła monotonnie: 
Drugi Maniecki, 

jest mu Antoni, to pro· 
szę was też kobicie po­
życie zlamał. 

Antoni także samo 
gdzieś się po świecie 
szwęda. 

- A ten trzeci Ma-
nieckl? denerwował 
się inspektor. 

- Ten trzeci - to A­
dam, do niego kawal 
drogi, aż na kolonię -
machnęła walkiem w 
stronę odległych · łąk, 
skąd dobiegało p0ryki· 
wanie bydła. 

- Dokąd to wyjecha­
li ci Manieccy? 

- Zaśby tam tylko 
Manieccy! - wzruszy1a 
muskularnymi ramiona­
mL - Połowy wsi sill 
nie doliczysz! 

- Co powiecie? 
wybałuszył oczy inspek­
tor. - Jakże to tak mo­
że być? 

Widząc zaintereso N'ł· 
nie, malujące się na 
twarzy Wlderka, kobie­
cina rozgadała się na 
dobre, gdyż pogawędka 
o sąsiadach jest zawsze 
niewyczerpanym tema 
tern. Zawdzięczając o­
brotności jej języka in­
spektor dowiedział sie 
arcyciekawej historii, 

Oddziale ZSCh". . 
Ale prezes Pytlarek 

zawziął się w walce o 
wykwalifikowane ka 
dry„ Tamtego ukradli, 
niechta, znów wysłał na 
kurs nowego kandydata 
- sledemnastoletni'ą Ja­
ninę Sołtysik. Po upły · 
wie trzech miesię·:y 
historia się powtórzyla. 
Znowu pisemko do po­
wiatu, potem ponaglają · 
ce i wreszcie nievczeki­
wana wiadomość: 

„ ... Wyżej wym. okaza· 
ła się wybitnymi zdolno­
ściami organizacyjnymi 
i w związku z tym raz· 
poczęta pracę w Powia­
towym Zarządzie ZMP". 

Prezes klął w żywe 
kamienie, l!X:z nie ustę· 
powal. 

Na kurs pojechal mło­
dy Grzelak. Dostał dy· 
płom bibliotekarski i 
przydział kierownika 
świetlicy w zespole 
PGR. Po Grzelaku 
wysłano Kiełbasę. Zła­
pał go od razu Powiato· 
wy Zarząd Kultury. 
Wreszcie, z.a przyczyną 
prezesa Pytlarka, poja -
will się na kursie biblio· 
tekarskim trzej Maniec­
cy. Przyjechali w zwar · 
tej grupie, groźni, mil­
czący i nieustępliwi. Po 
trzech miesiącach wyje 
chali: Leon, ku rozpac1.y 
Grzelakówny, w Ol­
sztyńskie z akcją od-
czytową Tow. Wiedzy 

ł'owszechnej; Antoni na 

kurs dla dyrektor6w 
POM; Adam do Lublina 
pomagać w urządzeniu 
wysta.wy rolniczej. 
Wieś została wylud­

niona z najlepszych ak­
tywistów, mężów I ko­
chanków. Co było robić? 
Prezesowi Pytlarkowi 
pozostała do wyboru 
jeszcze jedna możliwość: 
samemu za.mienić się w 
„kadrę" i spełniać ku 
pożytkowi całej wioski 
chwalebną funkcję bi­
bliotekarza. Tym razem 
wytypował więc siebie 
na kurs bibliotekarski. 

- No i co? - wtrącił 
inspektor" Widerek. 
Pojechał? 

- A jakże, pojechał... 
- westchnęła świdr-0-
wata. 

- Kiedy wraca? 

- Zaśby tam wrócił! 
Zrobili ao przeciP.ż mie­
siąc temu głównym na­
czelnikiem od mleczarni 
j zlewni, 

- Pewnikiem leży w 
tym kufrze.I 

Widerek rozpłynął si41 
w błogim uśmiechu. 

- Swietnie się skła• 
dal - zatarł dłonie, -

Bo ja właśnie przyjech11. 
łem w tej sprawie z wo­
jewództwa. Mam wyty­
pować w waszej wsi 
kogoś Inteligentnego na 
kurs bibliotekarski„, -
chciał jeszcze coś 
dzieć, ale nie zdąi . 
Dostał po głowie wał• 

kiem do ciada. 

Centralo Dn•wna produ•uJe cr4lle -
R IUJOW-SO dflewa. 

- NA DWORZE .JESIEN, A U MNIE WIOSNAI 
Rys, Karol Boronlockł 

,,MARSZE JESIEN~E", 
czyli ob. Pigułka załatwia sprawę .•• 

- TO NIE DO MNIE, PIOTRKOWSKA 1101 

SKĄD.ŻE ZNOWU! ALEJA KOSCIUSZKI Jt 

- TO NA POŁUDNIOW.i\! 
Rys, Karot Bąronloclil 

I !! -
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Z ZYCIA PARTII Są gospodarzami swej dzielnicy 

Dwie organizacie parłyine 
I 

Prawie półtora 
miliina 

odbiorników W spólpraca· DRN Widzewa 
Z komitetami blOkowymi ich stosunek do spraw młodzieży • I i 1.250 tys. głośnl~ów 

radiowych 
mamy w Polsce 

:Komitet Cenhalny naszej 
partii wiele razy podl<te~llłl, ze 
partia traktuje pl'ac11 w8rild 
młodzieży jako Jeden z l\aj­
ważniejszych problemów na­
szego życia politycznego. 

Partia dała temu wyraz, 
wprowadt:ijąc d11 Statutu u­
chwalonego na n ZJe.ltl:tie 
PZPR nowy rozdzlał ~ l'a.rtla 
i Zl\1.P, w którym czytamy: 

,,Polska. 'lil11iln1m&ona fltiłlli 
ltobotnlcza klerule d'lla\a\noĄ• 
cią Zw\11,zku Młodzieży Pol-
1kl~J„,", który „Jest aktywnyIYt 
polbotinlkiem ~artiI 1111 óuilo· 
-..·ie sooJallzmu". 

„Orga.nizacje partyjne Win• 
ny spr:iy Ja.ć rozwijaniu przez 
organizacje ZMP szerokiej lhl­
l'j&łylVY w daied:iinie wszyai· 
kich żairat\nlefi aotyc:tą<'yt;h u­
•prll.Wnlcn!a ptuy dane!fo ,,. •• 
kładu, przcdslęblotstw11, lnsn·­
tuc,l, bili• gromady I spoi• 
dzielili prodl;1kcyjnej w celu 
usuwania. brr.k6w l u.blełłb•l't1 
organizowania wspOl•itwo• 
dnlctwa soc,Jalhtyczncgo I m&• 
11)w3•cb kampllnii polltyc&· 
oych". 

Roidz:iał ten prtypomina 
członkom partii o ich obo· 
wiątkach wobec najbl lżn'"ga 
P<Jmocnika partii - Związku 
Młodzieży Pohkiej, a pr;i;ede 
w~z~tkim o obowiązlrn pgll­
tyctnego kierowania prallfl or• 
ganizacji młodzleżowe]. 

Wiele organ i2'cji partyjnych 
w łódzkich fa brykach zt•ożU• 
ml.sto; że, aby w pelhi Wykó­
nać zadania w dziedzinie pra• 
cy z rnłodzieią, trzeba zerwać 
z formalnym często stosun­
kiem do jej &Praw, zbliżyć slfł 

Ili Ogólnopolski 
~ 

Konkurs ~p\ewaczy 
Dla uczczenia IO-lecia Pol­

aki Lud1iwej Ministerstwa 
Kultury J Szh.1kl ogłosiło 
III Ogólnopolski f<onkurs 
śpiewaczy . M.a on na celu na­
leżyte przygotowanie ś!)iewa­
ków - solistów do wzięcia u­
działu w Międzynarodowym 
Konkursie w ramach V śwla• 
towego ~estiwalu Młodzieży l 
Studentów w roku 1955. 

Konkurs przeprowadzony 
zostanie w trzech kategoriach, 
Ola amatorów miast i wsi (w 
tym jako odrębna grupa §pii!­
wacy ludowi), mlodtlety uc~ii­
cej się (soliści oraz :i:espoły 
wokalne nie mniejsze od ter­
cetu i nie większe od sekste­
tu) oraz dla artystów 1i11wodo• 
wych. 

Organizatorzy konkursu 
pragną osiągnąć w nim jak 
najszerszy udział nie tylko a­
matorów oraz młód:tle:!.y uczą. 
cel się. ale również I wyblt· 
nych artystów zawodowych. 
Dla laureatów w grupie a~ty­
stów zawodowych przyznane 
będą wysokie nagrody oraz 
umożliwiony Im zostanie u­
dział w konkursach zagranicz­
nych. 

Konkurs będzie przeprowa­
dzony w dwustopniowych eli­
millacja~fl: wstępnych ~ wo· 
jewódzkkh oraz centralny~h. 
Eliminacje wojewódzkie obo­
wiitzują amatorów (nie posia­
dających w)lkształi::en ia tnu• 
zycmego w Zllkresie śpiewu) 

oraz śpiewaków l\ldowytb kul• 
tywujących autentyczną pieśń 
)Udową i występujących w 
strojach regionalnych przy a· 
kompamamei'lcie lnstrumentu 
ludowego W elimirtacjacj'i Wó· 
jewód zklch b!Mą talde udziBl 
uctący się śpiewu w szkilll!ch 
badź prywatnie. Elimilla1:je te 
odbywać się będą w styczniu 

l lutym 1955 r. 

do niej, potnać jeJ talntereso­
wah!a i tl'obki. 

* • • 
W ZPO im. Wi~ckowsklego 

organtz.acja partyjna dobrze 
kieruje otganilll!cją ZMP. Sy­
stematycznll! na tin~!edt11nl&ch 
e{!;U!K\ltywy pi.Jtl.StllWQW@J ot­
ganltacjl i)8rt:;lnel Qtnawlane 
~Ił tlll{adnienia ptacy wśród 
mlodzlei:y - jej udziłlł \V rea­
li~cJl tadoń pwdukoyjnych i 
'polltyctnych, Jej postllwa mo­
ralna. 

Egt.~kutywa 'po wysłuchaniu 
sprawozd11n lub ocel\ pr,ygo­
towywany~h przez swych 
CzłNików podejmuje uchwały, 
których realł.tację syst!ima­
tycznie kontroluje. 

- Prawie na każde tebran!e 
tll1"tądu . :takładowego ZMt> 
przychfd:tl 8ekr~Um: pódsta­
wowej organizacji partylnei, 
tow, CzechoWl'!ka; albo inny 
czlonl!k egiekutywy - mówi 
f)rzewodnictl\CY fabrycznego 
Utrtądu ZMP, tow. .Taft łvla­
tieszc~yk. ~ Jest to dufa p<>­
moc, gdyż ha tych zebraniach 
otrzymujemy od doświadczo­
nych tow~rtysz)' w•katóWkl i 
r;idy. . 

Sekreftlrze! Oddzl&l!)Ylyth or­
ganizucji 1>arty1nych 1 człol'l­
kOWie ełjtekilLyw ctęs!o 
przeproWedzają z mlodtieżą 
rbzmow;y, intl!re!UJll 1\fł jej 
życiem. waruhltami, pott'zeba­
mi. Agitatorzy partyjni co­
dziennie p1·zy warsiU•tach 
pracy tłumacz4 młodym ro­
botnikom i robotnicom nie­
zro:iuruiaie a1a nich problemy. 
Dzięki tl!mu tnłodtlet r>od­

,hOsi &Wój poziom .ldł!Olll&ict-

Centralna Stacja Ratownl­
ctwa Górniczego Pnem11• 
slu Węglowe110 posiada za.• 
kta.d11 w Bytomiu., Sosnow• 
cu \ Wnlbrz11chu, swoim 
zasięgiem obejmuje ccllq 
Po!sk41 c:zuwa.jqc nad bez· 
pieczeństwem prac11 g6rni· 
ków zarówno w kopal­
niach węgla., jak rud, sotl 
i materidłów ogniotrwa.· 
iych. Zadaniem stacji jest 
n.iesienie pomocy w rade 
w11padku. w k<lpatni, kon• 
trola kopalnianych stacji 
ratownietwa orał! i;zkole• 
nie kadr ratowników , me• 
tlianłków i kierowników 
kopalnianych stacji rato-W· 

ńiCtWd. 
NA Zl>Jf!iClu: fragment 
ćwiczeń ucz.istników ~ur• 
su d!a rat1>wn'1<6u1 w ko• 
motZI! stdcji U.1'ttt1l.Zónej na 

W<ór kopalni. 

ny, leplej rozumie ,politykę 
pa1·tii, dojn:ewa do wstąpienia 
w jej szeregi. 

W OBtatnim czasie w ZPO 
im. Wlęekowitkiego ll człon­
ków ZMP wstąpiło do partii. 
Nłil ze.szczyt ten wsłużyli 
m. in. t«cy ZMP•owcy, jak 
Nat.allll Qawlowslta - szwact­
ks., która osiąga przeciętn ie 
145 prt>c. fiormy, a zarazetn 
jest pnewodniczącl\ koła od­
tlziało\..1ego ZMP, jalt Zofia 
Nowakowska - wyrabiająca 
160 proc. normy, członek rn­
rządu zakładowego ZMP, lrl!· 
na Ka!przyl< ~ brygadzistka, 
1\łarlan Kuc:tkowski ~ pras<>· 
waez, o•iągająoy aoo proc:. 
horrhy'. 
Równocześhie mtod* i:>od­

llosl swoje kwallfikac.!e zaWó· 
doW!l. Swiadczy o tym najlt­
p!ej fakt , że w roku bież. 15 
ZMP-owców awansowało ńl' 
stanowiska majstrów, bryga­
dzistów, salowych itp, 

- O rozwój - ide-0loglciny 
ńl!SteJ mlodz !l'!ży dbarrty nie­
ustannie - mówi tow. Cze• 
chtrntglta, sekret.atż J;>Odstll. wo­
wej orgoniiaćjl partyjnej. ~ 
Obecule gzkoleniem partyjnym 
obe1mujemy 60 ZMP-owców. 
Poza tym pornoie1ny Z:Mfl·ow• 
!!klej org~nizacji w prowadze~ 
niu własnego szkolenia ideo­
logicznego. Tow. Zdzisław Na­
J;>OrowllkL który jest semina­
rzystą KD PZPR, otrzymał 
zada:niEI 1ystematycznegó prz.e-
prowaduinLa aaminai'itiw z 
ZMP•oWlklml propag.ahdzi-
stantl, a Ultazllm kontro1owa­
n ia l:ajęć l>rówadzonycl\ pr:t;ez 
nich. 

* .... 
J'akże inaczej traktuje spra­

o.•ę młodzieży organlzacj.a psr­
tyjna w ZP:S im, Hanki Sa­
wickiej, 

W zakładach tych od }:>rzll­
n!o a m ieell:cy ZMP nie urz4-
dza zebrllń 1 poBlłdanell, 

I Wk pp. f)omlińo te ZMP­
oweki tti'I< szkolenia ldeol<1-
gi1;;mego ma si~ już wkrotee 
rotpócżąi: w 2'.akładach in1. H. 
Sa icklej nie zo1·ganlzowano 
dotychctas zespoław ukole­
niowytll ZMP. Nie tinmYUano 
również o prop.agartdtistach, 
którzy prowA,12:ilłby szkólen le. 
Organi.żacfa partyjna zaś obję­
ła swym stko1eńlem taledwie 
16 ZMP-Qwców, spośród !1.60 
c2!1>nkOw organt:tacji mlodtle­
żowej. 
Członkowie egzekuiywy 

Plld$UlWOWllj 11rtanit.acii par­
tyjnej wiedzą, że przewodni­
ciąca ZMP, tow. Merl4 Pili­
chowska, nie wywiązuje si• ze 
twych zadań, że zanifdbuje 
praci;: organiDl.cyjną i zawodo­
Wll jako kierownik świetlicy. 
Nie robiil jednak nic, by ten 
•tart unienić. 
· Organlzacj.11 partytna w ZPB 
Im. H. sawlcl<l8j 1na Wiele Olllą­
lllllje w \Valcl! :t l'i'iarnotraw­
•twem, "QumelatU:tWen'i, w wal­
et o jakość I iloM produkcji. 
Ale gdy chodBI o mlOd~leż, 
p1•zejaWi« ona J.!!.kl\ś dtiwną 
bezmdność, zupełne nie:trotu­
mlenle swych zadań w tej 
dziedzinie. 

Ze tak jest, świad{:zy drob­
ny, ale jakże w~'lllowny !)l'ty­
klld. W Z:t='B iin. Hanki $a­
wlckiej pracuje ponad 500 ro­
botni.kaw i robotnic, którzy 
nie mają pełnego podstawó­
wego wykształcenia. Wiir6d 
nich około 50 proc. Stanowią 
młodzi chłopcy i dzwczęta. 

Wydziel Oświaty ilfazydiurrt 
Dzielnicowej a.tdy Narodo­
wi!] czyni starania, by llruchó­
m!C tu przyzakładową szkolę 
dla pracujących, Jednak nie 
sft<>tyka się z pomoc' tej 
tQk W<1UIE!J sprawie ae ~trony 
dyrekcji zakładów i rady za• 
kladowe]. Dyrekcja tłumaczy 
All! brakiem lokalu, 11 l'llda za­
klado.wa nie stara 8ie o w~ka· 
tanie odPe>wi°i!llnJego pomie• 

czarne nle11ezpl1czeństw.o 
Od dawna lu6zfe !lrtesl'\dnt 

twierdią, że :wllattenle koiniw 
n iarza przynosi szczęście . NI i!!• 
szkańcy ul. 'l'r~ba~kit~i na 
Chojnach nie są prz.e~ądńi. ale 
t:><lJawl~le się u ni : komi· 
nla~a gotowi ~zeczyw ~ie u· 
waża6 za bardzo szczęśliwe 
zdarzenle. 

Od przesllo roku (gdzie~ od 
kwietnia 1953 r.J w domkRch 
przy ul. Trębackiej l'lie były 
czyszczone ptze\vo6\I kom1nv­
We. Dawniej, kiedy ~1>ń1kl te 
były admlnlstrowane przez 
pry\vatnych dzierżawców, ko· 
rt, nill~ze zgla!;zall Się pnynaj­
mniej po podpis, żeby do~hu~ 
forsę, jakkolwiek kominów 
rtie czyścili. Od czasu. kiedy · 
dom kl przesz!y pod Za t7.l\<'l 
Buclynkó'N M!eszkalnyeh, k6" 
m1nltil"lll nie zobaczy Alę nll• 
wet „na lekarstwo''. 

Z tego powodu mieszkańców 
wyżej wymienionej ulicy o-

gar•n!a „czarni! !'ÓZ{)!łei••. Na· 
gromadzone g11dze w tiriewo-­
dec11 kominowych. mogą się 
nrieciei za pa lic i ip<>wodowa~ 
pofar. 

Wart(), aby 1>rzypómfliał.a M>• 
b1e o tym ~póldzielnia komi• 
niarska. 

~. SZAitOWSli 

szczen!a I nie wyjaśnła ml11· 
dzieży znaczenia nauki W 
izkole. 

Zagadnieniem tym nie 7J8-

interesowała się podstawowa 
organizacja pm•tyjna. Nie dba 
się o to, by młodzież Wżboga­
cała swe Wiadomośai ogólne, 
a Co ta tym Idzie - IJOgl~bia­
la l'ówniei swą świadomoić 
po1fttczną. 

W b ieżącym rókll oi'J.1łltlza­
cja partyjna w t.akładicll lm. 
U. $.awickiej przyjęła zaledwie 
7 członków ZMP w sze1·egi 
partii, choć w zakładach ni e 
brak młodych, oti.amych lt.1-
dzt1 którzy wslugują na mia­
~o k<lndydatów partii. Trzeb.a 
Jednak tymi ludźmi się :i:ajt1ć, 
pracować nad pogłębieniem 
ich uświadomienia. A tego ot­
g11ni.zacja partyjna w ZPB im. 
:lanki Sawickiej nie robi. 
Egzekutywa podatawwwej or­
ganizacji partyjnej, jak i eg­
zekutywy oddzi8łowych orga­
nizacj~ partyjnych nie oma­
wlajt1 systematycznie na 
swych )Josiedzeni.aCh sprnW 
młodzieży. Egzekutyw.)' zado­
wolily się obarczaniem swych 
cilonków ,,odpowiedzLalno&­
cią-' za pracę ZMP, bez u­
dŁieleńia im konkretnych zle­
ceń. I na tym w za&adiie koń­
czy się opieka i kierownictwo 
polityczne partii nad ZiVIP i 
młodzieżą w ZPB im, H. Sa­
wickiej. 

* * * Te dwa przykłady ilu&trują 
dobrze i źle zrozumiane kie­
rownictwo polityc:me Związ­
kiem Młodzieży Polskiej i 
młodzieżą niezorgani;r.owaną 
przez organizacje partyjne. 

Nie są t.o phykłady odosob­
nione. Wiele organizacji par­
tyjnych, t><>d<>bhle jak w ~ 
im. Wiotcków~kle«o, dot!!mia 
pracę wśród młodzieży. Inne 
natomiast, jak w ZPB im. H. 
$11.Wii:kleJ, nie rotilmiejłł pre• 
cy nad wychowaniem młodzle­
ty, a co za tym idtie, traktu• 
lll ją for!IU!ll1ie 1 mar11neso• 
wo. 

Taklllmu le!ltce\Vdenlu 9praw 
tnł06ziety w· ptatY partyjnej 
h'żtllla WYPoWledt.ige zdetydO­
waną walkę. 
Uchwała KC PZPR • po­

czą tku gi·Udni.a 11149 roku ma­
w Im. ln.: 

„Pl'led partią llłoł sMlante 
nie łylilC> oplekl I pomocy dla 
ZMP, alt ltiHIJWllll& całoiclą 
1111raw mtodltely". 

Tym bardziej tern, wobec 
zbli1Alj11cego się II ZjlU!<IU 
ZMP, org1mf.Ulcje partyjne w 
fabrykach, instytucjach, PGR, 
spółdzielni.ach produkcyj.nych i 
gromad.ach powinny 11zci:egól­
nil! wzmóe sWOll\ prAClł z mló­
dzieżą. Chodzi o to, aby kd­
da lnetancja i organ!z.acja 
partyjna, kłłżdf członek pil.r­
tii interesował się młodzieżą i 
pomagał ZMP w JtRo praoy 
politycznej i wychowawczej. 

W. STOi>Ot.KA 

1.480 tys. odbiorników ra· 
diowych i 1.250 tys. głośńiko\V 
radiowęzłowych mamy obecnie 
w Polsce. Na 1.000 mieszkań­
ców w miastach przypada 186 
radioodbiorników, zaś na wsi-
58, p<Jdczas gdy przed wojną 
na I.OOO mies2'kańców przypa· 
dało średnio 26 abonentów. 
f.iloc naszych nadawczych sta­
cji długo i średniofalowych 
jest obecnie póltora raza wię· 
ksza niż przed wojną. 

Te liczby, obr azujące o· 
gromny 1·o~wój radiofonii w 
Polsce Ludowej przytoczył tni­
nister Poczt i Telegrafów prof. 
WaclllW s~yrt'lanuwslti w refe· 
mele, Wygłoszortym na konfe· 
rencji naukowo - technicznej 
poś\Vil)COMj systemom t·atliO· 
fonizacji. 
· Mimo dotyuht11.aliowych O· 

siągnięć - jak stwierdzono 
Podczas konferencji - tempo 
radiofonilowan1i. kraju musi 
zostać imacZt1ll! przy~pieszone. 
zwł11s1oza na tl!renie wsi. 
Wpnnvdzie m1eszkllńcy ok. I 73 
ogbl ne} liczby gromad wiej­
skich korzystac już moM za 
pośrecinklwem radia z audy­
t.ii oświatowych, informacji I 
rozrywek kulturalnych, to jeti· 
nak przy dotv~hczasowym 
tempit całkowite zradiofonizo· 
\.va n •I! ws. n 1qtąplloby dopiero 
ka 16 - t~ lat, a przewiduje 
t;ię, że własne odbiorcze urz!\· 
dzente radiowe winna mieć 
każda rodzina w Polsce JUŻ w 
1965 roku. 

Pn:yspie~r.enie radiofonizo-
wania kraju można osiągnąć 
blko na drodze postępu te· 
cilnkzne10. O!'llawlając to za· 
gadmern~ wskat.ywano m. In. 
nii potrzebę szer~ego stoso­
wan111-t1 prt;viUatlem Zw111z· 
ku ftadtieelttegu---kabll lzoll>­
wanych ma~ami plastycznymi, 
co znacZńie skraca ć?.as ukla­
danl11 linii oraz J)owsżl!cl1r11eJ· 
szego Wykorzystania steei t.ela­
komunikflcyjtięj, tak kablowej, 
jak I nl!powietrznej, do po­
trzeb r11dlofor1ll 1>rzewodo\Vl!j. 
PO!Wllla to na przyspieszenie 
tempa radiofonizacji, przy po­
watnym obnlże!hlU kosztów 
prlo. Poważnie poprawić na· 
leży - stwierciz11no - jakość 
Qdbl!)t'U w raClibWl)złalih wiej· 
&kich. 

Jak podkreśli! tastępce se• 
kretarza naukowego PAN -
prof. Paweł Szulkin dla przy. 
spiesienia tempa radit>fOhlzacjl 
ntezbęt!ne jest rotp<lcz~il! w 
priemyśle b!letechnicznym 
produltcjl ~teregu nowych llt· 
tykułów, a m. In. wysoko­
aprawnych głośników, wzmac­
niacz\. d 1.1Żej 'mocy, urządzeń 
do przekazywania programów 
liniami telefonicznymi, części 
zamiennych oraz kllktl typ611.1 
kabli w Izolacjach z maa !Jlas· 
tYć!lltcn. 

Spośród wielu rod7„jów 
więzi rnd narodowych z miesz­
kańcami JMrttł z naj~YWotnle.1• 
szych jest Współpraća rat! t 
komitetami blukowyml. Komi­
tety blokowe pogostające w 
bezpośrednim kontakcie 111 

mieszk11ńcam1 swoj&go terenu; 
z drugie1 strnny utrzymują 
ścisłą łączność z radą narado· 
wą. Są <me więc przedluie· 
hiem dzi1dalnoścl rady nero· 
do\\/ ej. 

Wiele l'om1tMów blokowych 
!! dzlelńlcy Widzew może posr:­
c?.y~ić sil'! jut. tlu2.Yrń dorob· 
klem. Potrafią oHe organiY.o· 
Wac na sWblm tere11ie pracę 
3polet!<.ną, pbtrafill zatatwiać 
Wiele istr\fhyc'.h dla mim,zkań• 
t:óW spraw, 

Szeroktt f)omoc okazuje !Ud· 
naści l>rezydittl"n DRN przy re· 
montach dnmów. 67 komitetom 
dot'l'\oW.Ylń przvdzlelotlo ma tfl­
riały budowlane, dzięki czemu 
we wlasnyt'h Utkresie dokoha· 
no wielu drobnych remontów. 
T<'k na IJrzykład knm1tet do· 
mowy titży ul. Limbowej 19 
f)rzeprowadzil systemem gos· 
poćial'czym re~ont szeregu 
mieszkań, mieszkańcy domu 
prż.v ul. Armil Czerwonej 4li 
pobudt,wah komórki, a przy 
ul. !{1eleckie] 12, Sarniej 8, 
N'ow<>lk1 26~ i w wielu inilych 
C:lomach łok<ltorzy po godzi· 
naeh pracy naprawili dachy I 
pokryll je papą. I{ ~mitet do­
mowy nr 510 n3 bsiedlu im. 
Marchlewskiego podjął się wy­
budowania z przydzielonych 
m!lterialó"w 11 pieców w prał· 
rliach. Przy niektórych komi· 
telach domowy~h z ·inicjatywy 
lokatnrów zostały, utworzoJle 
brygady remontowłl. Mięcfzy 
Innymi społeczne ekipy re· 
montowe, skup1a)ące różnych 

fachowców, zorganizowane zo­
stały przez komitety domowe 
przy ul. Armii Czerwonej 4:5 .• 
WegnnoweJ 6, 

Komitety domowe I blokowe 

Pierwsze zbiory 
migdałk6w 

ziemnych 

z ogródków . działkowych 
Migdałki ziemne są równie 

smaczne, !Alt prawdziwe mi· 
gdaly, a lnottta Je z powodze­
niem uprawiać w naszycn wa­
runkłlch kllrnelycznyoh. Ł.ódz­
cy dzlallcow!l:ze, któtzy wio· 
sną br. otrzymali niewielką 
tlo~~ birtw tl!J roślitt37 z Wro­
cławskiego Ogrodu B<itanicz­
nego, obecnie zebrali już 
pierwsze plony. Henryk Macke, 
Apolinary Mlljcihtzak I lilni 
~siadaczt!! aziałek zebrali z 
kaMego krmka do :!50 mi­
~dałków, o łącznej watize bil• 
sko Mo g. 

czuwają had wtaściwym prze­
biegrem akcji sanitarno • po· 
rzątlko\vej, Mieczkaliey po• 
rzĄdltUją trawniki, zll.kładlljl\ 
zieleńce i sadzą drzewka, W 
~polecznej zbiórce rozpropago· 
wanej przez komitety domowe 
I blokowe mieszka1icy dzielni· 
cy Widzew zebrali 711,296 kg 
złomu, p1:zy czym mieszkańcy 
jednego tY,lko bloku - nr 504 
dostarci'lyli 2.140 kg złomu. 

Komitety blokowe wyka~u­
ją dużo ln°icjatywy w zaapoka~ 
jen i u potrzeb ludzi pracy, Oto 
np. komitet blokowy nr 525 
w,\lstąpił ·swego czasu do dy­
rekcji "".ZPB 1 Maje o zezwo­
lenie ne ·podłączenie tego bloku 
do 'eiecf wodocil1gowej zakla· 
dów: ,Jednocześnie proszono o 
przydzielenie rur !la podłącze­
ńie. Dyrekcja WZPB 1 Maja 
zgodiila się na to, dogta1•cz,1'ła 
ru ry, a nawet wydelegowała 
kilku spawact'y d<! t'.)racy (Ir~ 

pocUączeniach. Mieszkańay te· 
go t>!ok u własnymi ~ilaińi wy­
kopaH r6w długości 650 me­
trów i 1,8 m głebokosci. W 
pracach tych brało udział 650 
O!lób. 
Duzą pomoc komitetom l>lo­

kowym okazuje DRN• Wltlzevl. 
bzielnicowa Rada Narodowa 
podcHwytUJi! lh1CJatywę !Ud· 
noki, ukazuj@ jej ws2ech~tron· 
ną pomoc. Na wsi;.Ystkie se·~je 
DRN zapra6za się miesz­
kańców, lob uwagi pU• 
nie są wystuehiwane p1'Z<?iZ 
rad ńych 1 oma wiane po tern ne 
L)osi!ldz.ertiaCh Prezydium DRN. 

trzymują stały kontakt z ko'.4 
mitetami b!oltowymi. Dzięki 
tellłlU Zhll.jl\ oni dobrze bolącz· 
;tl I potrzeby mieszkańców 
swej dzielnicy i mogą wiele i· 
stotnych spraw porusuć na 
posiedzeniach kon11S)I, a ~ 
tern na se~ji DRN. 
Są jednak we wsp6lpracY 

DRN z komitetami blokowy· 
mi również i braki, t<omite~ 

· blokowy nr 5~2 ma na przy. 
kład słuszne pretensje O tó, że 
odktadane są remonty tlom6w 
pn:y ul. u!. Czecho„towacklej 46 
I NiciarnianeJ 46, choo śtan tych 
budynków wymaga szybkiej 
naprawy, l<:omitet rir 542 od 
dawna domaga się zalożertia 
kładki przy moście u wylotu 
ulicy Armii Czerwonej. Żąda­
nia te są słuszne l Prezydium 
DRN pow1nne możliwie szy]). 
ko Je i:espokoió, 

Ne jeszcze jedno trzeba 
r.wr6cić uwagq, Komitety blo­
kowe na terenie dzielnicy Wi· 
dzew zbyt słabo wspólpracują 
1 komitetami Frontu Narodo­
wego. A taka współpraca jest 
konieczna, zwła~zcza dziś 
w okresie przyaotowań do wy• 
borów do rad narodowych. 

H, SROOZYNSKJ 

Na skutek interwencji prze­
wodniczącego komitetu bloko· ., ,..zbr:Iltowane sztuk! tkanl• 
wego nr 519, o[j, Białka, Pre- ny, którl! pówinny przeglą-Oa~ 
tydium DRN poleciło d0<1atko• klerowoictwo titalnl I dyrek• 
wo poza planem "f.ybudowa~ cja ZP.B im. Armii Ludowej, 
stutlrtię publiczną przy ul, No- leżą tygodniami w prze~lqdal­
wogrodzkieJ. Na żądabie k<l" tti? Kontrola dokon:vw11na 
mitetów blC>kowych 527 I 528 przez kierówhictwO wplynęłA• 
Pret.yd1Um DRN polećiłó Miej• by niewątpliwie na zmniejsze.. 
&kiemu Zarządowi Budynków nie Ilości brakQW i na mobili„ 
Mieszka I nych przeznaczyć plac zację personelu majsterskie­
prży Ul. Nl~kllll 11 na urządze- go I tkaczy, 
ńle ogt'6llka jlilt'danowskiego • * • 
dla dzieci. .„nit: zreal!wwano wniosku 

Preiydium DiiN oprll.ćC>Wu- racjonalizatorskiego w ZPB 
jąc plany gospC>darcze cz}' !>o- im. Stalina, Zakład „D",złoża­
dejmuJąc decyzje w sprawach nego przez ob. Hajmana? 
dbtYctllc)lch mleszkalicćw Wprowadzertle tego wniosku 
dzielnicy zwtllca się pa radi;: do produkcji ulatwitoby. pracę 
do komitetów blokowych. 'rak zalogl skladalnl, i;>racująctJ na 
np. o~tatńió, pl 6ed opraeowa- przeglądatkach I miałoby 
o1em f.Jlanu remontów kapital- wpływ na obniżk• kosztów 
nych, źlecono komitetom blo- Wtagnych. 
kowym dokóM~ !lrzeglądu do- • • • 
mOw 1 ustalić, ktńre z olch „.bawełna tranęporto\11ana 
W)'mag!łJl\ ~rtepróWadzenia do przędzalni odpadkowej W 

f.Jrac remont.owych w plerl.V- ZPB Im. Marchlewskiego nie 
szel kolejności. Komitety blo- jest 11abe;;:piecZ011a od wiatru? 
k'bwe tej dzielnicy wyzl\aczajl'I, Wyładowana bawełna przy 
również miejsca pod budoWI: przędzalni długo leży pod g<r 
studni itJ'. lym niebem, a w~atr roznosi ją 

, po całym terenie. 
Aby u~rzyma~ 1eszcz~ ściślej- Ob.YWatehJ Burehart, zaj· 

szą ~lęz z kom1tetam1 blok<>· mijcle się tą sprawą, zlikwl­
wym1,_ radnym zostały przy- 1 dujcie marnotrawstwo, g<iyt 
dzielone Pod C>piek~ Posze2e- wy Jesteście odpowiedz.ialni za 
gólne komitety blokowe. Wie- dostawę bawełny. 
lu radn;ych j!lk np. ob, Qb, No pod1towle korespoftdlnc]l 
Konrad Banasiak, Eleortora F. MtclłALAaA, 
Swiderek, Wll.cława Skupińska Z. SAWICKIEJ 1 
I Aleks:Uldrl Glinkowska u- NIMIŃSKIEGO. 

·przyjaźń, 
która tworzy nowe wartości 

Wz.rtlśll AWiadł>mość załogi. K'.0rzy­
i;tanie z dóświadczeń przodujących 
llldz.i radlliecklch stało się codzlen­
ną potrzebą. 

W OBtawlch miesiącach' w żakłA­
datl'i mówi się znów o mrttodt.łii ra­
dzietklegó mecb.anika-kt>blety -
katarz.yny Siedcrnej. 

- Ach, te kobiety! - :nów! głów· 
·ny tnec!hanik, im. Wi.told Kędziet-sk!, 
którego l<at.arzyna Siedowa „zawo· 
jowała" bez reszty_ Trzeba tu wtja· 

ew-e.ntualneJ wsm1ańy tn.aśtyn ze-­
psUty<!h. 

Inż. Kęd.zlerskl zbliża Ilię do miej­
sca, gdzie wła&nie mechanik Jooef 
Milas temóntuje f1We ma.szyny re­
zerwowe. Józef Milas, J6zef Ambro„ 
sztZ.yk i Miecz.ysław Olesz.kiewic:r. -
to tri.ej najlepśi mechan-lcy, którzy 
wspólnla z inz. Kc;dz.lersklm przy­
czynUJ się do wt>towadzehla w ta~ 
bryce metódy Sledowej. 

- Met.oda ta daje nam póważne 
oszczęll.nośel - mówi i: zapałem 
tow. Mila.s. - Pr.zede ..wzystkim jest 
nas, mechaników - 27, t.lłmiast 54, 
a więc część ludzi mogła pójść do 
Innej pr~y. Dawniej mieliśmy po 
600 godzi:!\, t>Ostojów, teru, jei:e!I się 
zdarzy 3l'l godzin w Mies1ącu, uwa­
żamy, że to dużo. Zmniejszyło się 
tet ba.rdzo zużyci!! 1gie1, których kie­
dyś nie mogliśmy nMtarczy;ć. 

Nie znali el~ ósobl~cie. A1e ćzY to 
mA. w ogóle jakieś znaczenia? 

RoU!11rzygnijtle zre&zt• sami„. 
Tu trzeba się cofn:&ć na chwHę do 

t 1'>rr.eGZ.lo~i. Historui zaczyna .sill \V 
roku 1950. 

Pewnego dhia, Wi~ną, do kirłljal· 
ni Zakładów O<bieżoWych im . .Mał· 
gorr.aty Fornalskiej wpada jak przy· 
~łowioWa bomba Mirka Tomaszew· 
ska,. Staje między sttiłami krojczych 
i wykrzykuje na cały głoo. 

- Zupełnie źle, źle, źle to robi-
my! . 

W Ollpowied'Zi na zdziwione 8j)oj­
rzenia wska~uje ri;:ką na ścinki :z.a• 
śclełające podłog~. 

-- Nie umiemy pracować Mz od• 
padów - wyjaśnia. 

.._ Spróbuj inac;i;ej - r•uca ktoś 
iranlanie. 

- Może byrn nawet spróbowała, 
bo z.nam metOd~ ... 

- Jakli z.nów metodę, co ty opoQ 
wiadasz! • 

- MetC>dEi Lidii K<m1blelnlkowej. 
Po tym oświadc1.eniu część ludzi 

wzruszyła ramionami I wróciła do 
prrerwanych zajęć, część jednak za­
interesowała się i wzięła Mirkę „na 
spytki". Ottywlście, w pierwszym 
nędzie członkowie zesf)olu, którego 
grupową jeet własnie Mirka~ krojćzy 
Zdzisław Loba, kr~§l.arki - Leoka­
dia Adamska i k:a:ttmiera Kaczrrui­
rek oraz sortowaci;ka Elżbieta Ło· 
b.aza. Okazało się, że Mirka przeczy· 
tll.ła w jednym z pism wzmiankę o 
L idli Korableln ikOweJ. Są to tym· 
cza<!lem wiadomości bardzo ogólne -
s:tczególvWo jednak można eię do­
Wl!dtiee z radt;~kich rt't!~lęczni­
lt6w teGhnltznych. 
Zaczęło eię więc stttdiowan!e od­

powiednich pism. Si.łó to dość opora 
nie, bo nie wszyecy znali język ro· 
syjs,ki, ale wreszcie metoda Ke>re· 
~i eln1kowej stliła aii;: Jasoo dla gru­
py z.apaleńców, którzy t>ost9Mwili 
~ wszelką ceni! zastosować ją w 
swej fabryce, 

.Potem prac~ !>otoczyła s lę już 
szybciej. Entuzjaści .spotkali się z 
dużą wmoca. z.arówno .ze strony 

!>ódstawowej orgafliUCJ"l .... ~ .... ·Jne•, śnić, że metoda Sieciowej dotyczy 
l 

„ .,.., •Y ' oOOh.lgi I kt>nserwacji parku masz.y-
jlll!: ó-t'gartl<Z.atji Z1v•P-owtkiei. iJtwo· nowe~, a to przecież jest domeną 
rzono brygadę fachowców, którzy ze.- ł · 
jęli siE: opracowartiem tllkicll form g owl'lllgo mechanika. Przy tym m<?-

tocta jet;t bardzo ciekawa., choć w 
dla kraJalnl, Jakie zalecal.a Lidia tasadtie pros-ta. 
Koral:>ielnikowłil - z wykorzystaniem 
najmniej~z.ego skrawka materia!\!. - Tylko cooeem na te pros·te po-
Równocześnje zaczęto tama-jłlmiać h1ysły najtrudniej WPQŚĆ - mówi 
całą zał>0gę z za&11dami kompl~kso- inż. Kędzietski. - Przy dawnej me-
wego osZJCzędz.ania. . - t<xlzie pracy mieliśmy na dwóch 

Wreszcie, !idY wszystko było j\l* zmianach 54 mechanikow, kt6ny na 
przyg{Jłó\Varte, od 1 listopada 1950 r. każde wezwai!lie szw<1<:z.ek oglądali 

1:.aktady zaozęly stosować metodę i naprawi.ąli masżyny. Mimo że byto 
Korabielnikowej. ich tylu, mechanicy nie mogli zapo-

!" ,oto, jakle byzy- wyniki już po biec postojom maszyn. Mleliśmy 
miesiąc\!: w kt'ajalni bieliźnianej miesięcznie po 600 do 700 gódzln po­
zao!!t.c1..ędzono 5.610 m mat!!riału , w stojów, oo obnltałó oczywiście · pro1 
krajalni odzieży zaś okołQ lOO tn. dukcję i zwięks.z.ało koszty wlaline. 
'.Ilość od.padltów cięgająca dotyeh- - W tym roku zastasowaliśrny 
c1Ats 5 proc., zmniejszyła sie do nową metodę obsługi ma&zyn pm~ 
1 proc. mechaników, metodę Katarzyny s:e• 

Wyniki te komentowlnb żywo we dowej, Polega ona na tym, ża k.aż-
wszysikich oddzi.alach. Wszędz.ie też dy z mocbaników otrzymuje pewioo 
81yszało się nazwisko Korabielniko· rejon, w kt6ry pd.powiada. Pracę 
wej, wypowiadane ta·k, jak s·ię m6- w rejonie dzleli on sobie na okresy 
wi o serdec:t.nym i godliylti najwyt• trzydniowe i w tym cz.esie codzien-
szego szacunku ptzyjacielu. nie w ciągu 5 godzin kontroluje do-

Od czasu do czasu k1ibiuty oost«- kladnle stan ma6,zyn. 1.'ak więc co 
nawiały się: 3 dni ogląda każdą maszynę. Pozo-

- Jakże ta Lidla wyglada? stale 3 godziny w ciągi! dnia mecha-
Aż pewnego dnia, zup~tnle niespo· nik poświęca na remonty wycofa-

d tiewanie, ciekawość ich została ui- nych 2'. produkcji maszyn, na miej-
spokojona . L:dia Korabielnikowa sce ktorych postawi! już uprzednio 
pr11yjechała do Łodzi. odwiedziła maszyny re-retwowe. 
6~e Póu·kie koleżanki w Zekładacb - Cod·zienny przegląd mas:i:yn od• 
im. ~ómalśkiej . Cóż to było za świę• bywa się w te.n ś!Jósób. ze meoh<i· 
to!... hik nie przerywając ~zwaczce p.ra-

0 \llydarzei:iyu tym mówl się w cy, kontroluje l)OISz<:zególne ctęśc! 
fabryce do dzts, mówi się, jak o mo· maszyny, sprall.rdz.a cz,y nie tna lu· 
mencie przełomowym, w którym za· tów, cz.y nie br.al'i drobnych ezi:§<?l 
loga ostatecznie zrozumiała s~ns łączącyoh Pytając szwaczkę o wady 
Mc.irllistytz-nego stosunku do pracy. maszyny, r6Mlocteśńle W!k<JZUje jej 
! entuzjaU!l tych dni nie wygasł, na niedociągnięcill w. konserwaoJi. 
stał się podstawi\ nleustannegu ucr;y ciyscić, oliwlć, zakład11<: nitk„, 
wz;rostu l sukce~ów prod1.1kcyjnych. Uwagi o, stanle rnas1:yny oraz 0 do'. 
Stosowanie metody Korabielnikow~j brej lub złej dbałości o 1ń'18zJIM r:e 
powoduje, że dzi6 fabryk.a suczyci stron.i: . ~z':"ac:>.ki mechanik wpisuje 
się prcxlukcją bezbrakową i bez- ?o ks1ązk1, w która 1<:.:Jżde rrt "s:ivna 
real.tkową. 1est zaopatrzona. Po takim dziennym 

• • * przeglądzie tneeh.anik pobie;ra po· 
Na przykładzie metody Korabiel· trtebne mu cżęści wymier;i.ne, ! na• 

nikowej wielu ludzi w fabryce prze· stępnie zajmuje eię rezeM\Towyml 
konało się ~ korzyściach pł:vnących maszynami, które muszą być utrzy-· 
ze .stosowania nowych metod pracy. mane w gotowości -qrodultcyjnej do „ 

- No, a poUl tym - kończy t 
uśmiechem tow, Mil.as ~ my, me• 
eh.anky, pnechodząc pny ttowej 
metó<:be z dniówki na akord za~ 
miast 800 do 91)0 zł, z.arablamy 1100 
<IO 1400 rJ miesięcwie. 

• „ * 
Gdyby udrzeć po godzinach pra­

cy do małej, le!ącel i'lie<!o na ubo· 
. cz.u sali produkc;irJhej, możM by je­
~wze zobaczyć gro~ kobiet pl1lcu­
Jącycb pod kierowniotwem Instruk­
torki - 'tó śzkola 1>rzodownlków 
pracy, l!izkoła prowadzona według 
metody inż. Kowalewa. 
. Technik szkolenla zawodowego 

Kamila bębiec, mówi tonem za&łu~ 
ton~j durny: 

- ?ira.sze zakłady jako pierwsze ~ 
prterń:VŚ1e odzieżowym z.a.stoooweł:v 
metodę inż. Kowalewa w 1951 t. 
D.awrtieJ miellsmy ponad 400 osób 
me Wykonujących norm. bzl.ś za 
wvjatkiem kilku sta:-szych kobiet 
wBzyscy przekraczają · normy I ~ 
w;tsoko, A szkoła podnosi kwal~ka­
cje nawet najsłabszej robotnicy. Weź­
my dla pr1:ykładu kilka szwaczek. 
Marla Wróbel oslągata w cierwcu br., 
e więc przed szkoleniem 89,7 proc. 
normy, w siei!)niu zaś, po szkoleniu 
uzr~kala luż 151J proc. :Etatolina 
Lewandowski! pned szkole.niem wy­
ra hiiał.a. zaledwie !11,1 próć„ a po 
szkoleniu zwiększyła swą prod~kcji;: 
do 186,5 proc. , 

Dtlękl. zastosowaniu radzieckich 
meto~ prncy uiłoga ZPO im. For· 
na1s~1ej nleuetanniie . zwiększ.a pro„ 
duk~Ję. Wraz t. ,'Produkcją rośnie so­
cJalmtyc1.o11.a ŚWladomość ludz! fm1-
cy, 

JB. Dlł.ZEWJNSKA 



·rrit I 

Czy wiecie 
• ze ..• 

lódź mogłaby otrzymać pływalnię 
o wymogach olimpijskich 

Ł6dt jest w tej n~śliwei 
sytuacji, że posiada piekną 

pływalnię zimową w MDK, 
małą pływalnię w Miejskich 
Z<ikładach Kąpielowych oraz 6 
pływalni letnich: Włókniaru 
- przy Al. Unii, Włókniarza 
- pny ul. Kilińskiego, Włók-
nlana przy Zakładach im. For­
nalskiej, AZS - przy Poli­
technice Łódzkiej, Unii - przy 
A. Struga oraz Włókniarza na 
Widzewie. Wydawałoby si~, że 
istnieją wyr.1arzone warunki 
do rozwoju sportu pływacki~ 
go. A jednak od dłuższego 
czasu poziom tej gałęzi sportu 
niepokoi twolenników pływa­
ctwa i oczywiście trenerów. 
Tego już nikt nie ukrywa, ze 
11port pływacki w Lodzi nie 
rusza z miejsca. Co hamuje 
jego ·rozwój? Czy nie mamy 
do dyspczycji· odpowiedniej 
ilości trenerów, :iawodników i 
działaczy? 

Na to nie można się uskar­
ł:ać. Braku postępów w ka­
drze wyczynowej pływactwa 
łódzkiego należy dopatrywać 
się głównie w nieodpcwiednim 
wykorzystartiu basenów. Oto 
przykłady. Z pływalni MDK 
korzys.ta przy masowej nauce 
pływania młodzież sizkół pod­
i;tawowych, ogólnokształcą­
cych, wyższych, zawodowych. 
KorzysJ;a z niej naturalnie 
młodzież MDK, Domu Młod!!­
go Robotnika, Domu Harcerza, 
specjalnych grup ZMP itd:, itd„ 
a tylko w wąskim zakresie 
wykorzystywana jest dl.a spor­
tu wyczynowego. 

Mimo to, w okresie od paź­
d;r.iern ika do maja każdego ro-­
ku praca nad podn!es-ieniem 
poziomu łódzkich wyczynow-

Siatkarki Unii 
walczq 

o powrót do ligi 
W Kielcach roz:poctlf;ły .sht rozg ryw• 

kl finałowe siatkówki ieńsldeJ o wei· 
łc4e do llgi. W rozgrywkach obole te• 
tpołów Budowlanych t Warsz.owy, Sto· 
li < Mloico I AZS - Gdańsk, ud< iot 
taicie b iorq slotkorkl łódtlclej Unii. 
któr• po roctneJ „kworontonnie 11 w 
klasie A wolczci o powrót do ligi. 
Wszystkie cdery drużyny w -swoich gru· 
pach półflnofowych zajęły pierwu• 
miejJco, trocqc zaledwie od dwóch do 
citerech setów. lodtionkl do Kielc 
wyjechały w swym nojsilni•Jny'm skło· 
dtie z. Mirką Zoluzewskq, Hofmokl6wnq 
l Kubiokównq no czele. To ostatnio 
na stałe prtenlos{o s i ę do lodzi I wy• 
atępowo~ będt le w barwach Unii. 

ców przeprowadzana jest dość 
systematyc:r.nie. Tragedia za­
czyna się dopiero od czerwca 
i trwa do końca września, a 
więc w okresie, gdy do dyspo­
zycji pływaków są wszystkie 
otwarte base·ny. Dlaczego tak 
się dzieje, że właśnie latem 
wyszkolenie kuleje? Pływalnia 
Włókniarza świeci wówczas 
pustkam i, bo wskutek uszko­
dzeń ucieka z niej około 200-
250 m sześc. wody, a uzupeł­
nianie tego niedoboru wo­
dą zimną obn i ża tempera­
turę do tego stopnia, iż o sys­
tematycznej p racy nie można 
nawet myśleć. Druga pływal­
nia Włókniarza przy ul. Kiliń­
skiego służy wyłącznie do u­
żytku publiczndści. O trenin­
gu wyczynowców na niej -
również nie ma mowy! W u­
palne dni panuje tu taki tłok, 
że jedynie z trudem można 
przecisnąć się przez gąszcz a­
matorów orzeźwiającej kąpie1i. 
Pływalnia przy Zakładach 

im. Fornal~kiej służy do nauki 
pływania pracownikom tych 
zakładów. Jej wymiary nie są 
zr~tą odpowiednie dla wy­
czynowców„ 

PlywaJnia AZS przy Poli­
technice służy młodzieży stu­
diującej na tej uczelni. :Ę'rze­
robiona ze zbiornika przeciw­
pożarowego , zaspokaja jedynie 
potrzeby wstępne w pracy wy­
cżynowców. Podobną użytecz­
ność dla kadry wyczynowej 
przedstawia pływalnia Unii. 
Powstał jeszcze jeden basen, 
niedawno oddany do użytku, 
wspaniały obiekt, to pływalnia 
na Widzewie, posiadająca od­
powiednie warunki do prze­
prowadzania na niej trenin­
gów z zawodnikami najwyż­
s·zej klasy. Niestaty, dotych­
czasowi administratorzy tej 
piywaln i nie\viele zrob{!i dia 
uprzystępnienia jej zrzesze­
niom. Ale ten błP.d łatwo moż­
na ruiprawić. Przy poparciu 
czynników kierujących łódz­
kim sportem, pływacy naszego 
miasta mogą w niedługim cza­
sie otrzymać na Widzewie o­
b,lekt o europejskich wa~un­
ka<:h. Mamy na myśli przede 
wszystkim podgrzewanie wo­
dy. 

Do tego celu nie potrzeba 
instalować na Widzewie $pe­
cjalnych, kosztownych urzą­
dzeń, gdyż w odległości około 
400 m za pływalnią znajdują 
się Zakłady Włókien Sztucz­
nych, posiadaj ące możliwośd 
podgrzewania w~y w pływal­
ni sposobem gospodarczym. 

Chodz:! więc jedynie o prze­
prowadzenie rurociągu '/. tych 
zakładów do basenu. 

Niejednemu może io się wy­
dać dziwne, że właśnie u pro­
gu sezonu zimowego, gdy nar­
ciarze kompletują swój sprzęt, 
hokeiści sprawdzają kije, 
łyżwiarze ostrzą łyżwy, my 
dla odmiany zajmujemy się 
zgoła innym tematem - le tni­
mi basenami. A właśnie teraz. 
jest ku temu najleps"-a okazja, 
gdyż jj!sień i wiosnę można 
będzie już wykorzystać do 
zakładania rurociągu, którym 
popłynie ciepła woda. A latem 
przystąpić do pracy nad pod­
niesieniem poziomu pływac­
k iego u łódzkich wyczynow­
ców. 

Jak do tego się zabrać? Wy­
caje się nam, że pos,tąpilibyś­
my najsłuszniej, gdyby pły­
walnię na Widzewie oddać 
pod opiekę kola sportowego 
przy Zakładach Włókien 
Sztucznych. Zobowiązałoby to 
dyrekcję Zakładów Włókien 
Sztucznych do szybkiego roz­
poczęcia prac. Warto tu dodać, 
że pod!(rzanle wody w basenie 
na Widzew ie przedłużyłoby 
okres letniego szkolenia z 2 do 
6 miesięcy. 

Zainwestowanie niewielld~h 
sum w budynek, w którym 
znalazłyby się szatnie, rozbie­
ralnie, natryski, sale na bufet 
i świetlicę - umożliwiłoby, 
poza systematyczną pracą nad 
szkoleniem łódzki~h pływa­
~w. przeprowadzanie najpo­
ważniejszyc!"t nawet imprez 
pływackich na terenie naszego 
miasta. ' 

Szczególnie rok 1955 będzie 
bogaty w imprezy międzyna­
lrodowe. Sekcja pływacka 
GKKF planuje szereg spotkań: 
z NRD, Włochami, Francją lub 
Belgią, CSR i Finlandią. W 
Polsce odbędą się Akademic­
kie Mistrzostwa $wiata. GKKF 
chętnie skierowałby do Łodzi 
zagraniczną ekspedy~ję pły­
wacką, gdyby miasto nasze 
dysP,onowalo odpowiednią pły­
walnią. 

Szachowe mislrzostwa Polski 

larnowski 
przodowniki em turnieju 

f 

SI iwa powinien się z nim 
zrównać 

, Dobrymi wynikami w sporcie 
pragną uczcić li Ziazd ZMP. 

Wczoraj rotgrywano partła nłe dokoi't· 
czone, M istrz Tarnowski pomimo zocl4-
tego oporu Gromka zdołał zrealizować 
swojq prtowogę i wygrał, wychodząc w 
ten sposób na crolo turnieju . Brz:óska 
miał przewagę w partii te Sllwq, ole 
groł niedokładnie I obecnie stoi na· 
wet gorz:ej. Wcdtug nastej oceny par­
tia powinna zokońayt- s i ę na remis. 
Witkowski dobrze rozegrał zole-gfq por· 

W ubiegły czwartek na bo­
isku ZPB im. Szymańskiego 
odbyło się uroczyste otwarcie 
spartakiady młodzieżowej, zor­
ganizowanej przez Zarząd 
Dzielnicowy ZMP Chojny. Na 
uroczystość tę przybyli mię­
dzy innymi: przeds tawiciel KL 
PZPR tow. Krzyżaniak oraz 
tow. Jasińśk1 - sekretarz Ko­
mitetu Dzielnicowei(o PZPR 
Chojny. Po zdaniu 'raportu o 

31 paźdzterni ~ 

Dynamo (Kijów) 
gra 

z łódzkim Włókniarze11J 
Ustalono jut termlnari 

spotkań towarzyskich, w 
których drużyna piłkarska 
kijowskiego Dynamo zml.e­
rzy się z zespołami polstd­
ml. 
Łódź gościć będzie jede­

nastkę radziecką, w dniu 
31 października. Rozegra 
ona tu męcz towarzyski z 
ligowcami łódzkiego Włók­
niarza, których zespól, 
wbrew poprzednim projek­
tom, nie będzie zasilony za­
wodnikami zamiejscowymi. 

W przedmeczu ujrzymy 
reprezentację łódzkich ju­
niorów. Nie ,jest jeszcze w 
tej chwili pewne, czy prze­
ciwnikiem Ich będzie Stą,sk 
czy Kraków, gdyż oba te 
okręgi brane są, pod uwagę. 

Druga 
połowa meczu 
na antenie 

W zwiąiku z dulym 1ałntere1owai­
nlam niedtlelnym meczem Jłgowym 
lócbklego W!óknlan:a r CWKS w War-

, nawie, ro1głołnlo łócb~o Polsill•go 
ltodla nada bezpołr•dnlo za stadionu 
Wojska Polskiego w Warszawie tran„ 
mi•!• drugie! połowy meoiu. Poczql•k 
audycji o godr, 16, w P"'!lramle lo­
kalnym todli. 

gotowo.~cl zawodników do roz· tię "Gniot&m, wykorzy!loł błędy prze· 
poczęcia zawodów i Odegraniu elwnlko I odniósł zwycięstwo. Ploter < 
hymnu młodzieżowego, flagę Dworzyn•kim b"" dołszei gry •godzili 

się w porycjl pn:erw'lnej no nierozegra­
na maszt wciągnęli przodują· nq. Błoszcxak w g~rszej po<ycjl <• 
cy sportowcy Za kładów im. Szczepońcam bronił 1ię bo rdzo upor· 

S · k ' K · · c1ywie I po 4~odzinnej wolce zdołał zymans tego: az1m1era lole uprośdC pozycję, ii: Szczepaniec 
Szwajda, Stanisław Danielak musioł <godzić się no remis. Kwilecki 
I Czes,law Glmzińskł. czarnymi dąbrze rozegrał końcówkę z 

P t"ZY dźwiękach marsza ma- ~6!onłJtim I ·wrencie po raz plerwny 
~zerują sporiowcy. Barwna ~ tym turn ieju wyg.al po rtię. 

· Szcz~onlec. z Clejkq nie rozgrywafl 
kolumna młodych, roześmili- dziś przerwanej po•tii, kt6ro będzie 
nych chłopców i dziewcząt, w dokonczono we wto„k. Mokore<yk lot· 
niebieskich, białych i czerwo- Wo wyg•ał ' Arłomowskim. 

Stan turniej u po 8 ruridoch : Tornow­
nych dresach. Liczne hasła I ski 6, Sllwo 51/, (1), ClowMkowskl 1 Mo· 
transparenty nadają jakiś u- korczylc po 51/,, Arlomowskl 5, DNO· 

rocr.ysty nastrój dzisiejszej rxyńskl i Witkowski po 41/„ Brzósko 4 
(1) 1 Gn iot 4, Błonc.rak , Grynfeld, Pio• 

imprezie. Dobre rozpropagowa- ter i R6!ońsk i po 31;„ · . Zlemblnskl 3. 
n ie spartakiady za pomocą o- S<ezeponiec 21/2 (1)„ Kwilecki I Gromek 
głoszeń i radiowęzłów zakła- po 2•:„ Cie jka 1 (1). 
dowych sprawilo, że udział w Dz iś o g~dz. 16 - P rundo. Grojq 
• M k. d · d I · · ,.., , in.: Gniot - Tarnowski, Arlamow· :spa a Ja z.Je Zie ntcoweJ siei - Szczepan iec, S liwa - Makar· 
zgłosiło wiece.I młodzieży, ani- .

1 

czyk, Gowi'kówskl - Plater, . Dwor.yński 
żeli oczekiwano. Już w pie rw- - Witkowski . . 
szych dniach po uknzaniu się w_ niedzi•I• d<leń wolny od .gry. W 
komunika tów wpłynęło ponad ponoed<1alek - 10 '1lnda turn1e1u. 
100 zgłf>"zeń. 

OnegdaJ na starcie sparta­
kiady stanęło ponad 300 ZMP­
owców, któ.rzy w · szlachetnym 
współzawodnictWJe na bieżni, 

Jikoczni i rzutni, na boisku 1 

pływalni ubiegać s1e będą w 
ciągu 9 .dni o zaszczytne tytu­
ły mi:;trzow3<kie. M. in. ud'l'.ial 
w• spartakiadzie bierze mln­
dz1eż Zakładńw im Szvm~ń­
sk1ego, Okrzei, PKWN, Fi n­
dera, szkól podstawowych nr 
7 i nr 112, Techn ikum Samo· 
chodowego oraz VI Państwo­

wego Liceum Ogólnok~7.talcą­
cego. Spartak iada przeprowa­
dzona bedz1e w 9 konkuren­
cjach sportowych. 

W pierwszym dniu zawo­
dów odbył się mecz piłki no­
inej pomiędzy drużyną Zakła­
dów im. Szymańskiego a dru­
żyną ZKR. Po ciekawej gt"1'e 
zwycięstwo odniosła jedenast­
ka Zakłallów Szymańskiego, 
wygrywając w stosunku 3:2 
(2:0). . 

W dniu dzisiejszym, tj. lft 
pażdziernika br .• na stadionie 
Włókniarza na w fdzewie od­
będą się półfin ały i finałv w 
biegu na 100. 200 i 400 metrów 
oraz rzuty dyskiem, granatem, 
pchnięcie kulą. Początek ko,n­
kurencji o godz. 14. Jutro, tj. 
w niedzielę. wszyscy u~zestni­
cy spartakiady W('zmą udzial 
w Marszach Jesiennych. 

SOBOTA 
Godi. 1&. Boisko Włókniarza na WJ. 

dtewie: spartakiada dzielnicowa ZMP 
- Chojny. 

Go ch. 15. Stod lo""t Wł6kn iono pny 
al. Unii 2: r.owody iekkoatletyczne TKS 
- Wtókniorz. 

Godz. 15.30. Tor iui lowy przy piecu 
9 Moja: towarzyskie s.potknn!e żużlowe 
Ogniwo (l6di} - Kolejorz (Rawicz) . . 

NIEDllELA 
God1. 9. Wszystkie boislco T porlcl : 

pierwsty nut Marszów Jes iennych 
Startuje m:odzl&i wszystkich zrzesreń. 

God1. 11. He lo sportowo Vlłóknio­
rza no Widzewie: mecz boherski o 
mistrzostwo I ligi Wł6kn1au (tódi) -
Koleiorz (Szczecin). 

Godi . 11.3D. Autostrado warszawsko : 
wyśc i p kolarski w obwodzie zomknię· 
tym no dystansie 100 km. 

Spotkania o wejście do lclos, A: 

Korutantynów - goch. 13.30. Włók· 
niorz - Budowlani (Kutno). 

Rawa Mat. - god<. 13.30. Spójnio 
- Unio (N iewiadów). 

Sieradz - god1. 13.30. Spójn ia -
Gwori::ł i o (Zduńska Wola). 

Piotr\ców - godz. 13.30. Włólcn i ort -
Sró\n la (Wielun). 

Zgien. - qodz. 11. T owa rtyskle spot­
ka nie Włólmi orr. - WKS (tódi), 

~ KOBO'INlc.-lY 

Prezydium Rady larodowef m. lodzi przypomina W . li „g1ganc1e 

• · l(omiJety blokowe 
-to· czynnik społeczny, a nie Uriąd 

Komitety bloke>We są orga­
ni:l)Bcjami społecznymi usta­
nowionymi p rzez władzę l.udo­
wą dla prowadzenia prac spo­
łecznych. Reprezentują one 
mieszkańców bloku, wzma­
cniając więź między ludnością 
a dzielnicowymi tadami naro­
dowymi ·i ich komisjami. Ko­
mitety b lokowe współdziałają 
przy zarządzaniu domami, sta­
rają się przez pobudzanie a­
ktywności społecznej podnieść 
warunki bytowe, socjalne, sa• 
nitarne, kulturalne i oświa­
towe mieszkańców. Sprawują 
również kontrolę społeczną 
nad działalnością znajdują­
cych się na swym ter~nie pla­
cówek handlowych I usługo­
wych oraz nad wykonywany­
mi reme>ntami dachów i mie­
szkań. 

Ten pownżny za kres prac 
wymaga od komitetów pełnej 

Drlelnlca Ruda: d<lf, o 
godz. 16, w soli KD1 przy ul. 
Bednarskiej 42. 1 p ., odbędt i • •i• narado członk6w partii, 
któriy mojq swe dzieci ...,, 
szkołach, "Znajdu jqcych 1i- no 
ter•nie Dzielnicy Ruda, 

* * 
Odełnlca Chojny: !utro, 17 

bm., o godz . 9 .30, w 1all kino 
„Roma", przy ul. Rzgowskiej 
84, odbędz i e się og61nodzielni· 
cowo narada agitatorów, no 
którq winni •ówniel prtybyt S• 
kretorze. 

Temat narody: „Zadania ogl: 
tator6w w akcji wyborezej", 

mobilizacji sil i nie pozwala 
na zajmowanie się czynno­
ściami, do wykonywania któ­
rych ustanowione są odpowie­
dnie organa administracyjne. 

Niestety , nie zrozumieli te­
go mimo wielokrotnego zwra­
cania uwag odprywiedzialni 
pracownicy wydi,ialów i przed­
siębiorstw podleglych Prezy­
dium RN m . Łodzi, jak rów­
nie7t'" kierownicy organów ad­
m ll'Mtracyjnyc.h przedsię­
biorstw pańs twowych j urzę­
dów. Żądają oni bezpodstaw­
nie od komitetów blokowych 
wykonywania róznych czynno­
ści, do których wykonania zo­
bowiązany jest wg. obowiązu­
jących przepisów prawnych 
wyłącznie aparat administra­
cyjny. Dotyczy to szczególnie 
wystawiania przez komite1y 
blokowe wszelkiego rodza~ 
zaświadczeń jak np. w spra­
wie ren1;, przydziału węgla, na 
wyprawki niemowlęce. o sta­
nie zamieszkania w danym lo­
kalu, o stanie materialnym, 
rodzinnym, o zatrudnieniu itp. 
do użytku wladz i urzędów 
państwowych. 

Zlecanie komitetom bloko­
wym czynności tego rodzaju 
utrudnia w poważnym stopniu 
wykonywanie prac, do których 
zostaty one powo-ł ane. Bez­
prawne jest usiłowanie u­
czynien ia z komitetów bloko­
wych organów administracyj ­
nych, którymi one nie są i być 
nie mogą. 

W związku z powyższym 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi wydało ju:!: w marcu 
br. okóinik zakazujący · orga­
nom władzy, urzędom I przed-

alęblorstwom państwowym 
zlecania komitetom blokowym 
wykonywania tego rodzaju 
czynności. 

Wszelkiego rodzaju zaświad­
czenia wystawiać powinny or­
gana adminlstrat"jl . domu •• lub 
też odpowiednie wydziały c7.y 
referaty prezydl\iw rad naro­
dowych, które mogą jedyme 
w wyjątkowo ważnych, czy 
wątpliwych wypadkach zasię­
gać opinii komitetów bloko-­
wych. 

Tylko w szczególnie waż­
nych i uzasadnionych wypad· 
kach może być zlecone komi­
tetom blokowym wykonywa­
nie pewnych ściśle określo­
nych czynności. W każdym je­
dnak wypadku zlecanie kQ­
mitetpl blokowym tych wy­
jątkowych czynności adm ;ni­
stracyjn:vch wymaga uzyska­
nia zgody Prezvdium Rady Na­
rodowej m. Łodzi. 

Mieszkańcy Chojen 
wyd7.ierż11wia1ą 

od MZBM 
domk~ jednorodzinne 
Przed kilku tygodniami in­

formowaliśmy nas~ych Czytel­
ników o tym, że MZBM po­
szczególnych dzjelnic· Łodzi 
przyjmuje podania od m iese­
kańców domów jednorodzin· 
nych, znajdujących się pod za· 
rządem MZBM. na dzierżawę 
domku, lub dom}ru z ogród· 
ki em. 

Piekarnta nr 3 zajęla pierwsze miejsce we wsp6lzawod­
nictwie międ211zaklli.dowym w III kwartalP. na terenie 
Łodzi. Znacznie podnM!siono jakotć i ilość w11pieku, co 

r6wniez wp!ynę!o na zarobk i pr«cowników. 
Braki z wypieku ;ednej zmiany są minimalne, stanowi!l 

0.25 proc. na dopuszczalnych 3 proc. 

Osiedle na Bałutach 
przygotowane do zimy 

W ciągu dość krótkiego o­
kresu czasu do MZBM - Choj­
ny wpłynęło już '57 podań z 
prośbą o dzierżawę. Wśród po­
dań znajdują się również proś­
by o udzielenie dzierżawy 
domków zamieszkałych przez 
<iwie, a nawet trzy rodziny. 
W takim wypadku dzierżawcą 
staje się jeden z lokatorów, z 
tym, że pozostali mu·szą na to 
wyrazić zg,odę. 

Po przeprowadzeniu robót in­
stalacyjnych w kotłowniach n.a 
Bałutach już od kilku dni uru­
chomione zostały wszystkie 
piece ogrzewnicze i dwie kot­
łownie zasilające kilka blo-

70 tonn śledzi 
nadejdzie w tych dniach 

do Łodzi 
W sklepach rybnych, a także 

w niektórych sklepach spo­
żywczych kupować możemy 
ryby żywe i solone w różnych 
gatunkach. 

Największym powodienlem 
cieszą się żywe karpie {w ce­
nie od 12.40 zł, do 16.30 zł za 
kg). Są równiet liny I leszcze. 

Prócz ryb slodkowodnych 
sklepy sprzedają także filety z 
dorsza w paczkach kilogramo­
wych (11.60 zł za kg), ąraz 
świeże dorsze I wędzone. 

W najbliższych dniach skle­
py rybne i spożywcze otrzy­
mają nowy 70·ton.n()Wy, 
transport śledzi. 

ków. Na ukończeniu jest jedy­
nie Instalacja kotła przy ul. 
Biegańskiego 22, gdzie na &ku­
tek późnego dostarczenia in­
stalacji przez fabrykę kotłów, 
remont ukończony zostanie do­
piero w tych dniach. 

Dzierżawa domków I ogfód­
ków udzielana jest na ą~res 
3 lat. Podania przyjmowanl! są 
w dalszym ciągu od mieszkań­
ców dzielnicy Chojny, na tere­
nie której jeszcze ponarl 400 
jedno lub dwurodzinnych dom­
ków może być wydzierżawio­
nych. 

Najsta.rszv pracownik piekarni „Gigant", przodownik 
pro.cy Jaworski Edward, pracu;e przy piecach wysuwa­
nych. Mimo 68 lat ;est jednym z najlepszych i najsu-

mienniejszych pracowników. Fot. - M . Sz. 

Aby zapewnić regularne o­
grzewanie mieszkań w blo­
kach, w tych dniach wyru&Ul 
tam specjalne ekipy hydrauli­
ków i monterów. Zadaniem 
ich będzie doglądanie, konser­
wowanie urządz.eń oraz usu­
wanie wsz.elklch usterek· w u­
rządzeniach instalacyjnych 
centralnego ogrzewan.ia. , 

O książkach życzeń i zażaleń ·Komunikat 
WOK 

Wieczory konwersacji 
ięzyka rosyiskiego 
w Klubie MPiK 

Trudno ją nazwać książką, a 
jednak tak się nli!zywa. Tym 
się różni od praw:l,iwej książ­
ki, że zamiast ją czytać, setki 
osób wpisują do niej swe uwa­
gi. Uwagi te, w wielu wypad­
kach słuszne, prz.ycz.yniają się 

do usunięcia istniejących nie­
docią~nięć, niedbalstwa itp. 

„ . Pewna grupa ludzi jest jednak 
Klub Ml41drynorodowej Praoy I K11'!1' zobowiązana do b· rdz de>kład· 

kl orgonitu1• stałe lronwersacje w Jłt' <.1 9 . . 
ryku ro1yjsklm dla obsolwontów ku,.. nego przeczytrma treści zap1• 
1~w orar dla os.ób prognqcy<~ pogfę- 1' sanych kartek w książkach 
bot znajomośt 1ęxyko rosyJsku190. życzeń I zażaleń. Są to kiero­

Plo1w11y wlocrór konwe„ocvlny od· wnicy oraz inspektorzy placó­
bttcllie •'• w nlodrlol4, :U bm, o godz. 
17, w lokalu Klubu, pny ul. p;otrkow· Wek handlowych i gastrono-
1kioJ "· micznych. Nie wszyscy jednak 

lrtłof111acJI uclileła Klub MPiK co- to czynią. Ta „obowiązkowa" 
daloMI• od godz. ' do 21• lektura widocznie nie zachęca 

„Sprawdzono dnia tego I tego". 
Co daleJ - nikt nie wie. W 
punkcie przyjęć Miejskich 
Pralni i Farbiarni, przy ul. 
Piotrkowskiej 14, inspektor 
pod uwagami klientów w 
książce życzeń I zażaleń pisze: 
„Widziałam". A przecież nie 
wystarcz.v oglądnąć. Tu trze­
ba nie tylko przeczytać, ale 
wyciągnąć właściwe .W'nioski. 

Kolektyw ln•truktor6w arty1\yeznyeft 
zawiadamia w.szystklch ctłonlców • 
przesun ięciu rebran io wyboraeg:o z 
dnfa 18 poidz ierniko no ~ paid1l•r• 
nlka br., o godr:. 1.::J. 
Obecność ws"Iystklch a:lonków ..,_„ 

wiqzkowa. 

RADIO 
SOBOTA, 16 P'AtDllERNIKA 1'54 a. 

FALA UO,I m 
WIADOM0$CI: 5.05, 7.00, 1.40; 

12.IM, U.OO, 18.15, 21.30, 23.SS. 

-------------------------- ich do czytania, tym bard~ej 

Kierownicy sklepów i kon­
trolerzy winni trochę więcej 
uwagi zwrócić na książki ży­
czeń I zażaleń. na to co piszą 
w nich ludzie pracy. Ta le\{­
tura, chociaż cwsem przykira 
dla kierowników placówek 
handlOYłYCh, jest jednak bar­
dzo. ważna, gdyż pozwala na 
usunięcie wiehJ niedociągnięć. 
A trzeba do tego dodać, że sy­
stematyczne oglądanie książek 
zażaleń I skrupulatne badanie 
życzeń klientów jest ustawo­
wym obowiązkiem wszystkich 
k ierowników sklepów i dyrek­
cji handlowych. 

7.45 Muzyka rozrywkowo. I.OO Mury• 
ka popu1orna. e.c; Z mikrofonem prte% 
miasto I wleś. 8.55 Chwl\o mu1y.ki z 
płyt. 9.od Om6wienie prograrriu na 
dzień blelqcy, komunikat meteoro1o· 
glczny oror. lnformoe;e. 9 .10 Przerwa. 
11 .SS Chwilo muzyki z płyt. 11 .57 ~­
noł czosu I hejnał T W ieiy Moriock1•l• 
12.1 0 Utwory wlo lonc:zalowe. 12.2.5 Me ... 
lodie ludowe. 12.45 Audycja dla wsi. 
13.00 Cnformac:}e dnia. 1~05 'Progfam 
dnio . 13.10 Muzyka rozrywkowa. 13.30 
Fragment V ksi~1 Pana Tadeu110. 
U .05 Informacje. 14,09 Komunikat o 
stan ie Wód. 14.10 l(olorowe listy. 14.!0 
Utwory na altówkę. 14.45 l'ogodonka 
dla no~e<ycl&ll. l~.00 Utwory fort..,;a­
nowe. 15.15 Konce t orkiestry. 16.00 
Muzyka rozrywkowa z: ptyt. 16.20 Sfa ... 
dem nauych interwencji. 16.30 Muzycz· 

TEATRY POLONIA (Piotrkowska 67) - „D1lecl że każda wpisana uwaga ,,.,y. 
ulicy" - godx. 16, 18, 20. maga nie tylko dokładnego 

PltZEDWłOSNIE (2e•omskiego 76) - sprawdzenia, ale napisania ob-
NOWY (Wlę.;kow1kl ogo 15) - dnia 16 

bm., godz. 15 - „Dzlewuyna z 
dzbonll!m", dnia 16 I 17 bm., godz. 
19 - „Swiot się końa.y", dn. 17 bm., 
godz . 15 - „Latarnia". 

POWSZECHNY (Ob·. Stollngrodu 21) 
dnia 16 bm., godz. 19 - „los", dnia 
17 bm., godz. 11 - „Kopciu stek", 
godz. 15 - „Las", godz. 19 - "Dom 
na Twardej". 

IM. ST. JARACZA (St. loraczo .27) -
d nia 16 bm ., godz. 15 - „Imieniny 
po na dyrektora", godz. 19 - „Skq„ 
p iec", dnia 17 bm., godr. 15 -
„Kondldo", godz. 19 - „Skqplec". 

SAT'/RVKOW (Trougutto I) - dnio 16 
I 17 bm., godt. 19.15 - „No swoj• 
skq nud41". 

MUZVCZNV (Piotrkowska 2ł.l) - dnia 
16 I 17 bm., godz. 19.15 - „Modom• 
Pompadour'', 

MlODEGO Wł DZA (Monlunkl 4o) -
dn ia 16 bm., godz. 19, dnia 17 bm .• 
god1. 14 i 19 - . „Tania". 

ARLEKIN (Piotrkowska 1S2) - dn ia 16 
bm., godz. 17. dnia 17 bm., godz. 
1~ i 17 - „Skoctek-Tocrek". 

PINOKIO (Koporniko '16) - dnia 17 
bm„ godz. 12 i 17 - uSrebrnorogł 
Jeleń" , 

FILHARMONIA (Nor\otowlc<a :a'.l) • -
dnlo 16 bm„ god<. 19,30 - VI Kon· 
cert Symfonlctny. W programie: Ko· 
daly, Ross ini, Bizet, Mascagni. Saint­
Saens. Liszt. 
Dnia 17 bm., godz. 19.30. - Kon· 
cert chopinowski w wvkonaniu W. 
Obidowicto - kandydata do Mię­
dzynarodowego Konkursu im. fr. 
Chopina. 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (pork Sienkiewicza) 

w godz. ad 10 d.o 17. 
SZTUKI (Więckowskiego 3d) - w gocll. 

od 10 do 16. . 
ARCHEOLOGICZNE I EYNOGRAFICZ· 

NE (ploc Wol ności 14) - w god<. 
od IO do 17. · 

KINA 
I 

BAtTVK (Norutowlc<o 20) - „C<arne 
korytorte" - godz. 16. 18, 20. 

GOVNIA (Pr<e jozd 2) - Pmgrom fi l· 
mów dokumento l n~c.h I lculturolno­
oświatowyc:h: „Areno imiołyc:h" -
godi. lS, 19.30. r>rogrorn d lo no]· 
młodszych: „M11lny Po~". „Kto 
pierwszy", .,Lot no Ksi~tyc" - godz. 
16, 17. 

•,\ '<1D .ł\ GWA~OłA (Zielono 2) - „To· 
Jemnica linii oluetowei" - godi. 
16, 18, 20. • 

MUi'I\ (Pobio nicka 113) - „Babla" -
godx. 18, 20. 

PIONIER (F•ooclnkonska 31) - „Ce· 
sorsMi piekori„, I serio ~ godz:. 171 
19. 

„Kobleta dotr<ymuie słowo" - godr. szernego wyjaśnienia. 
18. 20. 

1 MAJA (Kill~sklego 178) - „Nleustra· Uwagi inspektorów I kiero-
nony batolion" - godr. 17, 19. wników sklepów ograniczają 

REKORD (Rzgowska 2) - ulosco1
• ~ godr. 18, 20. się naj,.,.„ściej do jednego sło-

ROMA (R<~ow1ko 8ł) - „Dzlolnlca CU· wa „sprawdzono„. Tego rodza-
dów" - godz. 18, 20. ju wyjaśnienie nie zadowala 

SOJUSZ (Nowe Zlotoo) - „Zagubione klientów. Sprawdzając, J'ak:i 
dz ieciństwo" - god<. 18.30. 

1ATRV (Sienkiowlcxa 40) - „Nęd•nlq•, . skutek odniosły ich uwagi, 
I serio - god•. 16, 18, 20. • chcą wiedzieć, jakie stanowis-

SWIT (Bałucki Rynek) - „Anno pro!.,. ko ""J'ęło kierownictwo danei· 
tariunka" - godi. 18, 20. ,..... 

,zawady 
stl'aiackle CPN 

ny Pun kt Usługowy, 16.50 Reportaż 1 

WOLNOSC · (Prxybynewsklego 16) - placówki wobec skargi czy za-
„Haml•t" - god1. 14, 17, 20. żalenia. 

cyklu „Sprawy tygodnia", 17,00 A.udy„ 
cjo dla dzieci . 17.30 Koncert orkiestry 
mandollnistów lR:PR pod dyr, E. Ciuk4 

uy. 17.4!5 Z mikrofonem prtez: miasto 
i wieł. 17.55 Mo101ko muz.yci:na. 18.10 
Omówienie programu no dzień noatęp-

Centralo F'rodulctów Naftowycli r.a· nr. 18.20 Raz.mowo o poJitvce. 18.35 
wlodomfo, ie ~ niedzielę, 17 bm., o Pie!nl I muzyko fudowa , 19.00 Mutyka 

WlOKNIARl CPróchn lko 16) - „We<o• Oto przykłady: w sklepie 1y r aniołem" - godr. 16, 18, 20. 
godz . 9, w Of1cersldej Sr.kole Poiar- I aktualności. 19.25 Aud~jd \l te:raeko. 
nlczej w todz l,. ul. Tomki 10, odbęd,q 10.45 Gro orkiestro taneczna. 20.25 Wl5lA (Przolard 1) - „Awonturo o Spółdzielni Pracy S. Engla, 

dz iecko" - god<. 16, 18, :a'.l. przy ul. Piotrkowskiej ,45 na 
się el!mlnocy1ne 7owody zespołów I Reeitof wo fcalny, 20.40 Co prrynouq 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Babla" wszystkie uwagi klientów wpi-
god•. 18, 20. -

Słuiby Prreclwpoi orowej C:entrnll Pm· 01totnfe 11Problemy" 2.-1.00 Podwójny 
duktów Naftowych do ogólnokra jowych człowiek. 21 ,45 Wi<Jdomoścl sportowa. 
zawodów resortu Mlnisters~o Górni· 21 • .50 Jan Strauss - „Wieder)sko lcr11:w". DWORCOWE . ([)worxee · Kaliski) - sane do książki życzeń I zaża-

„Pierwn• łekcJo" , „w moskie':'sklm leń jest jedna . odpowiedź: 
ctwo . 22.00 Pny sobocie po robocie. 23.00 
Wstęp wolny. Dla każdego coś miłego. ZOO", „Swiot młodych 4-53' -

godr. 16, 17, 18, 19. 20, 2l, 22. 

Dyiury aptek 
Drlslejsref nocy dyłuruJq' następują· 

ce apteki: Limanowskiego 1, Piotrk.ow· 
· slco 193, Piotrkowska · 25, logiewnicko 

120. Piotrkowska 307, Narutowicza 42, 
Gdańsko 90, Arm ii Cterwonej 8, Sre• 
brzyńska 67. al. Kościuszkł 48. 

Jutro dyiuNj ~ następujqce apteki: 
Piotrkowska 16~. Norutowici:a· 6, Rzgow· 
ska 147, Więckowslc.i~go 21, Karolew· 
ska 48, Pnybysrews1d~go 41, limanow· 
sltiego 80, ·al. KoJciustki 48. 

DVZURV SZPITALI 
Chirurgia: dziś całct dobę dy!uruje 

Szpitol '1m. dr Sterlinga, ul. Sterlinga 
1 ·3, jutro dyt.uruje Stpitol im. dr Piro­
gowa , ul. Wólczańs~o 195. 

lntemo: dziś colQ dobę dyłuru le 
Szpital im. dr Gluz i ński ego, ul. Za· 
lcqtno 44, Jutro d yturuje Szpital im. 
dr Jonschero, ul. Prtędzolni ano 75. 
Dyłur połołnicto·ginekologiczny: dziś 

od ~odz . 6 do 20 d yżuru j e Szpita l im. 
dr )ordono, ul. Przyrodnicza 7 -9, od 
godt. 20 do e dyżu ruje Szpltol im. Cu­
rie-Skłodowskiej, ul Curie-S kłodow­
skie] I~. !utro, tj. dnio 17 bm: od 
godr. e do 20 dyh.rruje Stpitol im. dr 
Madurowicza, ul. Knemleniccko 5, od 
godt. 20 do 8 dyi uruje Stpitol im . 
Curie-Skłodowskiej, ul. Curie·Skłodow-
1kifj 15, 

Ważne telefony 
Strał Poła ma - 8 
Po!tołowle Ratunkowe - 25-.U 
Ml;.l•ka Komenda MO - 253-60 
MloJ•ki Ośrodek Informacji - 159·15. 

OD 15 po 30. X. 1954 R. 
ZSS ZAKŁAD OBROTU 
ART. PRZEMYSŁOWYMI 

w ŁODZI 
ORGANIZUJE WIELKIE 

TARGI JESIENNO-ZIMOWE 
NA ARTYKUŁY WŁOKIENNICZE, 
KONFEK'CYJNE. DZIEWIARSKIE, 
OBUWIE I GALANTERIĘ. 

Klienci nasi znajdą · wielki wybór tych 
artykułów w . następujących sklepach: 

1. ul. PIOTRKOWSKA 53 
(koq ekcJa.I 

2. ul. PIOTRKOWSKA 100 
3. ul. PIOTRKOWSKA 111 
4. ul„ST.ALINA 62 
5. ul. OBR. STALINGRADU 3i 

(konfekcja, 
6. ul. PLAC REYMONTA I. 2l34-f.{ 

Pracowników nie wykwalftlkowanych Jako 
strdaków oraz kierowców s I kategorią ia-

1.rudnl natychmiast f,ódzka Kpmenda Straiy 
Pożarnyrh. Zgłoszenia przyjmuje bezpośre­

dnio Oddział Kadr. ul Sienkiewicza nr 54 
pok. 18. lub pośredn io Urząd Zatrudnienia . 

2123-K 

TOMASZOWSKIE ZAKLADY 

Wt.OKIEN SZTUCZNYCH 

w Tomaszowie Maz., ul Zubnycklego 103, 

przypom19aJą, te stosownie do uchwały 
Rady Pfostwa I Rady Ministrów i dn.!a 
14. 12. 1950 r. ws1.elkle 1ażalenia I odwo­
łan i a zala•wia dyrektor lub 1egu zastępca 
w poniedziałki od gudz. IO do 12 t od 16.31) 
do 20. Jeśli w pomedz111lek przypada dzień 
wolny od pracy, dn iem przyięć jest naJ­
bllż$7..\' d~le.ń pow,zt>dnl tvg(tdnia. 2101-K 

MAZ' tWIECKIE ZAKf, AOV 
PRZF.MVSf,U \\IELNIANEGO 

w TOMASZOWIE MAZ~..,IECKIM, 

· ul. N. Barlil'kiego or Z3, 

przypominają, że stusuwrne du uch wa tv 
!lady Państwa . i Rlldy Ministrów z dnia 
14. 12. l!l50 r. wszelkie za?..alenia 1 odwo­
larna załatwia dyrektor lub 1e1i10 zastępca 
·v poniedziałki od g<Xl7. 10 do [4 I w śru­
dy od godz. 16 do 18. Jeśli vJ!. roniedz1at~k 
lub w środę przypada d1ień wolny ud pra­
cy, dniem przyięć jest najbliższy d7ień po­
W~?eclni ty!{odnla. 2lllfl-K 

' 

ladaguJ• •olqlUM. leclokłof ..:Ocaelny pny)mu}e eodllennle W ood1;' 12-.14, 1ekrt1IOf'1 odpowledzt.ołny w 9adl t0-12 ftl•łon,t centrola t•lef Z9!·00 (łqcr, le "'ll'fSlkltnl :lrlołomh redołtt01 . "'0CI 21ó· l4, selcretart DdpO'N 119-0~. dtlał parfV!ny 216· \9, dt!Oł ~Ot8SPOńdlentćW, ll1t6W I tnteMencJI 219 42, dttoł ITll8Jlkl 260·42, dział eib. 
-•cz- „„

11
, .._,_, _,_ 1u... dzl-' ~„- 141•71, Roda~Jo nocna 145·:50, Ddal ogłonen - tódz, ul . Plotrko„s~o Ot\ toi . m .5o I IU·75 Wyd""'o: RSW „Praso", Adros ••dokellt lódl. Piotrkowska Q6, łl o l•ł•o O•uk RSW „Pro"'"· lwlrkJ 11, i.~ 2llll·42, Pop,1 druk, goi. 50 llt Prenumerat• mlul4cznq wyMuocn ,i 3,50i _.. ··• •• ......, ,_„ _._ „ --• prryjmulQ u;.•dw I aponcl• ooc:ilowo orar U1tono..., P-r•numorof4 w lialportału taki. " mlesl•anle d 2.80 - prryjmul• PPIC .Ruch"1 • 0·5·21151 


